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Budujemy system bezpieczeństwa 


który uniemożliwi agresję 
oświadczył premier tow. Cyrankiewicz 


po podpisaniu układów z Czechosłowacją 


Granice nasze 


stwierdza premier Gottwald 


PRAGA (PAP). — W piątek 


czysta wymiana dokumentów. ratyfikacyjnych do polsko-czecho” 
słowackiej umowy o przyjaźni i wzajemnej pomocy z 10 marca 
r oraz podpisania umów gospodarczych i kulturalnej 
między Polską a Czechosłowacją. 


1947 roku 


O godz. 11 zgromadzili się w sali 


przedstawiciele rządu czechosłowackiego z premierem, Gottwałdem na 


ozele. 


Ze strony Polski obecni byli: Premier tow. Cyrankiewicz, ministro- 


wie: Modzelewski, Minc, Dąbrowski, 


nek, Rabanowski, wiceministrowie: Droźniak i 


pelnomocni: Grosz 1 dr Rose oraz 
ambasador R. P. w Pradze Wierbłow- 
ski. 

Protokół o wymianie dokumentów 
ratyfikacyjnych do czechosłowacko- 


polskiej umowy o przyjaźni i w28- agresję niemiecką 


są wspó 
ą ólne — 
2 kulturalnej w 2 lata po zakończe- 
niu wojny światowej jest wielkim 
i realnym krokiem na drodze do 
wybudowania takiego stanu bez- 
pieczeństwa, któryby uniemożli- 
wił raz na zawsze agresję niemie- 
cką. - 
„Nie traciliśmy czasu — powie- 
dział premier Cyrankiewicz — ce- 
lem doprowadzenia rokowań do 
pomyślnego ich zakończenia i sta- 
raliśmy się naprawić błędy, po- 
pełnione w przeszłości. Zawarte 
umowy są realnym wkładem w 
życie polityczne obu naszych 
państw oraz w dzieło budowanla 
pokoju światowego. Pokój ten za- 
czynamy budować przez pogłębia- 
nie solidarności słowiańskiej, opie 
rając się przy tym o Związek Ra- 
dziecki. To jest nasz realny wkład 


4 bm. nastąpiła w Pradze uto- 


Masaryka w Pałacu Czernińskim 


Skrzeszewski, Dąb - Kocioł, Rusi- 
Grossteld, ministrowie 


| wiązania z sojuszu tego wynika- 
' jące. 
Uniemożliwić na zawsze 


,femncj- pomocy podpisał ze strony 
` "Modzelęwski, ze strony czechosłowa- 


„mych Masaryk. 


Polski minister spraw zagreni W odpowiedzi przemówił pre- 
| , b|  mier tow. Cyrankiewicz, stwier- 


ckiej — minister spraw zagranicz- | . 
Kleszcze niemieckie 
zostały złamane 

Po podpisaniu protokółu głos 
zabrał premier Gottwald, który 
powiedział: 


w obecną politykę międzynarodo- 


wą. SA sj 
z kolei nastąpiło podpisanie umów 


dzając, iż podpisanie paktu o przy gospodarczych. Ze strony Polski u- 


mowy zawarte w Pradze 


„O znaczeniu tei umowy dla 
bezpieczeństwa 'obu' naszych 
państw i dla zabezpieczenia po- 
koja tej części Europy powie- 
daiano już wiele. A jednak wy- 
daje mi się, iż powinniśmy wni- 
knąć w treść jej głebiej, aby po- 
jać historyczny zasięg zmian, ja- 
kie zaszły zarówno między naszy 
mi krajami, jak również między 


nami, a naszym odwiecznym | nie zachodnich Polski, premier tow. Cy 


wrogiem na zachodzie — nie- 
mieckim imperializmem. Przy- 
pomnijmy sobie tylko jak wyglą- 
dała przedwojenna mapa Euro- 
py, zwłaszcza po. zajęciu Austrii 
przez hitlerowskie _ Niemcy. 
Wschodnie granice Niemiec u- 
podobniły się wówczas do pod- 
wójnych kleszczy. Tedne z tych 
kleszczy obejmowały Polskę, 
drugie Czechosłowację. Dziś raz 
miona kleszczy niemieckich, obej 
ując nasze kraje zostały złama” 
pea ranice germańskie przesu* 
nięte zostały z powrotem na za- 
chód na Odrę, Nysę Zgorzelicką, 
Góry Kruszcowe i Szumawę. 

1 Spójrzmy dziś na mapę, a prze- 
konamy się, iż rację miał Pan 
Premier Cyrankiewicz, twier- 
dząc, że granice te s4 naszymi 
wspólnymi granicami. 


| nach 


mogą służyć za przykład 


PRAGA (PAP), W piątek w godzi- 
popołudniowych odbyła się w 
gmachu ambasady polskiej w Pradze 


konferencja prasewa, na której pre- 


zrozumienia i szybko doszliśmy de po 
rozumienia. 
będą wszędzie odbywać się w takiej 
atmosferze, z góry można mówić e po- 


| pytania. 


mier tow. Cyrankiewiez i min. Modze- 
lewski odpowiadali dziennikarzom cze 
skim i zagr: icznym na zadawane im 


myślnym ich wyniku, 

Na pytanie jednego z dziennikarzy, 
jak przedeiawia się kwestia Śląska 
Cieszyńskiego, min. Modzelewski 0- 
śwladczył, iż sprawą tą interesuje Się 


————— 


GRANICE ZACHODNIE 
Na pytanie, dotyczące kwesiii gra- 


rankiewiez odpowiedział, iż Polska u- 
waża swoje granice za definitywne 1 
sądzi, że na konfereneji pokojowej zo- 
stanie dokonane formalne ich potwier- 
dzenie, zapoczątkowane w Poczdamie. 

Na pytanie, odnoszące się do kwe- 
stii Serbo-Łużyekiej, premier wyjaśnił, 
iż kwestia ta załeży od Świadomości 
narodowej Serbo-Łużyczan i ich ewen 
tnałnego wystąpienia na arenie mię- 
dzynarodowej. ra legacja złożyła wieniec na Grobie 

„BA ią ea wodnej * Nieznanego Żołnierza. Przy uroczysto 
Sake Marshall na „kd. €, eair ści byli obecni przedstawiciele CKW 
wicz oświadcz ydy: sf ; LEPSI WĘRPES ZZ WS Oreh sce drań 
erat eba « olska sk = w ¡d'affaires Ambasady Czechosłowacji 
a oł aż ana © szczegółach w Warszawie, p. Horvat, zastępujący 
„A a. ustosunkowała się do |njeobecnego ambasadora  Hejreta, 
jego pozytywnie, Obecnie przedstawi-| w godzinach popołudniowych od- 
eiel Polski będzie miał możność za- | pyłą się w gmachu CKW PPS konfe- 
poznać się bliżej z planem i wówczas |rencja gospodarczo - polityczna, w 
rząd wyciągnie odpowiednie wnioski | której wzięli udział: tow. RESA 
i odpowiednio ustosunkuje zę do tej! Szwalbe, 5: Kuryłowicz —- wice- 
| Sprawy. SAO SA stwierdził pre- „przewodniczący CKW PPS, tow, min. 
mier — że amerykański plan pomocy Rapacki — sekretarz ekonomiczny 


W piątek, 4 b. m, powróciła do 
Warszawy — po kilkudniowym obje- 
ździe Ziem Zachodnich i Wybrzeża — 
delegacja klubu parlamentarnego so- 
cjalistów czechosłowackich. 


O godz. 1l-ej przed południem de- 


m 


Możemy Śmiało powiedzieć, iż | gospodarczej dia Europy winien iść po; CKW PPS, tow. min. Bobrowski. tow. 


gwarancje bezpieczeństwa na” 
szych narodów i państw 
nie były tak mocne jak obecnie. 
To jednak dyktuje nam ieden wa 
runek. Musimy być wierni nasze 
mu sojuszowi, musimy wypeł- 


niac wszystkie obowiązki i zobo- czej należy błędu tego unikać. 


Sesja 
Sejmu 
zamknięta 


WCZORAJ W SEJMIE M, IN.: 
Adka) czytanie ustawy © U- 
cniu Rząd z Abey 
dekretów; ądu do wydawania 
2) uchwalenie ustawy o plano- 
wej gospodarce energetycznej; 
3) zatwierdzenie dekretów rzą- 
dowych... 


SPRAWOZDANIE PATRZ STR. ? 


nigdy | 


|| chosiowacka umowa zawiera klauzulę 


tej samej linii po jakiej szła pomoc|vwjcem. Leszczycki, tow.  wicemin, 


| ga Enropy, walczącej z faszyzmem i 
hitleryzmem. Tek, jak w dziedzinie po 
litycznej i wojskowej w czasie wojny, 
byłoby nieszezęściem rozbleie 3 alian- 
tów, tak samo w dziedzinie gospodar- 
Ten 
sem problem nitmiecki, zagrażający 
pedezas wojny całemu światu, i dzisiaj 
przedstawia się podobnie 1 podobnie 
| jednolicie nałeży w stosunku do niego 


| postępować. 
MNIEJSZOŚCI NARODOWE 
Wyjaśniająe kwestie, dotyczacą | 


mniejszości czechosłowackiej w Pol- 
see, premier oświadezył, iż polsko-cze- 


| najwyższego uprzywilejowania i irak- 

| towania mniejszości. 

| PRZYKŁAD DANY EUROPIE 

Min. tow. Modzelewski oświadczył 

! wobec dziennikarzy: „Umowy gospo- : 
darcze i umowa kulturalna podpisane 
| w Pradze mogą służyć w dzisiejszej sy 
tuacji za przykład Europie. Rozmowy | 


jaźni i wzajemnej pomocy oraz u-, 
mów gospodarczych 1 konwencji | 


EE A 


| mianie dokumentów ratyfikacyj- 


. |sadę 


wojskowa i polityczna w czasie wojny | Jabłoński, tow. tow. Ćwik i Reczek — 


mowy podpisali: tow. min. Minc, am- 
basador tow. Wierbłowski 1 minister 
pełnomocny dr Rose, ze strony Cze- 
chosłowackiej — minister handlu za- 
granicznego dr Ripka i minister 
spraw zagranicznych Masaryk. 

Następnie umowę kulturalną pod- 
pisali ze strony Polski tow. min. 
Skrzeszewski i amb. tow. Wierbłow- 
ski, a ze strony Czechosłowacji — 
ministrowie: dr Strancky i Masaryk; 

Z okazji podpisania umów, doty- 
czących wzajemnej współpracy prze- 
mysłowej przemówił w zastępstwie 
nieobecnego ministra przemysłu Lau- 
szmana — min. Majer. 

Ww odpowiedzi tow. minister Mine 
podkreślił, że przemysł obu narodów 
odnosi największe korzyści z zawar- 
tych umów. 


Audiencja 
u Prezydenta Benesza 


niemiecką 


dent Republiki Czechosłowat- 
kiej Benesz przyjął Premiera Cy- 
rankiewicza, a następnie pozo- 
stałych ministrów polskich. Na 
audiencji nastąpiła dekoracia mi- 
nistrów polskich czechosłowac: 
kim orderem Białego Lwa I kla- 
sy. 


Odjazd delegacji 
Rządu Polskiego 
z Pragi 


PRAGA (od specjalnego wysłannika 
Serię przyjęć, Jaką gościom polskim 


Prasa czechosłowacka zgołowano w Pradze zakończyło przy 
jęcte w ambasadzie polskiej. 


o układzie z Polską f 
PRAGA (PAP). — Cała prasa cze- W. pięknych ogrodach ambasady 
zgromadziii się prawie wszyscy ©złone 
ska zamieszcza w dalszym ciągu ob- a 
kowie rządu czechosłowackiego z pre 
szerne sprawozdania z pobytu pol- mda a a Tenik, ę 
skiej delegacji rządowej w stolicy ASN |. ai Z 
Czechosłowacji oraz liczne Blend przóózwtediie * zh 
<I> isi świnia 
jc > Cyrankiewicza i minist soahaiio 1 deioowe M8 
pols R Zad więk: Czec 
Dziennik „Prace“ organ CzesKic Przył A 
? „ybywających gości witał premieg 
związków zawodowych, omawia W 'tow. ję odnowiła keinanan Kii 
artykule p. t. „Umowa rozumu i ser“) omb, Wierbi uean. Przyjędie I 


ca“ znaczenie nowej czechosłowacko hasadzie polskiej przeciągnęło się da 
polskiej umowy gospodarczej. godziny 22.30. 


„Nie wiemy — pisze dziennik — CO) z 
posiada większe znaczenie, czy ta u- w. "— się obec 
mowa, która usuwa dotychczasowe , osłonac 

A nych żegnał delegację Rządu Polskiego 
nieporozumienia między obu pań- lez Gottwaki, Premier tow. C 
stwami, czy też fakt, iż jest ona PIZI- | kiewicz w świeża piii yea 


kładem dla reszty świata, a szczegól- 
nie dla ogarniętej chaosem Europy- 
Chodzi wprawdzie w tej umowie Q 
miliardowy interes, ale my ocenić 
musimy. -ponad wartość wszystkich 
miliardów nieztomna dobrą 'wolę, -ja> 
ką przejawiły obie strony wz cząsię 
rokowań. Polska i Czechosłowacja 
dowiodły. światu, iż przy dobrej wo 
można osiągnąć porozumienie". 


Organ czeskiej partii ludowej „Li- 


PRAGA (PAP). — Pe wy- 


nych i podpisaniu umów, prezy: 


tronem podziękował jak najserdeczniej 
za przyjęcie zgotowane w Pradze ( za 
serdeczność z jaką delegacja polska 
społykała się na każdym kroku, pod- 
kreślując reaińe wyniki, jakie osiągnię 
to podezas rozmów į Jakie osagaie się 
z podpisanych rozmów. Po przemó« 


jj |wieniu premierą przyjętym oklaskami, 


goście polsey zajęli miejsca w wag% 
nach. 


Przy otwariym Oknte premier Gote 


Europie 


mulej opinia polska i czechosłowacka, 


Jeśli wszystkie rozmowy | aniżeli opinia innych krajów. 


W odpowedzł na pyłanie, jak usto- 
sunkuje się Polska do zaproszenia na 
dzień 12 lipca br. na konferencję w 
Paryżu, min. Modzelewski odpowie- 
dział, iż Rząd Połski poweźmie w tej 
sprawie decyzję po powrocie delegacji 
polskiej a Pragi do Warszawy. 


doors: doroóĆ EAC SZA a a G 
Socjalistyczni parlamentarzyści Czechosłowacji 


na konferencji w CKW PPS 


sekretarzę CKW PPS, członkowie 
CKW PPS: Motyka, Obrączka, Do- 
browolski — kier. wydz. zagr, CKW 
PPS, członkowie Prezydium ZPPS— 
tow. Kłuszyńska. Gross i Krygier. 

Na konferencji wygłosili referaty 
tow. Bobrowski, Rapacki i Leszczycki. 

W godzinach wieczornych CKW 
PPS wydało w pałacu Wilanowskim 
na cześć towarzyszy czechosłowac- 
kich pożegnalny obiad, na którym 
PPS reprezentowali. tow. tow. marsz, 
Szwalbe, min. Rapacki, wicemin. Le- 
szczycki, wicemin. Jabłoński oraz z 
ramienia ZPPS — tow. Kuryłowicz, 
Kłuszyńska, Reczek i Gross, a Amba- 
Czechosłowacji charge 
d'affaires, p. Horvat. 

Dziś parlamentarzyści czechosło= 
waccy odwiedzą ośrodek szkoleniowy 
OM TUR w Otwocku, gdzie zapozna- 
ją się z polską młodzieżą socjalisty- 
czną, po czym o g. 23 opuszczą Polskę. 


| toczyły się w swobodnej atmosterze . Czechosłowaeey socjaliści składają wieniec na „Grobie Niezasiiego Żołnierza 


dova Demokracja“. zamieścił artykuł | 3 ; 
wstępny, poświęcony stosunkom cze- gi Re p PST pc 
sko - polskim na przestrzeni wieków, erie ej ; dini i 


w którym na przykładzie historii | z, | à $ 
stwierdza, że zawsze wówczas, gdy 0- ki mnu. Narelowego o m 23,40 gor 
ba narody - polski i czechosłowacki ciąg ruszył w drogę do Warszawy 
— dzieliła niezgoda, sąsiad niemiec- 
ki odnosił z tego największe korzyści, 
Sądzimy i wierzymy — pisze dzien- 


nik — iż nigdy więcej w przyszłości | NZZU a 
nie będzie wspólny nasz wróg korzy- | (OW. Józefem Cyrankiewiczem 


stał z różnie i nieporozumień, ze, NA czele, wraca z Czechosłowacji 
szczęśliwie i mądrze rozwiążemy 0- jdo Warszawy dnia 5 lipca, w g0» 
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WARSZAWA (SAP). — Dee 
legacja Rządu R. P. z Premierem 


— W magazynie portowym w Bar- 
celonie, spłonęła 25.000 bel bawełny 
wartości 30 — 40 milionów pesetów. 


statnie sporne problemy graniczne. | dzinach popołudniowych. 
e m nw EE KK, | a 
Spisek we Francji 
PARYŻ (PAP). — W czwartek stwierdzono urzędowo w Pa- 
ryżu, że w Czasie rewizji W domu hr: de Mervelce, poszukiwane- 
cudzoziemskich agentów zamies zanych w ten spisek. í 
Na liście cudzoziemców figu” 
Jutro dynu, ale większość cudzozieme 
ców. wciagniętych do spisku 
p p $ granicami Francji. 
aktywu P. P. o. ja dok 
K |.  |sztowań wśród czołowych osobi- 
W. dniu jutrzejszym (niedzie- | stości Francji. Między in. aresz- 
szereg zjazdów aktywu Polskiej | skiego attache wojskowego w 
Z ważniejszych zjazdów wy| W czasie rewizji u niejakiego Lerata 
mienić należy zja aktywu PPS znaleziono plakaty z wydrukowanymi 
którym weźmie udział sekretarz 0, „pinistertwo cpraw  wewnięre" 
à 2 3 REC na okaziciela od pierw o dni 
jewódzki PPS w Lublinie z u- potop KOREA 
działem l 
) PPS tow. Wachowicza; | Nadren'; zaprzeczył krążącym za gra” 
zjazd akt 
i nięciem sztandaru Powia” | ły okupacyjne brały udział w spięku, 
towezo Komitetu PPS w Tarno- | 2 
wie, na którym obecny będzie 
i zebranie aktywu miejskiego į Ji 
PPS w Bydgoszczy, na któym | UZYSKAŁ 
e IO Oren legitymacji PPS,| PARYŻ (obst wł.). -— Na 
iz udziałem tow. wicemin. Kò- io sesji " francuskiego 
m WLIOSEK O wWOtum zaufania 
rządu, postawiony przez pre- 
miera i 
ny 331 głosami przeciwko 247, 


był kierowany z zagranicy 
go za udział w spisku antyrepub likańskim, policja znalazła listę 
ruje pewna ilość agentów z Lone 
liczne zjazdy znajduje się już obecnie poza 
| Policja dokonała szeregu are- 
la) odbędzie się w całym kraju | towano gen. Mersona, b. francu- 
Partii Socjalistycznej. Sztokholmie i Belgradzie. 
województwa wrocławskiego, w rozporządzeniami, blankiety z naddrn= 
CKW PPS tow. Ćwik; zjaz d wo: nych“ oraz 10 tys. obligacji, Jer cz 
CKW członka prezydium | Francuski zarząd okupacyjny w 
aktywu PPS, połączony z | nicą pogłoskam, jakoby francuskie si- 
Od: | 
a Ramadi 
członck CKW PPS tow. Motyka a a ter 
S AT | 
nastąpi odsłonięcie sztandaru i 
| Miejskiego Komitetu i wręcze- votum zaufania 
ścińskiego. s Zgromadzenia Narodowego 
iera Ramadier, został uchwalo» 


Warszawa, $ lipca 
UNRRA w Polsce 


J ak Czytelnicy nas. wiedzą, w dniu 
1 lipca br. zakończyłą oflcjainie 
swą działalność w Polsce misja 
UNRRA. 

UNRRA daziatała w Polsce dwa is 
ta. Specjalna delegacja UNRRA przy- 
była do Warszawy w chwili najwięk- 
szej potrzeby, gdy Kkrajyhyt molsz- 
czony | zrujnowany pod każdym 
względem po dopiero co zakończonej 
wojnie, Zaraz potem ruszyły trat- 
sp ciy przez Konstaneę, przez Gdy- 
ię, przez Gdańsk, Z iekami g żywno- 
ścią, z Odzieżą, z pomocą dia znisz- 
c€zeacgo przemysłu į rolnictwa. 


Wiosenna sesja Sejmu Ustawodawczego zakończyła się. 

Po naprawdę żmudnej pracy, zwłaszcza komisji sejmowych, 

a również i plenum, na zakończenie wczorajszego posiedze- 

nia Sejmu tow. Wicemarszałek Szwalbe poinformował 

o wpłynięciu zarządzenia Prezydenta R. P. o zamknięciu 
sesji sejmowej. í 

Ostatni dzień prac plenum! ~ 

stał pod znakiem, mówiąc ję-,PSL wnieśli interpelację, dotyczącą | 

zykiem sportowców, 


TNIK“ 


jednomyślnie wniosek Komisji o po- 
wzięciu uchwały akceptuje. 


Po raz drugi | 
Komisja Prawnicza badała również! 


sprawę wniosku posłów PSL w spra- 1 unowocześnienie technicznych urzą- | 
wie cenzury sprawozdań z posiedzeń dzeń elektrowni. Ustawa przewiduje, Szwalbe, który jest na wczorajszym 
Sejmu. Sprawozdawca Komisji poseł : 


Jodłowski oświadcza, że Komisja 


finiszu. | skreślenia przez cenzurę niektórych wnioski PSL odrzuciła po wysłucha- | 


| D A EEES 


Nr. 179 


Sesja Sejmu Ustawotawczego zamknięta 


Rząd upoważniony do wydawania dekretów 
Utrwalenie ustawy o planowej gospodarce energetyczne 


waża, że prace nad unifikacją sądo= 

wnictwa nie są przeszkodą dla przy» 

jęcia wniosku. Sejm podziela zdanie 
a | Komisji i wniosek odrzuca. 


| Dekrety 
W końcowej fazie prac wczorajsze= 
igo posiedzenia Izba jednomyślnie í 
Ustawa przewiduje tworzenie wiel- bez dyskusji w myśl wniosków przed 
kich elektrowni, zasilających ener- | stawicieli Komisji reprezentujących 
gią teren całego kraju. Również uje- kluby poselskie przyjmuje kilkadzie- 
dnostajnienie taryfy niższej aniżeli |sjąt dekretów rządowych oraz rezo- 

samorządowe stanie się możliwe, jak | lucyj komisyjnych. 
Następnie tow. wicemarszałek 


również gazyfikację kraju, wykorzy- posiedzeniu trzecim przewodniczą= 
stując zasoby gazu ziemnego. lcym (po wicemarszałku Barcikowe 

Izba jednomyślnie bez dyskusji skim i marszałku Kowalskim) zawia- 
akceptuje ustawę, damia Izbę o wpłynięciu interpelacji 


Wartość pomocy UNRRA w ciągu 
tych dwóch fat wyraża się kwotą 
401.403.000 


noćć, 17 proe. na odzież į obuwie, 5 


w, antyniemieckich ustępów dwóch ar-, niu wyjaśnień 'GUKP. Redakcja „Ga-, 
tykułów w „Gazecie Ludowej“. Dy- zety Ludowej“ dawała do cenzury 
rektor Zabłudowski z GUKP wyjaś- | teksty sejmowe przed ich zatwierdze 


' Wnioski o akceptację dekretó 
rządowych w olbrzymiej więk- 


dciarów amerykańskich, | szości zostały bez dyskusji jed- A RA 
A ostgo: ŚR przypada ma żyw nogłośnie przyjęte. nia, że nie jest to prawdziwe. Urząd niem przez Marszałka Sejmu a po- 


T : ; nic nie skreślił, uczyniła to redakcja nadto niekompletne. W tej formie 
rzecie czytanie projektu U-|sama. Jako dowód GUKP załącza teksty nie korzystają z immunitetu. | 


mięuią sojuszników ©dncśnie Niemiec. kowski w dniu wczorajszym o godz. 


proc. na leki, 20 pror. na „Aoc pr stawy o upoważnieniu Rządu |szczotkową odbitkę danego numeru Posłanka Chorążyna z PSL broniła 
„raw 16 odr. = oent E |do wydawania dekretów z mo-|pisma. Urząd wnioskuje: Interpela-, wniosków swojego Klubu, twierdząc, 
rolnictwa, 2 miliony ten różnyc cą ustawy minęło bez niespo-jcja może być potraktowana jedynie że Urząd konfiskuje również ustępy 


tykułów dostawiono 1.100 siatkami. 
Ludzie UNRRA dobrze zapiszii się 


w panigi: Polsków, To ohjin ah Z ważniejszych ustaw Sejm 
przypadek, że są to ludzie postępu, ; y . įsi Ma i- 
Że niejeden z mich związany jest | jêdnomyśinie uchwalił na a eaa AAR wić s 
tradycją Roosevelta, jak Le Guardia | sek sprawozdawcy, tow. posła | rzutów przez interpelantów. 
czy Lehmann. Dobrze zaplenią się w | Obrączki (PPS), ustawę o pla~ 
pamięci Polaków i 
Dzary į Sabin — į wielu innych. nej, stwarzającą na tym waż- 
Wiemy, że pomce UNRRA nie była | nym dla uprzemysłowienia kra- 
łaską, Ona stę nem należała, Ale w 
dzfeiejszych czasach, gdy są czynni- 
Ki które z zasłużonej krwawo pomo- 
cy chcą robić interes polityczny — I 
to Krótkowzroczny interes polityczny 
— trzeba umieć być wdzięcznym, na 
wet ra coś, eo nie jest łaską I nie 
jest krótkowzrocznością, 


ustawa została przyjęta. 


szałek zwrócił się z zapytaniem, czy 
gotowi są swe zarzuty odwołać, o0- 


p p ;_| świadczają z miejsca, że pragnęliby 

wregownyckwcia. i etap zorgani i otrzymać odpowiedź od Prezesa Rady | 
Dużo czasu zajęła sprawa za-, yapese 

| rzutów stawianych Głównemu 

Urzedowi Kontroli Prasy przez, Rząd ma prawo 

PSL i wyjaśnień ze strony te- dękretować 


pi kk w racach SM Dopiero teraz Sejm przechodzi do. 

} p A “pierwszego punktu porządku dzien-;į 
Czyim _kosztem_ my kraj 5 i nEn rosa nego. Na przedwczorajszym póstadze- | 
ZY przerwa. opiero późną Jesie“ niu Sejm w drugim czytaniu uchwa- 
Poc zagraniczna doniosła o eme | nią, przypuszczalnie w  paź- lił Aeg o upoważnieniu Rządu do 

rykańsiiech planach we dzierniku, zbierze się Sejm na wydawania dekretów z mocą usta- 

menm ore A gosc ńowo, aby opracować budżet wy. W trzecim cyana w R wero | 
Wzrośnie produkcja stali — potea na rok przyszły. W ten sposób rajszym pos o pin POR f yal 
cjainych armat. Wzrośnie produkcja 
przemysłu chemicznego —  pamięia- 
my rolę L G. Farben w zbrojeniach 


w bieżącym roku Sejm nasz 0-'574 sprecyzowane 


UC 
7 a ; których pierwsza demonstracyjnie 
Zodstadli dwa budżety. Na żąda odrzucenia projektu ustawy, a| 


dotychczasowych 

A y : ; „druga zmierza do ograniczenia prawa ai s b 

niemieckich. Uruchomiona ma być zj prac Sejmu, można stwierdzić Ż gękretowania rządu w niektórych | „DOODFY interes Trumana 

powroiem produkcja syfitetycznej ben | całą pewnością, że młody nasz sprawach dotyczących spółdzielczości, | z * 

zymy ¿ kauczuku, zwiększona produ- | parlament sprosta swoim zada- przesiedlania, szkolnictwa i sądowni- || USA okr eślają jake wielką szkodę 


ctwa. 


Referent komisji poseł Domiński 
ze Stronnictwa Pracy określa po- 
prawki PSL jako demagogicrhe i 
zmierzające do osłabienia rządu I 
wnosi o ich odrzucenie, Cała Izba z 
wyjątkiem posłów PSL zgadza się z 
tym poglądem, co znajduje „a 


kcja cyny, eynku, niklu, miedzi itd. | niom. 
Pian ten przekreśla po prostu to| Ostatnie posiedzenie sesji wiosen- 
wszystko, co hyło podstawą porozu- |nej otworzył wicemarszałek Barci- 


Minister Mołołow słusznie zwrócił |10,15 rano Przed przystąpieniem do 
uwagę na konferencji paryskiej, że nle | porządku dziennego poseł Nađobnik 
wolno odbudowywać Niemiee kosz: |z PSL wniósł o uzupełnienie proto- 
tem państw przez Niemcy  zniszczo- |kółu skreślonymi ustępami jego prze 
nych | zagrożonych. Chcemy wierzyć, |mówienia na przedwczorajszym po- 
że agi to, co stoj za rozbiciem bon- |siedzeniu. Izba odrzuciła wniosek po- 
fereucji paryskiej, ani samo jej roz- jsła Nadobnika. 


bicie — nie są niczym dełiniiywnym. | Z kolei wicemarszałek Barcikow= 


w uchwaleniu ustawy. 


_ 


Przeciw prawodawstwu 


i ków, i c -| Posłowie z PSL, do których Mar-; 
ee 3 nowej gospodarce energetycz 'sprazwozdawcą Komisji Przemysło- | 
j wej na temat projektu ustawy o pla- 


dzianek. Przeciw głosom PSL jako świadome wprowadzenie w błąd | przemówień poselskich, znajdujących 
Sejmu i celowe podrywanie autory- ' się w oficjalnym stenogramie, Izbą 
tetu urzędu. W rezultacie GUKP pro-| wniosek PSL odrzuca. i 


O planową i 
gospodarkę energetyczną | 

Tow. poseł Obrączka (PPS) jest 
l 


nowej gospodarce energetycznej. 
Dział ten — oświadcza mówca — nie, 
był dotychczas objęty planową gos- | 
podarką. Projekt obecny usuwa tę 
anomalię i zabezpiecza zarówno in- 
teresy samorządu, który w dużej mie 
rze jest właścicielem elektrowni, a 
jednocześnie pozwala na pełną gos- 
podarkę planową w tej niesłychanie 


ważnej dla uprzemysłowienia kraju į 


dziedzinie. 


| postów PSL w sprawie napadu na lo- 


Uregulowanie 
sprawg ewangelików 


Ludność ewangelicka domaga się 
zjednoczenia w kościele ewangelicko- 
augsburskim, który narodowościowo i 


z ducha jest kościołem polskim. Po | 


tej linii idzie projekt ustawy zmie- 
niając dekret w tej sprawie z 1936 r. 
Na wniosek posia Odyńca z SD, Izba 
dekret przyjmuje. 


Unifikacja sądownictwa 


kal PSL w Poznaniu. Interpelacja zo 
stała skierowana do Premiera, 


Wnioski nagłe PSL 


Trzy wnioski nagłe składa PSL: 1) 
w sprawie wcześniejszego rozdziału 
opału na okres zimy, 2) w sprawie 
ulgowej taryfy dla przewozu pasz 1 
3) w sprawie wypadków wysiedlania 


| Polaków przy wysiedlaniu Ukraiń- 


ców w powiatach wschodnich. W 
pierwszych dwóch sprawach Izba od- 
rzuca nagłość wniosków po wystąpie- 
niu tow. posła Blinowskiego (PPR) 


Posłowie PSL i Klubu Katolicko- | stwierdzającym, że słuszne te dezy- 
Społecznego złożyli wniosek o wezwa „deraty są przedmiotem prac Rządu, 
nie Rządu do przedłożenia projektu | wniosek trzeci zostaje również odrzu- 
ustawy dotyczącej upowszechnienia | cony jako nagły po wypowiedzi tow, 
sędowhictwa cywilnego. Tow. poseł Beluch - Belońskiego (PPS), że Koe 
Dąbek (PPR) w imieniu Komisji misja do zbadania tych spraw zostałą 
Prawniczej oświadcza, że,prace Mi- |już powołana. Wszystkie trzy wnio- 
nisterstwa Sprawiedliwości nad uni- jski zostają jako zwykłe skierowane 
fikacją sądownictwa są w toku i de- i do Komisji. 
monstracyjny, wniosek posłów PSL| Na tym tow. wicemarszałek Szwal- 
i  Katolicko - Społecznego  Klu-ibe na podstawie zarządzenia Prezy» 
bu jest bezprzedmiotowy. Pasel |denta RP. zamyka sesję Sejmu Usta- 
Wójcicki (PSL), broniąc wniosku u- | wodawczego 


„Skomplikowana“ polityka Waszyngtonu wywołała 


zamieszanie w opinii amerykańskiej 


N. JORK (PAP). Czterech 
odwiedziło Trumana w celu 
' „skomplikowanej'* 


czyć, że nie ma, jego zdaniem, 


polityki ` zagranicznej 
szyngtońskiej. W toku konferencji prez. Truman miał oświad- 


| ktryną Trumana, 
} 


obu Izb Kongresu, badającą sprawo- 
zdanie gospodarcze „Advisory Econo- 
mie Committee (ciała doradczego pre- 
zydenta Trumana) wyrazili całkowi- 
cie sprzeczne opinie o planie Marshal- 
kongresmanów republikańskich | la. 
uzyskania wyjaśnień na temat 
administracji wa- 


John Williams, prof. uniwersytetu 
harwardzkiego, oświadczył, że plan 
plan Marshalla nie będzie obelążeniem 
dła gospodarki amerykańskiej, gdyż 
nie awiększa rozmiarów cheze80- 
a planem wej pokoi dą í 
Wręcz odmienne stanowisko zajął dr 


żadnego konfliktu między do- 


Marshalla. 


= 
Akcja lewicy W związku z tym w kołach | Leverett Lyons, przewodniczący „Chi- 


przeciwko 


amerykańskich przypominają, | cago Association for Commerce and 
że Marshall, przemawiając W | industry”, który stwierdził, że polity- 
dniu 1 lipca w Waszyngtonie, | ka zagraniczna USA pozbawia naród 


Rządy 22 państw Otrzymały zapto- ski poinformował Izbę o otrzymaniu 


emigrautów 


szenie do Paryża na 12 lipca celem |dwóch pism: 


wzięcia udziału w dalszych dysku 


rządowi ile Gasperi 


' Pierwsze dotyczyło zawiadomienia | Sądy i urzędy brytyjskie rozstrzy- 


gają jeszcze dzisiaj stosunki prawne 
dotyczące m. in. mienia polskiego za 
granicą ma podstawie przepisów 
przedwrześniowych zaakceptowanych 
przez wiadze emigracyjne. Dla ure- 
gulowania prawnego tej sytuacji Ko- 
misja  Prawniczo - Regulaminowa 

Drugie pismo pochodziło z Główne- | wniosła odpowiednią uchwałę, którą | 
go Urzędu Kontroli Prasy. Posłowie referuje poseł Jodłowski (SD). Izba 


sjach nad planem Marshalla. Wśród |Izby przez Prezydenta R. P. za po- 
państw tych większość stanowią znięz średnictwem Prezesa Rady Ministrów 
czone 1 zagrożone przez Niemcy. o źawarctu układu finansowego z An- 
Chodzi o to, aby przez przedstawi- [lia i dokonanej wymianie dokumen- 
cieli państw przemówiły narody. 1 tów ratyfikacyjnych tego układu. 


aby wszyscy, „wiełcy tego świata” 
zacząć dę s aiwoówwi Noyi. PSL contra GUKP 


Zyski 


ceminister Szyr połuiormował zebra- 
nych o rczudtatach pierwszego etapu 
„biiwy o bandei“. Ogłoszbny też zo- 
sial wykaz artykułów pierwszej po- 


trzcby wraz z dopuszezełną wysoko- i odpowiedzi maja 


- ścią zysków brutto przy tech sprze- 


Ei e okręllome boi] bea że być udzielone do 10 bm. 


dnej krzywdy dia- sektora watone 

go. Zysk brno dotalisty aa tych ar. | LONDYN (PAP). Oglossono. ursędo-| Komitet Współpracy i podkomitety 
tykułach pierwszej potrzeby, waka się | WO tekst zaproszenia, pasję A mają — wedle planu brytyjsko-tran- 
w stosunzu do ceny burtowej (taez: przez W. Brytanię i Francję do 22 cuskiego — rozpocząć swą działalność 


pie x Kosstani: przerobu) Gl 10 proe. sprawozdanie, któreby zostało przed- 


RZYM (SAP). Centralna Rada Wło- 
skiej Partii Komunistycznej poleciła 
komitetowi wykonawczemu partii 
wejść w kontakt z Partią Socjalistycz- 
ną i innymi partiami de:rokratyczny- 
mi, celem przygotowania wspólnej ak 
cji, zmierzającej do obalenia chrze- 
ścijańsko-demokratycznego rządu de 
Gasperi'ego. s 


p czedwezoraj odbyła się w Mini- | 22 PORY. | A 
mestat 02 państwa zostały zaproszone 
ferencja prasowa, na kiórej tow. wi- n ý i wa a 


na konferencję w sprawie planu Marshalla 


. Do zaproszenia załączono aneks, za- 
wierający szczegóły propozycji brytyj- 
sko-francuskich w sprawie pomocy 
amerykańskiej dla Europy. 


ODPOWIEDZI NIE NADESZŁY 


PARYŻ (PAP). Francuskie minister 
stwo spraw zagranicznych podało do 
wiadomości, że dotychczas nie nade- 


również podkreślił, iż polityka j amerykański żywności 1 odzieży, Zda 


zagraniczne USA w ciągu ostat- | 
nich dwóch lat nie uległa żad- 
nej zasadniczej zmianie. 


MOWA TRUMANA 

Prez, Truman wygłosił w Charlo- 
tesville przemówienie, w którym po- 
lemizował ze stanowiskiem Zw. Ra- 
dzieckiego w sprawie amerykańskie- 
go pianu pomocy dia Europy. 

Truman podkreślił, że narody euro 
pejskie powinny przyjąć plan Mar- 
shalla. Zasirzeżenia, że plan ten o- 
znaczą ingerencję, w - wewnętrzne 
sprawy krajów europejskich, opierają 
się na błędnym założeniu. „Takie po- 
dejście do tej sprawy — powiedział 
Truman — jest błędne, tak jak błędne 
jest stanowisko jednostki, 
chce przystąpić do dobrego interesu, 
ze względu na to, że pociągnie to in- 
gerencję w jej sprawy prywatne“, 

Truman zaznaczył, że należy poło- 
żyć kres sporom i „wojnie propagan- 
dowej“, prowadzonej na falach eteru 


|i w prasie, Równocześnie należy stwo- | 


rzyć wa.unki, sprzyjające wymianie 
wiadomości i idei w skali międzynaro- 


która nie! 


niem  Lyous'a kontynuowanie akcji 
pomocy zagranicy zakończy się po- 
nownym wprowadzeniem  racjonowa= 
nia żywności i kontroli cen w USA, 


W kilku wierszach 


— Admiralicja brytyjska podała do 
wiadomości, że w czasie drugiej woj- 
ny światowej niemieckie łodzie pod- 
wodae zatopiły 14.573.000 ton hamdło- 
wych etatków alianckich. 

| — Sad federalny skazał b. członka 
| Kongresu z ramienia demokratów, An- 
drew J, May'a, oskarżonego o branie 
|lapówek w czasie wojńy, 

| — W Atenach į w Pireusie wybuchł 


{strajk pracowników tramwajowych. 

— Eskadra marynarki brytyjskiej 
złoży z okazji święta radzieckiej ma- 
rynarki wajennej, przypadającego na 
j dzień 27 lipca, wizytę w jednym z por- 
tów Czarsomorskich, 


Kramer 


do 66 proc. Najaósze marże słusznie 
©iluosą się do chieba, najwyższe — 
także siuszuie — do tmięsa wotowe- 
Zo I km. Zyski huviowaików również 
okreśione zcstały wysłurczająco 
stosunku do kosciu surowca powiek- 
szontgo o maksymalny koszi pirzero- 
bu. K 
(o to znaczy słusznře 1 wystareza- 
jaco? To znaczy po Pierwsze, że o- 
krcślona średnią zysku brutto w peł- 


mì gwacamiuje normalną kalbuiacje, 


w; nania, iż Europa musi podjąć inieja- 


ła w pracach nad wprwadzeniem w 
życie planu Marshalla. 

W zaproszeniu zaznaczono, że W. 
Brytania i Francja doszły do przeko- 


państw europejskich w sprawie a dnia 15 lipca. Mają one opracować 


sławione rządowi St Zjednoczonych 
najpóźniej dnia 1 września 1947 r. W 
zaproszenia podkreślono, że Europej- 
ska Komisja Gospodarcza będzie in- 
formowana œo działalności Komitetu 
Współpracy, który będzie również w- 
trzymywał kontakt z Organizacją Na- 
rodów Zjednoczonych. 

Rządy zapraszające proszą © odpo- 


jtywę w związku z planem Marshalla 
i w tym celu opracować w jak najkrót 
szym ezoasie bilans zasobów i potrzeb 
Earopy. W tym celu — zdaniem obu 
| rządów — należy powołać do życia 
| prowizoryczną organizację, a mianowi 
cie Komitet Współpracy, W skład te- 


wiedź, o ile możliwe, przed 10 lipca. 


szła odpowiedź od któregokolwiek z 22 A 
dowej. | 


państw zaproszonych na konferencję | £ 
w sprawie planu Marshalla na dzień | BANKIER I PROFESOR SĄ neco | WYDTY wa 


12 lipca do Paryża. ZDANIA l AŻ + ed 

Rząd amcrykański — jak stwierdził | James Warburg, znany bankier aj W Wimbi onie 
rzecznik francuskiego ministerstwa | merykański i pisarz polityczny oświad LONDYN (PA>) W finatowym epot 
spraw zagranicznych — nie wyśle!czył w przemówieniu radiowym, że $t. kasiu tenisowym o mistrzsiwo Wim- 
swego obserwatora na konferencję pa- Zjednoczone będą musiały dokonać ol- | bledonn zwyciężył Amerykanin Jack 
ryską, brzymiego wysiłku, by naprawić szko | Kramer, bijąc swego rodaka Toma 
dy, spowodowane doktryną Trumana. | Browna 6:1, 6:3, 6:2. í 
Opowiadając si; w zasadzie za planem| Poza tym rozegrano półfinały gry 


Marshalla, Warburg podkreślił jedno- 


pedwójnej kobiet, w których Louise 


posywającą, kos, haadowe, ser. See w. Byt, Frae i ateren UDA udziela pomecy Włochom 
4 


tyzację włożonego w Interes  kapłta | innych krajów curogejskich. Komite- | 


Brough i Margarct Osborne (USA) po- 
Blair, Mea- 


cześnie, że realizacja tega planu, je- 
ŝli ma się on udać, będzie kosziować |konały parę angielską 


"lu, podatki uczciwie płacone Oraz) towj temu mają podlegać 4 podkomi- 


czysty zysk, przeznaczony na dosta- 
tnie życie kopca. To znaczy po dru- 
gie, że fsiniejąca realna podaż towa 
fu, e bióry chodzi, daje — już po 
róćrocenły aprowizacji reglamentowa 
nej — pitną możitwość sprzedaży po 
cenoch wynikających z Określenia 
marż zysku, bez ryzyka „ogonków” 
przed skleprtmi, 

Gis ma uczciwa część sektora pry 
watnego. Obiet:tywne kry'erta ucze:- 
wości zostały bowiem 


Swieto narodowe Stanów 


W piątek, $ lipca, w rocznicę ogło 
„zenia miepc d'egłości Stanów Zjedno- 


stworzone. | | podkomitety. 


tety dla spraw: a) żywności i rolni- 
etwa, b) paliwa i enefgetyki, c) żela- 
za | stali, d) transportu, partament Stanu opublikował 

W. Brytaala 1 Fraucja zapraszają tokst umowy, podpisanej w 
kraje europejskie, z wyjątkiem Hisz- Rzymie, między Włochami i St. 
panii, aby dobrowolnie uczestniczyły ; Zje dnoczonymi, w sprawie 


w pracach powyższej organizacji i wzię, x 
ły udział w konferencji, wyznaczonej przyznania Włochom pomocy 


w tym cela w Paryżu na dzień 12, pounrrowskiej w ramach ogól- 
lipea. Na konferencji tej należałoby! nego programu dla Europy, w 
powełać do życia Komitet Współpracy| wysokości 350 mil. dolarów. 
RZYM (SAP). Rzecznik włoskiego 
"i Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
5 podczas konferencji prasowej oświad- 
$ 7 czył, że zawarty układ ma charakter 
Lielnoczonych zasadniczy. Wysokość kredytów, jakie 
USA otworzą Włochom oraz ilość to- 
przybyli członkowie Rządu z wice- | warów, jakie zobowiążą się dostarczyć 
premierem Krzyckim na czele, przed- , zostanie określona w toku dalszych ro- 


WASZYNGTON (PAP). De- 


czonych charge d'affaires Stanów Zje- | stawiciele prasy, świata kuHuralnego Í kowań, jakie rząd włoski będzie pro- 
dnoczonych A. P. w Warszawie p. Ge-f i artystycznego oraz koipus dyploma» j wadził z misją amerykańską, która się 


NEW SHURE 


card Keith z małżonką wydali w ho-| lyczny akredytowany w Warsżawłó 


telu „Polonia“ przyjęcie, ną które! 2. U 


zńlnstaluje w Rzymie na stałe: 
Według informacji z pałacu Chigi 


(siedziba włoskiego MSZ), St. Zjed-| Dwaj ekonomiści amerykańscy, prze 
noczone będą dostarczały Włochom | słuchani w środę przez łączną komisję 
przede wszystkim zboże, węgiel, nasio 
na i lekarstwa. 

Układ zawarty obecnie, wygasa z 
końcem czerwca 1048 r., ale wówczas 


ma 


może podlegać rewizji, względnie 
przedłużeniu. 
WASZYNGTON (SAP) Senat prze- LONDYN (PAP). Agencja Reutera 


słał do Izby Reprezentantów ustawę, | podaje za korespondentem „Maache- 
upoważniającą do zwrotu Włochom | ster Guardian, że w społeczeństwie 
aktywów wartości 15 milionów dola- angielskim coraz żywsze miezadowo- 
rów i przekazania im 28 statków typu | lenie budzą warunki, na jakich udzie- 
„Liberty“. lona została pożyczka amerykańska. 
Z |) V myśl tych warunków, Anglia nie 
może niczego kupić w Europie, Afry- 

— Węgierskie Zgromadzenie Naro-| ce lub Azji, jeśli nie przyzna takich 
dowe unieważniło mandat b. przewod- | samych możliwości importowych eks- 
niczącego Zgromadzenia, Beli Warga, | porterom amerykańskim. „Nie możemy 
który uciekł z Węgier po wykryciu | kupować bucików we Francji — pi- 
jego udziału w episku antyrepubii- | eze korespondent „Manchester Guar- 
kańekfm, -6t dian“ — gdyż mustelibyśmy fedaocze- 


4.8, 


ale Amerykanie instalują się w Rzymie iS" * "yw db w cji metykańska Doris Hart, Patrycie 


[Todd wygrała z Anyieikami Bostock 
i Hiton 6:0, 6:1. 


Brytyjczycy narzekają 
na uciążliwe warunki pożyczki USA 


śnie kupować buciki w Ameryce, nie 
bacząc, iż mie pozwala na to nasz 
zmniejszający eię zapas dolarów, 

Musimy kupować owoce kaliforaij- 
skie, by móc nabyć owoce z krajów 
śródziemnomorskich. Jeśli chcemy czy= 
tać książki wydane w Australii, musi- 
my również kupić książki amerykań*- 
skie”, 

Ludność angielska uważa takie po= 
stawienię sprawy za niesłuszne į do- 
maga się złagodzenia surowych waruas 
ków umowy, 


Nr. 180 
MIGAWKI 


SEJMOWE 


Zmysł humoru wykazał w 
dniu wczorajszym również wi- 
cemarszałek Barcikowski. „Na 
tapecie" poprawka PSL. Mar- 
szałek zapytuje: — Czy. Izba 
am się na przyjęcie popraw 
ci? 

_ Posłanka Chorążyna: — Zga- 
dza się. 

_ Marszałek: — Zgadza się? No 
to przegłosujemy. 

Przegłosowano. Okazało” się, 
Że Izba nie zgadza się, 

* M * 

Skoro już mowa o posłance 
Chorążynie, to odniosła ona 
wczoraj w Sejmie niezaprze- 
czony sukces, referując wniosek 
o zatwierdzenie dekretu w spra 
wie praktyki pielęgniarskiej. 
Wniosek refjerowany przez po- 
słankę PSI, został ku jej 4 całej 
s uciesze jednomyślnie przy 

Y. - 


*.m 


rg 2 * $ 
Jeden z wniosków o przyję-]|tacje. 


cie dekretu referował poseł zna 


„ROBOTNIK 


Zaufanie [MS 


PPS — partia jednolitego frontu, 
partia polskiej drogi do socjalizmu 


$ 


| Polska Partia. Socjalistyczna 
jest najstarszą z działających 
polskich partii politycznych. W 
swoim założeniu była i pozosta- 
ła, partią rewolucyjną. W pracy 
i w walce zdobyła zaufanie i 
posłuch w masach; zdobyła pra 
wo do przemawiania w imieniu 
polskiego robotnika. Broniła 
| Sprawy Niepodległości i Socja- 
lizmu. 


Odrodzenie partii 


|. Różne koleje przechodziła 
PPS w okresie poprzedniej nie- 
podległości. Różne bywało kie- 
rownictwo. Różne były orien- 
Popełniano wiele błędów. 


Partia te błędy i fałszywe za- 


cie do domu zakasywano ręka- 
wy i pracowano dla dobra Pol- 
ski, dla jej rozwoju, dla jej ho- 
noru. Tak było i tak będzie. 
Polska Partia Socjalistyczna 
PPS, bo wierzy, że progim i| dziom pracującym i całemu pań, C6577 Sie niezachwianym zau- 
linia Partii są słuszne. W Jg$ero-; stwu. możliwości najlepszego faniem mas: ludności w mias- 
wnictwie mogą być takif lub| rozwoju. tach i na wsi. Starzy i młodzi 
inne taktyczne różnice. Ale'ma| Nie przywiązuję większej wa S37ną Się pod jej sztandary. Ci 
sy mają zdecydowaną wolę o-|gi do oddziaływania wpływów, ©9 przyszli, „bo trzeba się było 
brony sztandarów Partii i stoją| emigranckich „Londynu“. E- ; gdzieś zapisać“, odpadną. Są 
za Partią murem. migracja jest w rozkładzie i to, 97! nieliczni. Tylko nieprzymu 
na wszystkich terenach swojej | S70na wola prowadzi pod sztan- 
AE Nie może być mo- , dary PPS. 
wy, żeby PPS była: naprawdę; Ą j j ajgtel 
zgromadziło się w końcu kwie-| poważnie RA padadowi | A: porę ano geta a c 
Sea br na. Plasi Grzybaw"| akcją. zozkiadających sig niele- f doświadczeniu. PPS jest wielką 
E NA Warszawie trzydzieści galnych organizacji. Odmłodzo ; Partią. Jest krwią z krwi i koś- 
tysięcy robotników. Zrozumia- na Polska Partia Socjalistyczna ; cią z kości ludu polskiego. Jest 
ły masy, że kuć trzeba wspólne | rozumie, po jakiej drodze iść na| wielka — bo potrzebna jest lu- 
działanie całej klasy pracują” | leży. Masy pepesowskie całkiem! dowi polskiemu, jak powietrze 
cej. Jednolity front to przecież| pewnie mie dadzą posłuchu agi-|człowiekowi, do oddychania 
ów di Eb: ada tacji, dla której nie ma w Pol- We współpracy ż PPR ma hig 
` nie Qo czenia SIĘ| sę i 3 ? A ż : 
proletariatu wszystkich krajów OEI toryczną rolę do spełnienia. 7 
widnieje na naszych  sztanda- partia 


I tak np. w dzień roboczy, 
prosto z fabryk i warsztatów 


'Wierzę w to głęboko... 


Partia zaufania mas, 


ny ze swoich zamiłowań kuli-iłożenia umiała przezwyciężyć. 

narno-gastronomicznych. Tow.| Przeszła ponad takimi czy in- 

Wicemarszałek Szwalbe zapy-inymi ludźmi z dawnego kiero- 

tuje: wnictwa. Odrodziła się znowu, 
— Czy jest poseł K. na sali? | wiecznie młoda i żywa, jak 
Ku zdumieniu Izby, okazało jidea, o którą walczy. 

się, że poseł K. rzeczywiście 


rach. W Polsce na ten temat na 


czasu. A tymczasem rzecz jest 
prosta i masy ją czują i rozu- 
mieją. Jednolity front ię 


pisano tomy, przegadano iin 


Uczestniczyłam pewnie w 
kilkudziesięciu Radach Naczel- 
nych i Kongresach Partii. Ście 
rały się różne poglądy, narzu- 
cano różne taktyki, dyskusje 
bywały gwałtowne. Po powro- 


umiejąca przezwyciężać swoje 


| błędy, partia jednolitego fron- 


tu, partia polskiej drogi do so- 
cjalizmu — jakiż „impas“ może 
osłabić taką partię? 

Dorota Kłuszyńska 
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4 MARGINESIE 
Zażenowanie 


Nie należę do ludzi zbyt dobrze 
sytuowanych materialnie, ale rachu 
nek Wydziału Administracji Nieru- 
chomości Zarządu Miejskiego w mw 
st. Warszawie, przynoszony każde- 
go pierwszego przez dozorczynię do 
mu, budzi we mnie coś w rodzaju 
zażenowania. Rachunek opiewa wy- 
raźnie na sto czterdzieści : złotych 


tytułem opłoty komornego ża zaje 


mowane przeze mnie dwa pokoje 2 
kuchnią. Oczywiście dochodzą świad 
czenia, opłaty za gaz i elektrycz 
ność. Ale mimo wszystko kwota sł, 
140 wygląda trochę dziwnie. 

Bo pomyślmy tylko. W trzypię* 
'trowym domu, w którym mieszkam, 
jest 12 lokali: 12 X 140 daje w sw» 
mie $.280 zł. miesięcznie. Wątpię, 
czy kwota ta pokryje koszty admi- 
nistracji. A cóż dopiero mówić o ja- 
kichś, choćby najdrobniejszych Te» 
montach! Domy niestety starzeją 
się, nawet murowane. I trzeba $0 
od czasu do czasu podeprzeć, przed 
deszczem zabezpieczyć, dziury w da- 
chu załatać. Kto to ma zrobić? Pań 
stwo, ledwie dyszące? Zrujnowane 
miasto? -Wolne żarty. 

"Wiem, że poruszam w tej chwili 
zagadnienie co najmniej niepopular 
ne. W zupełności rozumiem, że o- 
trzymujący grosze emeryt, czy skro 


jest na sali, a nie w bujecie. 
* 
* 

Jeden z posłów, który na ogół 
nie należy do aktywistów Sej- 
mu i bodajże pierwszy Taz sta- 
nął na trybunie celem zrefero- 
wania wniosku o zatwierdzenie 
dekretu rządowego, : oświadczył 
z trybuny: 

— Wnoszę o zatwłerdzenie 
wymienionego dekretu. 

Po czym wrócił na swoje 
miejsce. 

Widzieliśmy, jak jego koledzy 
klubowi z entuzjazmem win- 
szowali mu niezwykle udanego 
przemówienia, wygłoszonego ze 
swadą i bez kartki. 

* $ * 

Diariusz wczorajszego posie- 
dzenia opóźnił się o kilka godzin, | 
a i potem nastąpiły jeszcze 
zmiany. Ponoć winę ponosi tutaj 
zamiłowanie do alkoholu jedne- 
go z pracowników technicznych. 


Miejmy nadzieję,.że przez okres]. 


ferii diariusz zdoła sobie skom- 
pletować taki zespół pracówni- 
ków, który gwarantowałby spra 
wne 4 terminowe ukazywanie 
się tego ważnego seo 


t 
W kuluarach ttumaczono ścisk 
*iągach w dniach ostatnich 
masoitbym,rozjeżdżaniem się po- 
słów do domów jeszcze przed 
zakończeniem, sesji. 
m EA 

Zakończyła się sesja sejmowa. 
Nastęjpra dopiero za kilka mie- 
sięcy.*: Skończyły się również 
nasze. złośliwości w migawkach. 
Do chwili otwarcia sesji jesien- 
nej autor migawek pozbawiony 
jest upustu wrodzonej złośliwoś 
ci i wierszówkowego chleba z 
masłem. (ìr) 


m 


| pracującego. 


Po wyzwoleniu kraju spod 
okupacji niemieckiej PPS roz- 
poczęła działalność w warun- 
kach nadzwyczaj skomplikowa 
nych. Trzeba było właśnie prze 
zwyciężać w masach skutki fał- 
szywych orientacji politycz- 
nych. I tu uwidoczniła się siła 
wewnętrzna PPS. W krótkim 
okresie czasu, zaledwie w ciągu 
dwóch lat stanęło pod sztanda- 
rami PPS ponad 700 tysięcy ro 
botników, chłopów, rzemieślni- 
ków, inteligencji — z wiarą, że 
droga wytyczona — porozumie 
nie ze Związkiem Radzieckim i 
współpraca całej klasy pracują 
cej — prowadzi do zapewnie- 
nia bezpieczeństwa przed agre- 
sją niemiecką, do utrwalenia 
granic polskich na zachodzie, 
do zwycięstwa sprawy ludu 


i 


Dynamika PPS 
Zastanawia dynamika _dzia- 


łalności organizacji w terenie.| 


Szary człowiek pracy idzie do 


Ożywiony ruch 


rzędnych partnerów zapewni lu 


Rada Główna Zw. Rewizyjnego Spółdzielni RP 


rozpoczęła obrady | 


Wczoraj, w pięknie udekorowanej 
sali przy ul. Kopernika 30 rozpoczęły 
się cbrady Rady Głównej Zw. Rewi- 
zyjnmego Spółdzielni R. P. Wśród człon 
ków Rady widzimy wicemarszałka 
tow, Szwalbego, wicemarszałka Barci- 
kowskiego, prezesa tow. Żerkowskiego, 
ministra Sztachelskiego. 

Obrady zagaja przewodniczący Rady 
mim. Kuszewski. Na jego wniosek Ra- 
dą uchwała przesłać serdeczne pozdro- 
wienia j życzenia szybkiego powrolu 
do zdrowia dla członka Rady prezesa 
NIK dr. Kołodziejskiego. Następnie na 
miejsce ob. Bazydły, który złożył re- 
zygnację na skutek choroby, Rada u- 
chwala powołać ob. Siwierkosza, przed- 
stawicielą Federacji Warszawskich 
Spółdzielni. Powszechnych. 

Szczegółowe sprawozdanie z działal- 
ności Związku: złóżył prezes. Zarząd 
Głównegó poseł Edmund Pszezótkow: 
ski, Sprawozdatie swe poprzedził wstę 


rh 


w portach Ziem Odzyskanych 


Do portu szczecińskiego przybył du- 
ży statek duński, który przywiózł trans 


skiej strefy okupacyjnej. W porcie wę 


glowym kilka statków szwedzkich ła- 


port koni, składający się z blisko 600 |duje węgiel. Na Odrze duży ruch w 


sztuka 

W najbliższym czasie mają nadej 
dalsze partie komi z Danii. Ogółem za- 
kupionych zostało dla rolnictwa za- 
chodnio - pomorskiego 6 tysięcy 
koni. 

W piątek wpłynął również do portu 
statek aliancki „Isar“ z nowym trans- 


portem Polaków wracających z angiellwy Komisja FAO. . 


Dyskusja z czytelnikami 
Jeszcze o żmudnej drodze 


podnoszenie płac realnych 


W [iście do naszej redakcji, biorąc 
udział w dyskusji o płacach, ob. Dłu- 
żawski pisze: „„Czy nie lepiej uregu- 
lować probiem płac, zmniejszając tam, 
gdzie płaci się więcej niż przewiduje 
pewne ustałone minimum, dodając 
tym, którzy pracują kosztem swojego 
i swych rodzin zdrowia?* 

Myśl zawarta w tym pytaniu jest w 
pewnym stopniu słuszna. Dotyczy o- 
na sprawiedliwego podziału funduszu 
płac. Należy jednak pamiętać, że Rząd 
masz wydał już szereg zarządzeń, któ- 
rych celem jest niwelacja rażących 
dysproporcji. Nie wyczerpuje to pro- 
blemu, który jest znacznie bardziej 
skomplikowany, tak że proponowana 
przez Was reforma dać może — nie- 
zbędne z punktu widzenia sprawiedli- 
wości społecznej — lecz nikłe dla ca- 
łości sprawy rezultaty. 


Płace a dochód 
społeczny 

Zwracamy Waszą uwagę na nastę- 
pujące fakty: 

Fundusz płac, a więc sumy przezna- 
a na płace zarobkowe są częścią 
ochodu społecznego, Ponieważ dochód 
społeczny jest mały, płace realne są 
niskie. Ww naszych warunkach można 
by je powiększyć jedynie kosztem 
przeznaczenia mą płace tej części do- 
chodu społecznego, którą przeznacza- 
my na inwestycje, Tego jednak nie 
możemy Uczynić bez przekreślenia na 
szych uzasadnionych nadziei na lepsze 
jutro. 

Szybka poprawa 


mogłaby nastąpić 
_ tylko na drodze <A z 


uzyskania dużych 


kredytów konsumpcyjnych (towaro- 
wych lub pieniężnych, umożliwiają- 
cych zakupy za granicą), co pozwoli- 
łoby na podniesienie płac na pewien 
okres czasu. Jeżeliby jednak w tym 
czasie wydajność pracy nie wzrosła, 
po wyczerpaniu kredytów musielibyś- 
my znów obniżyć płace. 

Ponieważ jednak na większe kredy- 
ty konsumpcyjne liczyć nie możemy 
(akcja UNRRA już się w zasadzie 
skończyła) — Z musu wybieramy 
żmudną drogę stopniowego podnosze- 
nia wydajności pracy i równoległe- 
go podnoszenia płac realnych. Innej 
drogi nie ma. Jednocześnie, korzysta- 
jąc z nowych inwestycji, powiększać 
będziemy dochód społeczny, a więc i 
tę jego część, którą przeznaczamy na 
płace. 

Walka ze spekulacją ma na celu opa 
nowanie tych szkodliwych zjawisk, 
które mogą wypaczać ogólną linię na 
szego postępowania. 

Drogą odpowiedniej polityki podat- 
kowej rząd nasz stara się obniżyć sto- 
pę życiową tych, którzy — stojąc po- 
za aparatem państwowym i = 


państwowego — zarabiają dużo. Bu- 
dżet nasz, a zwłaszcza takie jego po- 
zycje, jak „wpływy z podatków bez- 
pośrednich", są tego wyraźnym dowo 
dem. 


Do anonima z Sopot 
Napisałem w „Rohutniku”* kilka ar 
tykułów w sprawach gospodarczych i 
skarbowych. Reakcja na to była bar- 
dzo żywa. Otrzymałem kilka listów, 
pełnych krytyki obiekiywnej, z któ- 
rych jeden ogłosiłem, Innych ogłosić 


związku ze spływem jednostek mor- 


gġ |skich na uroczystości szczecińskie, 


Komisja FAO przybyła do Polski 


W piątek, dnia 4 bm., przy- 
była ze Sztokholmu do Warsza- 


nie mogłem, albowiem „Robotnik“ nie 


może być wyłącznie zbiorem mych ar 
tykułów polemicznych, w okresie bra- 
ku papieru. 

Nie ogłaszam: natomiast listów, w 
których mi moi uprzejmi koresponden 
ci wymyślają, z reguły nie podpisując 
swych listów. Muszę jednak prosić re- 
dakcję — mimo braku papieru — o 
gościnność. Otrzymałem także i list z 
Sopot, oczywiście bez podpisu. List 
ten zaczyna się w sposób. następują- 
cy: „Po przeczytaniu artykułu towarzy 
sza w gaz. „Robotnik“ nie wiem jak 
sądaić czy jesteś glupi jak but czy 
kłamca czy oszust z pod ciemnej 
gwiazdy...“ itd, w tym stylu. W tym 
długim liście słowo „kłamca* powta- 
rza się kilkakrotnie. Nie brak oczy- 
wiście i głębokich rózważań teoretycz- 
nych i historycznych -jak np.: „bo 
Rząd jest miliarder bogaty, bo wszy- 
stko otrzymał darmo i majątki i fa- 
bryki I ziemię i lasy i kopalnie i 
wszystko zachwycił w swoje ręce*. 
I t. d, w 'tym stylu. Niestety mój u- 
przejmy korespondent nie dodał, iż 
Rząd oirzymał darmo także i znisz- 
czoną Warszawę, Gdańsk, Poznań, 
Wrocław i 450 tysięcy gospodarstw 
wiejskich i t. d, 

List anonima z Sopot kończy się na 
stępującymi słowami: „A więc jeżeli 
towarzysz masz choć trochę sumienia 
i uczciwiści to chyba więcej nie bę- 
dzie pisał takich bredni*. 

Niestety, nie mogę spełnić życzenia 
anonima z Sopot i będę pisał o wszy-, 
stkim tym, co mi obowiązek i sumie- 
nie nakazuje. 

Altred Krygier 


Ąi Rolnictwa... 10-osobówa delegacja 


iwana jest z całą starannością w bi- Ni 


| terznej 672. 


mnie uposażony robotnik i pracow- 
mik umysłowy wiele więcej płaołó 
mie mogą. Ale mimo wszystko wie- 
lu z nas powinno opłacać komorne, 


stosunku do zarobków. f 


Przed wojną koszt mieszkania 


społecznych, ścisła współpraca z ebo- był w budżecie pracowniczym pory 


zem demokratycznymą konsekwentna 
walka z elementami reakcyjnymi i za- 
chowawczym; w ruchu spółdzielczym, 
walką o demokratyzację aparatu spół 
dzielczego, doprowadzenie dg tego, a- 
by spółdzielczość była najlepszym apa- 
ratem rozdzielczym i zapewniłą klasie 
robotniczej i niezamożnym chłopom 
należyty wpływ na jego rozwój-i dzia- 


pem, w którym stwierdził, że spół- 
dzielczość nie jest odrębnym ruchem 
społecznym i e jego charakterze de- 
cyduje ustrój społeczny państwa i je 
go struktura gospodarcza. W warun- 
kach państwa ludowego u podstaw 
wspólnego programu i wspólnego dzia 
tanią wszystkich szczerze demokratycz 
nych grup w ruchu spółdzielczym po- 
winny leżeć: uznanie roli kierowniczej 
państwa, w całokształcie gospodarki | łalność. 

narodowej, uznanie wszystkich doko- Mówca omówił następnie 
nanych i. pogłębiających się reform | Związku Rewizyjnego. 


Międzynarodowa Konferencja Ministrów 


Aprowizacji i Rolnictwa w Paryżu 


Dnia 6 b. m. wyjeżdża do Paryża na]mi, celem uniknięcja deficytów w o0- 

onferencję Ministrów _Aprowizacji kresie przednówkowym oraz ustale- 
nie potrzeb importowych poszczegól- 

SOWA KIAJÓW soe ai l E sów, 


Dr. Antoni 


Kleszczyński 


Komisarzem Oszczędn. 
Aprowizacji 

Min. Aprowizacji powołał na sta- 
nowisko Generalnego Komisarza O- 
szczędnościowego Aprowizacji, d-ra 
Antoniego Kleszczyńskiego. 

Do uprawnień Komisarza należy 
zgłaszanie wniosków akcji oszczęd- 
nościowych, usprawnienie działalno- 
ści aparatu gospodarczego oraz koor- 
dynowanie działalności władz, orga- 
nizacji i przedsiębiorstw biorących u- 
dział w gospodarce artykułami po- 
wszechnego użytku. 


od 15 do 30 proc. poborów. Obeonie 
ten stosunek jest nie do utrzymde 
nia. Więc niech będzie 5 czy 8 proe. 
Ale nie 1 proe. lub jeszcze mniej! 
Utrzymywanie tych miniaturowych 
opłat grozi bardzo przykrymi kon- 
sekwencjami. Ruiną tego, co ocala- 
ło z pożogi. Ponadto stwarza przy- 
wileje dla tych, którzy siedzą w ma 
gistrackich domach i nie muszą 82% 
kać pokoju w mieszkaniu wyjętym 
spod kwaterunku, gdzie dwa lub 
trzy tysiące miesięcznie za tirbę 
traktowane jest, jako stawka nis- 
zbyt wygórowana. 

Sądzę, że trzeba stworzyć normy 
prawne. któreby uzależniły wyso 
kość komornego od zarobków loka- 
tora, równocześnie nakładajqo na 


prace 


polska, z ministrem aprowizacji Wł. 
Lechowiczem na czele. i 
Konferencja trwać będzie od 9 do 
15-1ipca br, `- . 
Zadaniem konferencji jest ustale- 
nia metod współpracy między po- 
szczególnymi państwami europejski- 


PELEGKAW 


|gą-sprostać. - - . 

Powtarzam: sprawa jest 
wo niepopwarna. Ale rozgorzała na 
łamach prasy fachowej i.gospodar= 
czej dyskusja, rozlegają się głosy 


dewastacji ocalałych budynków, mó 
wi się o konieczności znalezienia 
środków zaradczych. 

Na pewno Ci WSZYSCY, 
zarobki przekraczają pewne minie 
mum, zapłacą chętnie większe staw 
ki. Zwłaszcza, jeśli w zamian da im 
się gwarancję, że bez istotnego po- 
wodu nie zostaną ruszeni z zajmo- 
wanego lokalu, ? 

Wiem, że WAN nie cieszy się sym 
patią. Ale trzeba mu chyba naj- 
pierw trochę pomóc, a potem dopie 
ro wymagać i psioczyć. 


„Na czele Komisji stoi Ame- 
rykanin, prof. dr Clark, wykła- 
dowca kultury rolnej na wy- 
dziale rolniczym Uniwersytetu 
w Wisconsin. 


Delegacja składa się z 9 człon 
ków, w skład której wchodzą; 
eksperci z różnych dziedzin ży- 
cia gospodarczego. Powołani 
oni zostali przez ONZ z Ame- 
ryki, Anglii, Belgii, Holandii i! 
Danii. 

Przybyłych członków Komi- 
sji powitali na lotnisku 'przed- 
stawiciele CUP, . Ministerstwa; 
Przemysłu i Handlu, Minister-| 
stwa  Aprowizacji,  dyrektor| 
Głównego Urzędu Statystycz- 
nego, oraz szef stałej « Misji 
FAO w Polsce, mr. Pasto. 


Pobyt Komisji w Polsce po- 
trwa około trzech miesięcy. 


ALFA 


ś. tP 
Władysław Marian GOGOLEWSKI 


INŻ. GEODETA 
Inspektor Ministerstwa Rolniciwa i Reform Rolnych, Porucznik rezer- 
wy W. P., uezestnik kampanii wrześniowej 1939 r., były jeniec wo- 
jenny obozu VIL A w Murnau, zmarł nagle w Wieńcu Zdroju, dnia 
29.V1. r. b. przeżywszy lat 46. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 7 lipca r. b. o godzinie 10-ej 
w kościele Karola Boromeusza na Powązkach, skąd nastąpi wypro- 
wadzenie zwłok do grobu rodzinnego, | 
W zmarłym tracimy szezerego i zacnego kolegę 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 

DEPART. PRZEBUDOWY USTROJU ROLN. 


ś.t P < 3 
Władysław Marian GOGOLEWSKI 
š INŻ. GEODETA Rai 
Inspektor Ministerstwa Rolnietwa i Reform Rolnych, Porucznik re- 
zerwy. W. P., uczestnik kampanii wrześniowej 1939 r., były jeniee 
wojenny obozu VIL A w Murnau, zmarł nagle w Wieńcu Zdroju, 
dnia 29.VI. r. b. przeżywszy lat 46. t 3 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 7 lipca r. b. © godzinie 10-ej 
w kościele Karola Boromeusza na Powązkach, skąd nastąpi wyprowa- 
dzenie zwłok do grobu. rodzinnego. 

W zmarłym tracimy szczerego i zacnego kolegę 

ZW. ZĄW. PRAC. PAŃSTW. 

KOŁA MIN. ROLN. I REFORM ROLNYCH 


Znaleziony rękopis 
tow. Roberta Froelicha 


We wspomnieniu o Robercie Froe; 
tehu („Robotnik 2.VII), ob. Henryk 
Sziper pisze, że zaginęła tłumaczona 
przez niego w czasie wojny prava dr. 
Maksa Adlera. „Społem z przyjem- 
neścią zawiadamią ob. Sz'pera i ogół 
czyielników, że doskonałą ta praca p. 
t „Demokracja polityczna czy spo 
łeczna” przyczynek do socjalistyczne" 
go wychowania cztowieka, seria „No- 
wi Ludzie”, jedna z nielicznych zre- 
szłą prac, które udało się uratować 
po powstaniu Warszawskim, przecho- 


ś. t p. 


JÓZEF GREGER 


W dniu 2 lipca b. r. w Krakowie zmarł nagle dyrektor Okręgowego 
Urzędu Likwidacyjnego w Krakowie, odznaczony Komandorią Odre 
dzęnią Polski, Złotym Krzyżem Zasługi i innymi. W zmarłym traci- 
my jednego z najstarszych i najbardziej zasłażonych badowuiczych 


Z R R O EW w a 


biiofece. Centrali „Społem, Warsza- |W 
wa, Grażyny *138 Nr. sygnatury biblic- gą 


Polskiej Administracji Skarbowej, i przezaenego, nieodżałowanega 
współpracownika, z 


Sądzimy, że rękopisem tym zainte” | 
resuje się Spółdzielnia „Wiedza“ i już 
wkrótce praca Adlera ukaże się na 
półkach księgarskich, stając się, do-. 
stępna din wszystkich, ` 


CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI 
GŁÓWNY URZĄD LIKWIDACYJNY W ŁODZI 


pozostające w jakimś rozsądnym 


cja względnie poważną. Pochłamał . 


amagistraty lub innych < właścicied .. 
obowiązki, którym obecnie-nie mo - 


wyjątko 
ostrzegawcze na temat postępującej 


których 


mó: * 


||| ppor 


BORTKWSEAE ZEE A 


Str. 4 


Opowieść o czterech laureatach 


Nagrody Stalinowskiej 


D O  najzaszcżytn'ejszych -odzna- śluzowych z niezawodną į  zdumie- 


czeń radzieckich należy Nagroda 
Stalinowska, przyznawana rok rocz- 
nie za wybitne zasługi w dziedzinach 


sztuki pięknej, nauki, techniki oraz za | Przed oczami obserwatora, ogląda- 


wającą wprost precyżją. , 


+ Jak pracują słynne, odwadniające 


śluzy zaporożskie? 


osiągnięcia, uzyskane na*polu życia |jącego zaporę z brzegu, roztacza się 


gospodarczego i społecznego. 


inżynierowie i działacze społeczno- 
kulturalni, którzy wzbogacilj twórczą 
pracą kulturę i gospodarkę Związku 
Radzieckiego. K 

W r. 1946 — pierwszym roku po- 
wojennej „piatiletki* — posypala się 
moc nagród za ciekawe odkrycią nau- 
kowe i wynalazki techn'czne, a mię- 
dzy leureatami znaleźli się również 
czterej inżynierowie, których historia 
Jest prostą i zwyczajna, a jakżeż fa- 
scynująca. 


Od tokarki do ławy 
studenckiej 


M, Sinajski, S. Leibowicz, D. War- 

* szawski į M. Kustanowicz — tak 
bowiem nazywają się bohaterowie ni- 
niejszego opowiadania — byli robot- 
nikami słynnej moskiewskiej fabryki 
„Dynamo”, W dzień pracowali. w ľa- 
bryce przy tokarkach, wieczorem 
można ich było zastać na ławach stu- 
denckich Instytutu Przemysłowego, 
późną zaś nocą nad skryptem i książ- 
ką. Po kilku latach mozolnej i wy- 
czerpującej pracy i nauki każdy z 
nich ‘wykończył z odznaczeniem dyplo 
mową pracę inżynierską. Młodzi adep- 
ci techniki nie sprzeniewierzyli się 
Jednak po ukończeniu studiów zakła* 
'dom „Dynamo“, gdzie wyrośli, wy- 
chowali się i zadzierżgnęli serdeczne 
węzły przyjaźni z kolektywem fabry- 


Fabryka, zaopatrzona w najnowo- 
'cześniejsze urządzenia techniczne, 
produkuje obecnie całe pociągi elek- 
tryczne, trollejbusy i skomplikowane 
armatury elektrotechniczne dla tysiąca 
wowobudujących się zakładów. 

Ponieważ wypełnianie planów pięç 
cioletnich przed wojną wymagało po- 
śpiechu, udoskonaleń technicznych il 
inicjatywy twórczej, inżynierowie | 
technicy „Dynamo“ zaczęli poza CO 
dzienną pracą obowiązkową poświę 
cać wiele czasu i energii na naukę i | 
eksperymenty celem  udoskonalena 
procesu produkcji, maszyn i narzędzi. 
Tą samą drogą poszli Sinajski, Lei- 
bowicz, Warszawski 1 Kustanowicz, 
którzy poświęcili główną uwagę za” 


. gadnieniu automatyzacji śluz wod: 


nych — w związku z budową kanału 
Moskwą — Wołga, Automatyczne u- 
rządzenia zbudowanego już w tym 
czasie „Dnieprogesu” były przestarza- 
łe, nie miało więc sensu kopiowanie 


ich, projekty zaś firm zagranicznych 


wymagały olbrzymich kosztów i mie 
odpowiadały wymogom technicznym 
kanału. 

Do rozwiązania tego problemu 
przystąpili czterej młodzi inżyniero- 
wie radzieccy, mający za sobą za- 
ledwie kilka lat praktyki i znikome 
doświadczenie wynalazcze. Myślą prze 
wodnią początkujących specjalistów 
było zużytkowanie elektryczności przy 
poruszaniu śluz. Państwo dostarczyło 
wystarczającą ilość środków na budo- 
wę laboratoriów, zakup materiałów i 
ÉME eksperymentów. In 
jynierowie „Dynamo“ dokonali szere- 
gu ulepszeń na kilku nowych zapo- 
rach wodnych i kanałach, aby ostate- 
cznie sfinalizować na Wołdze, z po- 
wodzeniem, wieloletnie wysiłki, 


Cudowny mózg 

elektryczny 

ł Pp rasa radziecka doniosła w ostatnich 
dniach o uruchomieniu żeglugi 


całej linii Dniepru, a to na skutek 
odbudowania potężnych śluz Zapo- 


rożskich. Automatyzacja tych śluz| 


jest właśnie dziełem naszych czterech 
inżynierów, btórzy uzyskali za swoją 
pracę Nagrodę Stalinowską. Zapora 
ta wyposażona została w automałycz- 
ne urządzenia elektyczne, kontrolują- 
ce, ochraniające i regulujące pracę 
mechanizmów. 


Umowa 
handlowa 


z Węgrami 


W piątek, dnia 4 lipca r. b. przy- 
była do Warszawy delegacja hand- 
lowa węgierskiego ministerstwa hans 
dlu z p. Michałem Szalagyi, dyrekto- 
rem Departamentu Handlu Zagranicz 
nego, na czele, celem zawarcia nowej 
prowizorycznej umowy handlowej. 
"Węgry interesują się naszym wę- 
glem, koksem oraz surowcami dla 
przemysłu chemicznego. Do naszej 
dyspozycji dać mogą ropę naftową i 
jej przetwory, bauksyt (surowiec dla 
produkcji aluminium), maszyny ele- 
-"ktryczne, oraz wyroby farmaceuty- 
ezne, 
` W sierpniu zawarła zostanie osta- 
teczna umowa handlowa na Okres. 


kilku lat. 


-przedstawiciele 


tworzą „drabinę wodną“ po szczeblach 
której przesuwają się siatki rzecz- 
ne Z chwilą zbliżenia się statku ja- 
kaś niewidzialna ręka włącza mecha- 
nizm j oto zaczynają się dziać dziwne 
rzeczy. Pierwsza komora - basen na- 


pełnia się wodą do poziomu po- 
wierzchni rzeki, początkowy szczebel 
zniką więc, a po chwili otwierają się 
żełazne wrotą śluzy j zielony błysk 
światłoforu zaprasza slatek do wpły* 
nięcia do komory. Historią ta powta- 


> F ; W 8a- dziwny i ujarzmiający wzrok widok. |Tza się kilka raży dopóki stalek nie 
terii laureatów stalinowskich sąsiadują | Coraz niżej położone komory wodne 


ka wszystkich stopni drabiny 
obok siebie uczeni, robotnicy, poeci, | i 


i nie wypłynie na gładką taflę rzeki, 
gdzie może już bez przeszkód konty- 
nuować podróż. 

Ruchy wielotonowych wrót żelaz- 
nych są płynne i lekkie, operowanie 
dziesiątkami tysięcy metrów sześcien- 


Współpraca przemystu górniczego 


Czechosłowacji i Polski 


W dniu 8 bm, przybyli do Polski 
.„ezechosłowackiego 
przernysłu górniczego, w celu prze- 
dyskutowania z — przedstawicielami 
polskich przemysłów górniczych (wę- 
glowego, maftowego. i rud) tekstu 
statutu polsko - czechostowackiego 
Komitetu Górniczego i jego zakresu 
działania. 

Komitet ten zostaje utworzony w 
ramach międzypaństwowego układu o 
wzajemnej współpracy gospodarczej. 
Uzgodnione teksty zostały podpisane 
przeż gen. dyr. CZPW w Katowicach 


Swatopluka Radę, Program prac Ko- 
mitetu przewiduje utworzenie kilku 
podkomiletów dla różnych grup za- 
gadnień wspólnych, 


Delegacja czechosłowacka w skła- 
dzie: gen, dyr. Rada, zastępca "gen. 
dyr. inż. Samuel Piltz, nacz. dyr. inż. 
Edwarda Pstruzin, gen. sekr. inż. dr. 
Jaroslav Prikop, dyr. inż. Frantisek 
S'min oraz nacz. dyr. inż. Frantisek 
Otasek, zabawi w Zagłębiu Węglo- 
wym kilka dni dla zaznajomienią się 
polskim przemysłem górniczym. 

W dniu 4 bm. delegacja zwiedziła 


inż. Topolskiego oraz gen. dyrektora 
kopalń czechosłowackich 
venske Doly Narodni 


~ była 


(Ceskoslo- | kowo- - 


Podnik) inż. | wego. 


Przede mną scena 


kopalnię „Ema“; oraz Instytut Nau- 
Badawczy Przemysłu Węglo- 


ROBOTNIK“ 


Statki na „drabinie... wodnej” 


1 


tłoforu na śluzie, inny mechanizm ilu ; 


Kr. 180 
Z ostatnich dni 


meneers 


nych wody odbywa się szybko i spra- 
wnie, jakby setki ludzi włączały j wy 
łączały dźwigi, mechanizmy j narzę- 
dzia, działające z nieomylną  dokła- 
dnością. W rzeczywistości wszystkim 
kieruje jeden człowiek, dyżurny śluz, 
który ze stanowiska na górnym pię- 
trze wieży bserwuje zbliżanie się sta- 
tków, Jeden rich jego, ręki powodu- | 
je skomplikowany proces działania 
śluz na pierwszym stopniu, „drabiny 
wodnej“ następny ruch rozpoczyna 
cykl na niższej kowdygnacji i w ten 
tajemniczy sposób reżyser przenosi, 
jak za dotknięciem różdżki  czaro- 
dziejskiej, statek na pożądaną po- 
wierzchnię rzeki. 


Przed dyżurnym widać- dziesiątki 
różnych imstrumentów, które poka- 
zują mu co słę dzieje na śluzie, tak 
jakby sam był wszędzie i wszystko 
widział własnymi oczyma, - Światło 
limp sygnałowych na tablicy jest 
zsynchronizowane ze znakami świa- 


Franeja. W okresie strajków na kolejach franeusiich ministerstwo wojny 
skierowało dla ruchu pasażerskiego swoje samochody. 


A. zz PA ONES 


|) 


struje dyżurnemu poziom wody w po | 
szczególnych komorach, specjalne zaś ' | 
urządzenie automatyczne wyklucza | 
wszelką mycżliwość pomyłki obsługi, ' 
zmniejszając do zera niebezpieczeń- ' 
stwo katastrofy, Żadne wrota śluzo- ; 
we mie otworzą się — mimo dyspozy: ' 
cji dyżurnego — jeśli funkcje poprze | 
dniego poziomu nie zostały wyczer- 


powiedniego poziomu wody. Specjal- 
ne sygnalizatory dają znać o niepra- 
widłowośc'ach lub brakach technicz- 
nych, a cudowny ten mózg elektrycz* 
ny działa tak precyzyjnie, że statki 
mogą tu przepływać o każdej porze 
dnia i 
mgły. 


mocy, w czasie niepogody i 


. lub — nie ma w komorze 0d- 


I. IGNATOW 
(tłumaczenie a rosyjskiego). 


irena kKkrzywicka 


~ GATUNEK GINĄCY 


M: obecnie obserwować daleko idące przemiany 
obyczajowe, które rozpoczęły się po pierwszej woj- 
nie światowej a dziś akcentują się coraz bardziej. Jesteś- 
my świadkami zagłady zamierającego gatunku — starej 
panny — którego pojedyńcze egzemplarze błąkają się tu 
iowdzie na prowincji. To pojęcie znika z potocznego sto- 


wnika. Stara panna, cóż to było? Wyschła i skwaśniała isi - 


tota, tępa i złośliwa, obarczona różnymi dziwacznymi ma- 
niami, hodująca z przesadną czułością psy i koty, nienawi- 
stna w stosunku do ludzi, również antypatyczna jak śmie” 
szna, w gruncie rzęczy pół-wariatka. Jeszcze wiek XIX 
obarczał tym znienawidzonym mianem dziewczęta dwu- 
dziestopięcioletnie, które o zgrozo, uważane były za stare 
i komiczne, jeżeli nie zdołały złapać męża. Co stwarzało 
zabarwienie komiczne tego nienormalnego, a jednocześnie 
masowego zjawiska? Sądzę, że nie tyle abstynencja seksu- 
alna, jak zwykło się sądzić, ile raczej brak jakiejś pracy 
w życiu tych kobiet, brak jakiegoś posłannictwa. Stara 
panna, to była istota wykolejona, bezużyteczna, a przez to 
karykaturalna. Wiele było okrucieństwa w stosunku spo- 
łeczeństwa do starych panien, ale też wiele słuszności. 
W tej niechęci i pogardzie było dużo zdrowego, życiowego 
instynktu. Człowiek musi żyć po coś, Po co żyły stare pan: 
ny? Inma rzecz, że biedaczki najczęściej nie były swemu 
losowi winne. Były ofiarami konwenansu Chinki, którym 
krępowano stopy. ; 

Czy tylko konwenansu? Były też ofiarami pewnych 
stosunków gospodarczych. Kobiety w ubiegłych stule-, 
ciach były odsunięte od udziału w produkcji i wymianie. 
Ekonomicznie były czynnikiem obojętnym, ich 'czynność 


Z chwilą kiedy swej roli nie mogły wypełnić, stawały się 
nieużytkami, tym, czym są trutnie w ulu. Społeczeństwo, 
obarczając je śmiesznością, wyrzucało je niejako, poza 
swój obręb. 7 

Ale dlaczego nie mogły tej roli wypełnić? Częściowo 
oczywiście dlatego, że kobiety zawsze przeważały liczeb- 
nie, (może wskutek większej śmiertelności mężczyzn) wo- 
bec czego nie mogły sobie znaleźć odpowiedniego partne- 
ra. Ale w większej jeszcze mierze wskutek pewnych wa- 
runków ustrojowych. Walory seksualne, czy eugeniczne, 
jak młodość, zdrowie, czy uroda nie wystarczały aby uczy- 


- mié kobietę pełnowartościową. W okresie przedkapitali- 


stycznym musiała się wykazać przede wszystkim wartoś- 
cią rodową, gdyż małżeństwo służyło w znacznej mierze 
wzmożeniu siły politycznej i znaczenia męża. No i mająt- 
kiem który były wykładnikiem potęgi, ale już na drugim 
miejscu, Z ugruntowaniem się ustroju kapitalistycznego, 
alianse rodowe tracą coraz bardziej na znaczeniu i wyra- 
dzają się z istotnej potrzeby w potrzebę imaginacyjną, 
czyli w snobizm. Ustrój rodowy już dawno zniknął w nie- 
pamięci, a rodziny szlacheckie stały wciąż na straży „da- 
wnych tradycji". Kiedy gest jakiś traci istotną swoją 
treść, trwa często jeszcze długo jako konwenans. Stąd li- 
teratura XIX w. zapchana jest sprawą mezżaliansów, któ- 
re już w owych czasach były absurdem. 
Jak powiadam więc, z ugruntowaniem się ustroju ka- 
pitalistycznego sprawy rodowe tracą na znaczeniu, spra- 
wy pieniężne zyskują. Kobieta do swoich zalet na rynku 
małżeńskim musi jeszcze dorzucić pewien potencjał pie- 
niężny. Panna bez posagu nie może nawet marzyć o mężu. 
W ten sposób zostały odsunięte od udziału w tworzeniu 
następnych pokoleń dziewczęta często stworzone do miło- 
ści i macierzyństwa. Jednocześnie konwenans zabraniał im 
uczyć się i prowadzić czynne życie. Owo mordercze „nie 
wypada”, Czy to był tylko konwenans? Mężczyźni bali 
się, i słusznie, jak się dziś okazało, konkurencji na rynku 
pracy. Ładna historia, jeżeli nagle przybędzie drugie tyle 
rąk i mózgów! Pozostanie tylko wtedy się powiesić. To też 
dużo się mówiło o posłannictwie kobiety, o obawie utraty 
poetyczności, o „niekobiecości" pewnych zajęć. Mówiło 
się w najlepszej wierze, ale za tymi słowami czaił się 
strach przed niebezpiecznym konkurentem. I dlatego je- 


przede wszystkim biologiczna — rozmnażanie. , 


dne kobiety posłusznie rodziły i nic więcej, inne skręcały 
się, karykaturalnie, w sztucznej bezczynności i nieużyte- 
czności, niehawidziły ludzi, kochały zwierzęta, stawały na 
progu obłędu. Czyż można im się dziwić? Kto z was by nie 
dostał bzika, gdyby mu nie wolno było ani kochać, ani 
pracować, ani mieć własnego życia? Być skazanym na 


„kompletną nicość. Brrr... - 


Dziś możemy już wyprawić uroczysty pogrzeb starej 
pannie. Nie istnieje. Istnieją oczywiście kobiety dożywot- 
nio niezamężne. Istnieje ich więcej, niż. kiedykolwiek. 
Dwie mordercze wojny sprawiły, że w białej rasie jest ol- 
brzymia przewaga kobiet. Czytałam niedawno, że w samej 
Ameryce jest ich o 4 miliony więcej niż meżczyzn, a prze: 
cież Ameryka ucierpiała o ileż mniej, niż inne kraje. Może 
właśnie dlatego, że ich jest o tyle więcej, że nie są sro- 
motnym wyjątkiem, ale pewnym normalnym w swej nie- 
normalności (bo ostatecznie człowiek jest stworzeniem pa- 
rzystam) zjawiskiem, kobiety niezameżne odrzuciłu brze- 
mię śmieszności. Ale przede wszystkim dlatego, że nie- 
zależnie od faktu, czy w ich pamierach figuruje mąż czy 
nie, są istotami pełnowartościowymi. Czy są dziewicami, 
czy nie, to jest ich sprawa prywatna. Bywa różnie. Kogóż 
to może c»chodzić. Jasna rzecz, że penno. moajeca kochan- 
ka nie jest dziś ani shańbiona ani ośmieszona. I sam fakt, 
że każda kobieta niezamężna może mieć życie seksualne 
albo nie, zależnie od swej woli, zdejmuje z niej pewną 
śmieszność przymusowej abstynencji. y 


Ale nietylko to wyzwolenie płciowe zadecydowało 


"0 zgonie starej panny. Zadecydowała pełnowartościowość 


gospodarcza. Kobiety, które zalały tłumnie stanowiska 
zajmowane ongi przez mężczyzn, dzięki spustoszeniom 
wojennym, stały się, po pokonaniu pewnych uprzedzeń, 
pełnowortościowym czynnikiem pracowniczym i twór- 
czym. Życie fizjologiczne stało się tylko jedną z dziedzin 
ich istnienia, często mniej ważną. Któżby się dziś śmiał 
ze znakomitej uczonej, z wybornej lekarki, z dzielnej ele- 
ktrotechniczki, z pani ministra wreszcie dlatego, że nie ma 
przywiązanego do siebie na stałe jakiegoś mężczyzny, któ- 
rego urzędnik czy ksiądz wpisał do grubej księgi. Co to 
kogo obchodzi? I co to mu za znaczenie? Stopień szacunku 
na jaki zasługuje zależy od jej zdolności, wydajności, re- 
zultatów jej pracy, a nie od tego czy się kładzie z kimś le- 
galnie co wieczór do łóżka. Taki jest kodeks moralny 
świata pracy, świata którym nie rządzi urodzenie ani ka- 
pitał. 

Zresztą ten kodeks obowiązuje dziś często i w kra- 
jach kapitalistycznych. Bo i w państwach kapitalistycz- 
nych się coś psuje. Coraz mniej ludzie wierzą w pieniądz. 
I dlatego też młodzi mężczyźni coraz rzadziej szukają po- 
sagu. Jeżeli ten i ów woli poślubić bogatą pannę niż bied- 
ną, raczej się tego wstydzi i za nic się do tego nie przyzna. 
Posag przestał być koniecznym warunkiem dla zamążpój- 
ścia i wierzcie mi, że to jest w skromniutkim zakresie, je- 
den z tysiącznych sygnałów, że kończy się już fetyszyzm 
pieniądza. Dziś młody mężczyzna szuka najchętniej żony, 
któraby miała fach w ręku. Może dlatego, że sam nie zaro” 
bi na utrzymańie rodziny, może dlatego, że Źle dziś wy- 
trzymuje myśl, na nim jedynie opiera się los jego najbliż- 
szych. W społeczeństwach wielkokapitalistycznych owe: 
je jeszcze obrzydliwy podział na mężów - woły robocze i 
na luksusowe żony, czyli na samca - karmiciela i samicę- 
pasożyta, — ale w społeczeństwach, które wkroczyły na 
drogę przemian społecznych, to zjawisko zanika. Znam 
wielu mężczyzn, którzy mi mówią: „A na co mi posag? 
Pieniądz dziś niepewny. Wolę dziewczynę dzielną i pra- 
cowitą. To ważniejsze”. | 

Dziś, do zamążpójścia trzeba mieć pewną sumę osobi- 
stych zalet i trochę statystycznego szczęścia, aby się nie 
znaleźć w liczbie tych, dla których nie starcza partnerów. 
Ale kobiety, które się w tej niemiłej nadwyżce znajdą, nie 
tracą humoru, choć czasem jest im trochę samotnie. Bra- 


my życia stoją szeroko otwarte przed niemi. 
KORA > 


ZSRR. Mińsk obchodził wczoraj rocznicę oswobodzenia. Na zdjęciu owcdlę 
robotnicze przy jednej z największych fabryk samochodów. 


DWIE SENSACJE 


ensacją Londynu były przed kilka 
S5 dniami dwie osoby: jedna z nich 
ma lat 7, druga zaś — 95. 

Cudowne dziecko — 7-letnia Philo- 
mena Macrae, nie tylko gra ale į two- 
rzy. Posiada już kilka zeszytów swych 
własnych kompozycji, Ostatnio odbył 
się w kościele św. Andrzeja jej koncert 
fortepianowy. Grala Haydna t Mozar” 
fa. Znawcy twierdzą, że koncert był 
wysokiej klasy. Pod względem techni- 
ki gry mała Philomena jest rzeczywi- 
ście cudownym tworem natury, 

Drugą sensacją był 95-letni Wilfred 
Glaeson, znany „śglob-trotter* —— po- 
dróżnik, który wybrał się; w pierwszą 
wyprawę naokoło świała «w 76 roku 
życia, Glaeson odbył już siedem wy- 
praw naokoło świata, trzy —'dookoła 
południowej Ameryki, zna każdy kraj 
od Alaski do Połudnłowej Ałryki i od 
Chin do Patagonii. 

Gdy przybył ostatnio do Londynu 
otoczyła go, oczywiście, chmara repor* 
terów. „Kocham ludzi i życie* oświad- 
czył podróżnik — nigdy nie czułem się 
tak dobrze, jak teraz, gdy tylko kilka 
lat brakuje mi do Setki, Ubóstwłam 
taniec, chciałbym tak dobrze grać w 
golfa, jak tańczę fox-trotta. W golfa 
nie grywalem jednak od czasu, gdy 
skończyłem 61 lat, tańczę zaś zawsze, 
całe życie". 


NA WYSOKOŚCI 5.000 METRÓW 


związku z 30-leciem Wielkiej 
W Rewolucji Rosyjskiej dwustu 
alpinistów radzieckich przygotowuje 
się do oryginalnej wspinaczki po gó- 
rach Kaukazu. Impreza ta rozpocznie 
się w lecie tego roku, a celem wędrów- 
ki będą wszystkie szczyty głównego 
łańcucha gór Kaukazkich, ciągnącego 
się na przestrzeni 250 kilometrów od 
Elbrusu do Kazbeku. Niektórych czę- 
ści tego łańcucha nie dotknęła do tej 
pory stopa ludzka. Alpiniści muszą 
pokonać 85 szczytów (pięć z nich 
wznosi się ponad 5.000 metrów nad po- 
ziomem morza) i wiele krętych skał, 
pokrytych wiecznym śniegiem į nie- 
wielkimi wiszącymi lodowcami. Eka- 
kursja ta potrwa 25 — 30 dni. (x) 


NA DNO MORZA 


ak już donosiliśmy profesor Picard 
przygotowuje się do nowej wypra* 
wy. Tym razem, zamiast stratostery, 
celem uczonego będą głębiny oceanu. 
Dystans tej wyprawy wynosi 4.000 me- 
trów, a podróż odbywać się będzie w 
specjalnym aparacie, pomysłu prołeso- 
ra Picarda, w kształcie wielkiej kuli 
stalowej o ścianach grubości 9 centy» 
metrów, które oprzeć się mogą ciśnie- 
niu 60.000 ton. 

Profesorowi towarzyszyć będą w po- 
dróży (przewiduje on serię takich wy- 
praw na dno oceanu, każdą trwającą 
około 12 godzin) uczeni różnych naro- 
dowości, którzy studiować będą mogli 
podmorskę florę i faunę. (dr.) 

„KONSTANTYN ZASŁONOW* 

aństwowy teatr dramatyczny im. 
P Janka Kupały w Mińsku wystawi 
sztukę młodego dramaturga, Arkadego 
Mowzonotwa, pl. „Konstantyn Zasło* 
now*, poświęconą walce partyzanckiej 
narodu. białoruskiego przeciwko nie- 
mieckim okupantom. Rolę legendarne- 
go partyzania Zasłonowa gra wybitny 
aktor białoruski Płatonow. (L) 
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Ilona Maszler | 


Mój przyjaciel jest poetą z ta- 

lentem, ale bez forsy. 
» Niepotrzebnie wydaję swoje 

poezje i tak ich nikt nie kupuje — 


EAA COPCO OWE EK SESE, 


MAOA 


ROBOTNIK" 


 Baonedylst Heriz 


Zając na łowach 


(Z bajek Kryłowa) 


Starego Niedźwiedzia odszukawszy ślad, 
połączonymi siły 
na olbrzyma zwierzaki hurmem się rzuciły 
i siłacz w walce padi. 
Radość i działy. 
Zajączek maży 
też skądciś wylazł i po zdobycz sięga.. 
Łaps niedźwiedzia za ucho i urwać się stara. 
— Ej tam! — ktoś krzyknie a ten niedołęga 
czego chce tutaj?... Na łowach nikt go nie widział, 
teraz się zjawia po przydział?... 
Wara! 
— Ależ przepraszam, panowie — 
Zając odpowie — 
Kiedy się mocarz w głąb zaszył, 
to kto go stamtąd wystraszył? 
Czyż nie ja?... Słowo honoru! 
Wprost na was gnałem go Z boru, 
inaczej, drapnąłby jucha. 


Przyjaźń 


— Ale za drzwi cię przynajmniej 
wyrzucę! — krzyknął z furią i wy- 
rzucił mnie. 

Uderzyłam się boleśnie i kulejąc 


504-55), jest poetą i rzeczywiście od, -= A gdzie twoja żona? —- spyta- 
roku jest żonaty — nie jest on iden | łam po chwili. 

tyczny z bohaterem notatki pt. „Nie Pojechała do rodziców — powie- 
zwykłe zdarzenie w sferach arty- | dział ochryple. - 


zwierzył mi się raz smętnie. stycznych”, zamieszczonej w tym| =- Nie martw się, przecież wróci | poszłam do domu. — Przebaczyłam Zwierzęta w śmiech. Przechwałka Zająca 
Się To dlatego, że szeroka pù- miejscu onegdaj. — pocieszyłam go. mu to, i już nazajutrz w „Skandalu aż Azby boła EO 
iczność nie zna twego mazwiska.| Sprostowanie niniejsze zamie-| =- Kto wie? Ma już dość tej ca- | Wieczornym“ ukazała się notatka” zbyt by rażąca, 
Musisz się postarać, żeby o tobiejszczamy Z obowiązku dziennikar- | łej historii. Zaczyna podejrzewać, | Znany poeta ofiarą intrygi ` lecz, rozbawione, przyznały mu prawo do ucha. 
mówiono i pisano +- trochę szumu, | skiego”, że naprawdę w tym coś jest.| Tragiczne nieporozumienie mał- | "— s — — — — Z — — 
trochę reklamy, a książka pójdzie. | Zatarłam ręce z uciechy. Zacny|Te wszystkie telefony, docinki zna-| żeńskie Podobnych faktów czyż mało 
— Znawcy już o mnie pisali, a; Arkadiusz Sieja spotęgował | jomych... bywało? 
szumu ani reklamy nie znoszę. zainteresowanie swoją osobą i — co! — Wobec tego pójdę do niej i po- A s tnia -— Cze: Wszyscy drwi samoch wałów j im bla 
— W takim razie do niczego nie|za tym idzie — także owym tomi-|wiem, że to ja jestem autorką tej D a Latażwini wet bzy w A bę Fomei że są ję 
dojdziesz. kiem poezji. historii. Wytłumaczę, że zrobiłam OE a RA PEPE RA SR 
— Trudno. Po tygodniu odwiedziłam go. Wy-lto dla celów reklamowych. Zrozu- 
| Wzruszył ramionami, pożegnał |chudły, blady, .z głową owiniętą imie chyba. 
kię i poszedł. ręcznikiem leżał apatycznie na.tap-| Zerwał się z tapczanu. 52 
Po jego odejściu zaczęłam zasta- |czanie, — Ty jesteś autorką?! 25 
nawiać się nad tym, w jaki sposób; — Co słychać? —- zapytałam we-| — Tak ja. I uważam, że ze wzglę- 
z” pomóc, choćby wbrew jego wo- soło. an du na drugie wydanie trzeba zno- 
i Wpadłam wreszcie na świetny Machnął beznadziejnie ręką. WU COŚ... iwia? Jestem synem największego pi- „od prawowitego właściciela psa, 


pomysł Zredagowałam artykulik i} — A jak tam twoja książka, 
poszłam do znajomego redaktora sprzedaje się? 

„Skandalu Wieczornego”. Znajomy | Wskazał rękę na biurko. Leżał na 
redaktor okazał się bardzo uprzej-|nim list od wydawcy, który oznaj- 
my i nazajutrz już wielotysięczne miał, że prawie cały nakład został 
rzesze czytelników „Skandalu” na-|rozchwytany w ciągu tygodnia | 
pastały się rozkoszą czytania takiej proponował wydanie drugiego. 
wiadomości: — To świetnie! — ucieszyłam się. 

„Niewwykłe zdarzenie w sferach 
artystycznych! 

Lekkomyślna piękność i znamy 
poeta skompromitowam przes ga- f 
tdrosną matżonkę. 

Tajemnica ogródka restauracyj- 
nego, 

Jak się dowiadujemy, w sferach 
artystycznych krążą pogłoski o 
tym, jakoby w ogródku pewnej ele 
ganckiej restauracji rozegrała się 


skiego znanego poety X. Y. zam. 
przy ul. Czynszowej 27-a, III p. m. 
19 (telefon 504-55). 

Poeta, który przed rókiem poślu- 
bił uroczą, skromną panienkę, nie 
okazał się jednak wiernym mężem 


— To ty?! — przerwał zbliżając 
się ku mnie — och, gdybym mógł 


cię zbić, zdeptać, poszarpać na ka-|iej 


wałki za te nieprzespane noce, za 
te awantury, tłumaczenia się przed 
każdym... 

Cofałam się ku drzwiom, a on 
szedł za mną z planą na ustach. 


KAWA I HERBATA | 


Henryk Heine odnajmował w swo- 
młodości pokój u niejakiej 
Schulze, do której po pierwszym 
spożytym u niej śniadaniu powiedział 
z ujmującym uśmiechem: 

-— Pani Schulze, jeżeli to, co dziś 
piłem, było kawą, to uprzejmie pro- 
szę na śniadanie o herbatę; jeżeli na- 
tomiast była to herbata, to od dzisiaj 
proszę o kawę, 


PANIE IBSEN! 

Bjórn Bjórnson, syn znakomitego 
pisarza, intendent teatru w Osło, je- 
chał kiedyś na statku norweskim 
przez Skagerrak, Na schodkach, któ- 
re prowadziły - do mostku kapitań- 
skiego wisiało obwieszczenie, zabra- 
niające pasażerom wstępu. Bjórnson, 
nie licząc się z tym, poszedł na górę 
i wnet znalazł się na kapitańskim 
mostku. Kiedy kapitan statku zwró- 
cił mu uwagę na istniejący zakaz, 
Bjórnson, bijąc się w piersi zawołał: 
|— Czy wie pan z kim pan rozma- 


sarza norweskiego. 
— A to co innego — kapitan zgiąć | 


| Twain powiedział: 
— Teraz i sumienie mam czyste 


się w uprzejmym ukłonie. — W ta- ji zarobiłem trzy dolary. 


kim razie może 
nie Ibsen! 


TYLKO JEDEN PAN BÓG 
Ibsen wyrażał się dumnie o swoim | 


„Budowniczym Solnessie”: 
— Ten utwór rozumie tylko jeden 


Pan Bóg i ja. 


pan tu pozostać, pa- 


ODPOWIEDŹ REDAKCJI 


żyję?”, 


Marek Twain w czasie swojej pra- 
cy redakcyjnej otrzymał kiedyś bar- 
dzo kiepski wiersz p. t. 
Twain odpisał natychmiast: 
„Dlatego, że nie przyniósł pan swego 


„Dlaczego 


wiersza do redakcji osobiście,“ 


Ale gdy wracał z premiery sztuki 


do domu — a było to w czasach, kie- 


dy zaczął się rozwój reżyserii, jako 


sztuki samodzielnej, przeciwstawia- 


jącej się często 


mity dramaturg oświadczył: 


PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU 
Marek Twain prowadził 


kiedyś 


utworowi — znako- ;do stołu pewną damę. Był w dobrym 


— Teraz rozumie to tylko , jeden | komplement: 


Pan Bóg. . 


PIES I TRZY DOLARY 


Młody Marek Twain, któremu je- 
szcze bardzo źle się powodziło, stał 


— Jaka pani ładna! 


humorze i palnął swej towarzyszce 


Na to usłyszał odpowiedź: 


kiedyś przed restauracją i połykając | wiedział: 


ślinkę, studiował wywieszone menu. 


.— Szkoda. że nie mogę panu od- 
płacić takim samym koraplementem. 
Marek Twain uśmiechnął się i po- 


— Proszę zrobić to samo, co ja. 


i po krótkim czasie zapłonął gorą- 
cym uczuciem ku pięknej pani. Mał- 
żonka przez długi czas nie domyśla- 


4a się niczego i dopiero, gdy: prze- 


czytała niedawno wydany przez 
miego tomik poezji -= zaczęła po- 


""dejrzewać, że w sercu jego płonie 
Zaczęła |nu człowiek, który — jak to odra- |gistracka... 
ca go więc śledzić i wreszcie w zacisz- ;zu wszystkim 
nym zakątku ogródka restauracyj- | Wrocław jechał do Kladzka. 


występne uczucie ku innej. 


mego znalazła potwierdzenie swoich 


obaw. Na ten widok mieszczęśliwa |spotkać człowieka z takim zapasem 
kobieta zalała się łzami i dostała | nieciekawych anegdotek. 


ataku nerwowego. Piękna spraw- 


czyni dramatu małżeńskiego znikła | wszystkim na stół historia psa. Nie iBrzechwą do kina przyszedł, Moja 


i lekkomyślny winowajca pozostał 


sam na sam z pokrzywdzoną mał: |ku z psem, a tylko sprawozdanie z |b 
, yśmy u niej zamieszkali, uważa, 
żonką. — Dalszy ciąg dramatu ro-|tego, co pies cały dzień robi. Wsta- J i 


W pewnej chwili zbliżył się do zgło- |Niech pani skłamie. 
dniałego Twaina piękny pies myśliw- 
ski, który ufnie otarł się 0 jego ko- 
lano, a gdy ten odszedł od karty 
potraw, pies poszedł za nim 

Na rynku spotkał Twaina oficer, 
który zwrócił się do młodego pisarza: 

— Ma pan wspaniałego psa, Czy 
chce go pan może sprzedać? 

— Sprzedam go za trzy dolary — 
odpowiedział Twain. 

Oficer wyjął trzy dolary, wręczył 
je Twainowi, wziął psa i wszedł z 
nim do restauracji. 

Po krótkim czasie wypadł z naj- 
bliższej ulicy jakiś zdenerwowany 
mężczyzna, który gwizdał, wołał I 
rozglądał się na wszystkie strony. 


Gzłowiek, którego wyrzucono Z igon 


W Łodzi wsiadł do naszego wago-| — Kalisz, Kalisz! Oto kopuła ma- 
Nazywają Kalisz „ma- 
oznajmił — przezjłym Radomiem“ — taki piękny! Ja, 
co prawda wolę Radom, mieszkam 
jeszcze nigdy |jednak w Kaliszu! 

-— Patrzcie, Ostrów! 
i dowli perliczek. Tu jest pomnik Ja- 
Zanim ruszyliśmy, wyszła przede |ną Czarnego. Słobodnik tu kiedyś z 


steczko! Mam tu kilku kuzynów, ale 
dalszych, bliżsi mieszkają w Rzeszo 
wie. t 

=- Towarzysze, zbliżamy się do 
é Psiego Pola! Jesteśmy prawie we 
Znany z ho: | Wrocławiu. Piękne aleje klonowe. 
Tu mąż mojej siostry... 

Człowiek urwał w pół zdania. Wy 
rzuciliśmy go bowiem z pociągu w 
biegu, podczas maksymalnej szyb- 
| kości. Czy i kiedy dojechał do Kładz 


Nie zdarzyło mi się 


było w opowiadaniu żadnego wypad | teściowa mieszka w Ostrowiu: chce, 


że mieszkając w Kaliszu, zbyt jes- | Ka, ile jeszcze miał na tej linii kre- 


— Szuka pan 


może psa? — zapytał 


zegrał się w mieszkaniu poety, któ: |je rano i szczeka przy drzwiach, Ajteśmy od niej oddaleni, ale mi si 
ry na rękach zaniósł zemdloną żo- |gdy go wypuszczą, siedzi cały dzień paco, że w: Paszy z R 
nę do dorożki i zawiózł ją do domu.|w ogrodzie, po południu gdy żona; . Panowie, Oleśnica! Ładne mia- 
Po dwóch dniach ukazała się wiwychodzi do ogrodu (nie żona psa, 
„Skandalu Wieczornym“ następują- |lecz żona człowieka opowiadającego 
ca notatka: historyjkę), pies śpi na trawie, więc 
Tajemnicza afera! © go wnosi do pokoju, gdzie dokazuje. 
„, Sensacyjne wyjaśnienia  moety|z. dziećmi, w nocy zaś śpi w skła- 
Arkadiusza Rym - Męczyckiego. dziku na węgle i nazajutrz to ṣa- 
Zdumiewający zbieg okoliczności. |mo. 
„W, dniu wczorajszym zgłosił się| Niektórzy pasażerowie początko- 
Go naszej redakcji znany poetą Ar-|wo udawali wielkie zainteresowanie 
kadiusz Rym-Męczycki z prośbą oli mruczeli: „Nadzwyczajne! Czyż 
umieszczenie sprostowania tej tre- | może być? Doprawdy? No i cóż pan 
ści, iż jakkolwiek mieszka przy ul.|wtedy? Czy było to w poniedziałek, 


wnych — o tym nic nie wiadomo. 


Oprac. J. H. |69 Tys 


— Tak — zawołał nieznajomy — 
brązowego psa z białymi plamami. 
Widział go pan może? 

— Widziałem  — odpowiedział 
Twain, Jeżeli da mi pan trzy dolary, 
to zaraz go panu przyprowadzę, 

Nieznajomy obiecał dać za przy- 
prowadzenie psa trzy dolary. A 

Wtedy Twain wszedł do restauracji, 
zwrócił oficerowi otrzymane od nie- 
go trzy dolary 1 wyszedł na ulicę z | miałem dia 
psem. Po otrzymaniu trzech dolarów ustach, 


W SĄDZIE 
— Parmie sędzia! Kine się, że zawsze * 
każdego uśmiech ma 


Czynszowej 27a, III p, m. 19 (telef. |czy we wtorek?“ 


FRASZKI 


Na Monopol 
Tytoniowy 


Nie wiem, jak się handlowo taki 
system wa 
Lecz jedna w nim zasada na pc 
jest święta: 
Papierosy nabijać możliwie najsta- 
| biej, 
A jak najmocniej — klienta. 
GABRYEL KARSKI 


Na handlarza 


dewocjonaliami 


Ea trzydzieści srebników sprzedm 
> Pama Judasz, | 
Go również sprzedaje, gdy pie- 
niądze mu dasz. 
WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK 


m ajrrawdziwsze elegantki 
Gją tylko z lustrem randki. 
JAN SZTAUDYNGER 


Na syna poety 


Mówisz — syna spłodziłeś i cenisz |mają najbardziej estetyczne komi- 
Więcej niż lny. Matka moja tu mieszka, Gdyby 
nič rymy, coś je płodził przy kościół nie zasłaniał, widać byłoby 


go wielce, 


butelce. 
Wierzę, że ten jedyny musi ci być 
drogi 


Utwór twój, co i ręce posiada i|mój tu mieszkał, ale już umarł sta- 


nogi. 
LEONARD ŻYCKI 


Lecz gdy historia ciągnęła się 
przez trzydzieści minut, niektórzy | 
zaczęli tego nieznanego sobie psa 
nienawidzieć. 

Wreszcie ktoś sprawę postawił 
wyraźnie: ; 

— Do jasnej cholery z tym psem! 

Człowiek zamilkł, ale zaledwie na- 
brał tchu, zawołał: 

=- Mogę panom opowiedzieć jesz- 
cze ciekawszą historię!... 

Na szczęście pociąg ruszył. Po 
chwili przejeżdżaliśmy przez Pabia- 
nice. Człowiek z entuzjazmem po- 
informował: 

— O, Pabianice! Z tej strony wi- 
wać kiosk. Sprzedaje w nim gazety 
inwalida. Moja ciotka mieszka w 
Pabianicach... 

Jak się potem okazało, człowiek 
miał w każdym mieście krewnych. 
przypuszczałem już od dawna, że 
bywały i są liczne rodziny, ale ni- 
gdy nie słyszałem o rodzinie aż tak 
rozgałęzionej! Poza tym, zdawało 
się, iż wszyscy jej członkowie jak f 
gdyby naumyślnie zostali rozrzuce- 
ni po całej Polsce, bo ile razy pró- 
bowałem się zdrzemnąć, tyle razy. 
skutecznie rozbijał te próby głos 
człowieka: 

— Zduńska Wola! Wszyscy zgo- 
dnie twidrdzą, że tutejsze fabryki 


ftrągowy Państwowych Nieruchomości Ziemskich | 
W WARSZAWIE UL. NOWOGRODZKA 4 m. 10 
przyjmie wiekszą ilość : 

WYSZKOLONYCH TRAKTORZYSTÓW LUB SZOFERÓW 

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH) 

z prawem jazdy na traktory amerykańskie. t 

Bliższych informacji udziela Inspektorat 

Okręgowego, codziennie od godz. 8 — 15, pok. nr. 9, 


Zarzad 


Mechanizacji Zarządu 
9014 


W AFRYCE 
— J znowu jesteś mieogolony? 


OGŁOSZENIA 


do całej prasy w kraju 


przyjmuje 


Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na wykonanie robót budowlanych dodatkowych w baraku 
urzędu pocztowego, Ostrołęcka 2. f 

| Przetarg rozpocznie się dnia 18 lipca 1947 r. w Dyrekcji Okręgu Poczt 
R i Telegrafów w Wa.szawie o godz. 10-ej. 
Do tego terminu dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych na wy- 
(| danych przez Dyrekcję formularzach ofertowych w zapieczętowanych koper- 
| tach, 'opatrzonych napisem: „Oferta na wykonanie robót budowlanych do- 
datkowych w baraku urzędu pocztowego Ostrołęcka 2". 
Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w Dyrek- 
RJ | cji Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie przy ul. Barbary 2 Oddział Bu- 
oN z weg III piętro, pokój Nr. 19 od godz. 9-ej do 12-ej prócz dni świątecz- 
|| nych. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na 
| cenę oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. > i 


t 


„MK 


| 


CENTRALNE BIURO 
OGŁOSZEŃ I REKLAMY 
SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZE? 


„WIEDZA“ 


poa 


Obwieszczenie o licytacji 


4 9. Urząd Skarbowy w Warszawie zawiadamia, że w dniu 23 lipca b. r. 
Ai o godzinie 10-ej w lokalu 9 Urzędu Skarbowego przy ul. Noakowskiego 4 
| odbędzie się w drugim terminie publiczna licytacja następujących przed- 
|] miotów: ' 
Dziana jedwabna 20 kgr., 100 szt. kompletów jedwabnych damskich, 
Bo. kompletów jedwabnych damskich z koronkami, 12 szt. spodów z ko- 
ronkami, 33 szt. koszule nocne damskie jedwabm:, 6 szt. koszul bawełnia- 
nych. Wszystkie przedmioty oszacowane są na sumę 242.120 zł. 


CENTRALA — Warszawa ul. Daszyńskiego 18 tel. 87-33 
PODZIAŁ WARSZAWSKI — A. Jerozolimskie 121 tel. 88-505 


oraz agentury miejskie 


Al. Jerozolimskie 18 — „IMPET* GE 
Marszalkowska 1 — J, URBANOWICZ Ę 


jej domek... 
— Dojeżdżamy do Sieradza! Na'- 
tańsze masło w Sieradzu! Dziadek 


ruszek. Panie świeć nad jego du- 


Cemer res 


Sir. 6 


„Dni Informacyjne“ 


organizuje CUP 
dla misji zagranicznych 


Centralny Urząd Planowania w War- j kowicię zagadnieniu polskich Ziem Od 
szawie organizuje w dniach 7, 8, 9 i|zyskanych oraz wysłuchaniu krótkich 
10 bm. „Dni Informacyjne" dla misji! sprawozdań obrazujących stan, w ja- 


tagranioznych w Polece". 


kim otrzymaliśmy te ziemie oraz do- 


: W pierwszym „Dniu Informacyjnym" | tychczasowe osiągnięcia. 


i lipca), delegaci zapoznają cię ze 
śmiszczeniami i etratami, poniesionymi 
przez naród polski w czasie wojny, 
omówione zostanie również znaczenie i 
zakres pomocy UNRRA dla Polski, W 
dniu tym zorganizowana 
przez BOS wygieczka po Warsławie. 
Drugi dzień poświęcony będzie cał- 


Przemysł niemiecki, którego istnie- 
jący aparat wytwórczy wykorzystany 
jest w chwili obecnej w poszczegól- 
nych branżach w 20 — 50 proc., przy- 
gołowuje się do podjęcia eksportu. W 


zostanie! 


Sprzedaż drewna opażowego 
w lasach państwowych i 


9 lipca delegaci zapoznają się z na- 
czymi osiągnięciami w odbudowie, z 
trudnościami na jakie napotykamy ma 
tym odcinku oraz z planem gospodar- 
czym. W- godzinach. popołudniowych 
goście zagramiczni zwiedzą pałac-mu- 
zeum w Wilanowie, 

Ostatni dzień poświęcony zostanie 
całkowicie  wycieczkom  krajoznaw- 
czym. Delegaci udadzą się z Warsza- 
wy do Ursusa, celem zwiedzenia fa- 
bryki metalowej. Zwiedzą również naj- 
większą w Polsce fabrykę sztucznego 
jedwabiu w Chodakowie. 


ma 


Celem umożliwienia zaopatrzenia 


szeregu dziedzin produkcja niemiecka |się ludności w opał przed nasianiem 


osiąga już poważne cyfry. Władze oku- 
pacyjne plamiją np. na rb. produkcję 


| 


zimy Ministerstwo Leśnictwa wydało 
zarządzenie, w myśl którego wszystkie 


300 tys. radioodbiorników oraz pro-|Dyrekcje Lasów Państwowych . sprze- 


dukcję 60 — 80 tys. 


samochodów w | dawać będą miejscowej ludności bez 


jednych tylko zakładach Forda w Ko- | ograniczeń drewno opałowe, t. j. szcza 
lonii, Niemiecki przemysł samochodów |py, wałki, gałęzie į chrust. 


ciężarowych, produkujący poszukiwa- 
ny na rynkach międzynarodowych typ 
motoru Diesla, buduje również! coraz 
więcej wozów. 
Czynnikami, tamującymi prosperację 
przemysłu nizmieckiego, są po pierw- 
sze trudności na odcinku wydobycia 
węgla, zwłaszcza„w strefie brytyjskiej, 
po drugie trudności, wynikłe z uzależ- 
menla przemysłu jednej streły od do- 
sław ze streł pozostalych. 

„Mimo wspomnianych trudności nale- 
ży się liczyć z niedalekim już wkro- 
cżeniem niemieckiej produkcji prze- 
mysłowej na rynki międzynarodowe. 
Polityka anglosasów proces odbudowy 


niemieckiego eksportu niewątpliwie 
. 'przyśpieszy. s 
a? EKSPORT JAJ 


-Jafa z Polski do Szwajcarii ekspor- 
tuje „Spotem“ oraz trzy firmy prywat- 
me: jedna:z Rzeszowa i dwie z Wielko- 
polski, W maju rb. wypełniony został 


+ 


| grzez „Społem”* drugi kontrakt, Wy- 


* 16 wagonów po 144 tys. sztuk 
jaj. Nowy, trzeci kontrakt, zawarty zo- 
stał przez wymienione firmy, prywatne. 


Przewiduje on wysyłkę 12 wagonów 
OKIENNE 


TNIK“ 


Nie ma okoliczności łagodzących 


dla zdrajców i prowokatorów 


W procesie przeciw prowokatorom 
hitlerowskim, który odbywa się w Ka- 
towicach, prokurator scharakteryzował 
zbrodniczą działalność oskarżonych i 
stwierdził, że zarówno Grolik jak i 
Kampert, a specjalnie Ulczok wy- 
dali w ręce Gestapo setki najlepszych 
Polaków. A 

— Każda kara w stosunku do ogro- 
mu ich zbrodni będzie niepropoccjo- 
nalnie mała — oświadcza prokurator. 

Po przemówieniu prokuratora głos 
zabrali obrońcy Grolika i Kamperta 
wyjaśniając, że rola obrony takich 
przestępców jest niezmiernie trudna. 
Wekazują oni na pewne okoliczności, 
mogące złagodzić zarzuty etawiane 

i oskarżcaym. i 

Osk. Grolik w sposób cyniczny sta- 

| rat cię wybielić z niektórych zarzutów, 


pozyskania zapasy, Ministerstwo Le- 
śnietwa ogranieza sprzedaż szczap i 
watków opałowych w tym sensie, iż 
drewno to nie może być wywożone na 
'nne tereny. 

Nadleśnictwa państwowe będą doko 
nywać sprzedaży wymienionego drew- 


Na kursie kszłołciło się 26 Słucha- 
1 


a oskarżony Kampert twierdził, że „zły 
los“ oddał go na usługi Gestapo. Pro- 
sił on sąd i wszystkich tych,. którzy 
przez niego cierpieli w czasie okupa- 
cji — o przebaczenie. 

Osk. Ulqgpk powiedział: „Wiem, że 


Absolwenci 


zasilą szeregi nauczycielskie 


W połowie lipca szeregi nauczycię- 
li woj. poznańskiego zdsili pierwsza 
grupą abitunientów Kursu Nauczyciel- 
skiego zorganizowanego przez TUR w 
Poznaniu. Progam kursu obejmował 
przedmioty fachowe, wykłady z dzie- 
dziny nauk społecznych oraz zazna- 
jamiał słuchaczy z celami i działal- 
nością Towarzystwa Uniwersytetu Ro 
botniczego. 


czy w wieku od 18 — 36 lat, w tym 


dziewięciu studentów, Wszyscy słucha 
cze są członkami TUR. W przyszłym 


Ogłoszenia 


do całej prasy 
Al, Jerozolimskie 18 


Z terenów, na których zapotrzebowa 
nie rynku miejscowego przekraczać 
| będzie posiadane j projektowane do 


ną opałowego zasadniczo po cenie o- | 
bowiązującego cennika, z tym jednak, ; 


że w niektórych rejonach kraju prze- | 


widuje się możliwość obniżki cen. 


»Impeł« 


Robotnicy uruchamiają własnymi siłami 


cegielnie pod Radomiem 


Grupa robotników i specjalistów 
branży. ceramicznej w Radomiu, po- 
| stanowiła ożywić zmarią i częściowo 
;zdewastowaną, ale mającą dobrą mar- 
ike i dużo surowca Cegielnię na Fir- 
{leju pod Radomiem, którą wydzierża- 
i wiono od właściciela na, lat 10. 

Na zebraniu założycielskim uchwa- 
lono powołanie do życia spółdzielni 
pracy, pd nazwą: „Wytwórcza spół: 


í dzielnia Pracy „CERAMIK“ w Firle- 


ju koło Radomia“. Ustalono dość wy- 
sokie udziały, wynoszące 10.000 zł, 
płatne przez zamożniejszych założy- 
cieli, natychmiast, robotnicy natomiast 
będą je spłacać w ciągu lat trzech ze 
swoich zarobków, 


Ponadto założycielę głównie fachow 
cy, złożyli potrzebhe do' odbudówy 


< De Anglii „Społem” wysłało 5 miln.| Cegielni narzędzia poważnej wartości 


*glają wysoką ich jakość, 
* NOWA SZWEDZKA LINIA 


T ŻEGLUGOWA | 
dl Szwedzkie towarzystwa okrętowe 
saeŚWea” i „Hałand” zamierzają uru- 


półstałą linię okrętową po- 
y Szczecinem a portami szwedz- 
Obecnie istnieje już jedna pól- 
£ linia okrętowa Szczecin — Szwe- 
soja, uruchomiona przez „Gal“, Projek- 
. fowana linia ezwedzka rozszerzy smacz 
nie możliwości wymiany towarowej 


~ miedzy Polską a zagranica, W miarę 


ożywienia się przeładuników drobnico- 
wych w porcie szczecińskim 
te przekształcone zostaną na regu- 
4 e r ' 


ZAMÓWIENIA AMERYKAŃSKIE 
dE DLA WŁOCH 


3 “Zarzad wojskowy amerykańskiej 


M jaj. Fachowcy amgielecy podkre- | (ok. 400.000 zł), dwa wozy ciężarowe 


i udziały w wysokości 360 tys. zł. 


Uchwalono nie tracąc czasu urucho 
mić w pierwszej połowie segonu ręcz- 
ną produkcję cegły; jednocześnie gru- 


remonfowania pras, zakupu i ustawie- 
nia motoru, pompy i instalacji elek- 
trycznej. 

Oczywiście, że. na dzieło . tego ro- 
dzaju nie wystarczą własne środki. 
Młoda placówka liczy ma poparcie 
Banku Gospodarstwa Spółdzielczego i 
Urzędu Ziemskiego, który może za- 
pewnić cegielni długotrwałą dostawę 
surowca. ź af 

Spółdzielnia na mocy „uchwalonego 
słatutu będzie wypłacać, poza płacą 


roku bilansowego. 


pa mecwaników przystępuje do ij Przy ai ich i wyznaczone cele znaj- 


dą zrozumienie i należyte poparcie 
u władz państwowych, saimorządo- 
wych, a zwłaszcza u bratnich organi- 
zacji spółdzielczych, jak Bank Gospo- 
darstwa Spółdzielczego, „Społem“ i 
Społecznego Przedsiębiorstwa Budo- 
wlanego. 


Wiadomośc 


jestem u kresu życia i dlatego proszę 
wszystkich o przebaczenie za przestęp- 
stwa, które popełniłem". 

Na tym rozprawę przerwano do po- 
niedziałku 7 bm. W dniu tym o godz. 
17 ogłoszony będzie wyrok, 


kursu TUR 


roku szkolnym zostaną uruchomione 
podobne Kursy Nauczycielskie 
krakowskim i dziaidowskim oddziale 
TUR. 


Wieści 

Na Kujawach, w inowrocławskim, w 
powiatach mogileńskm, wągrowieckim 
spotykamy dużo plantacji cykorii. Pro- 
wadzone na lżejszej ziemi kalkulują 
się lepiej od żyta. Zebraną cykorię 
odwozi się do Inowrocławia, do daw- 


Ulgi kolejowe 
dla pracowników 
nie zmienione 


Ministerstwo Komunikacji wy 
jaśnia, że ulgi na wyjazdy do 
pracy dla wszystkich pracowni- 


| 


przy | miejscowościach przygotowano po kil 


| 200 młynów. Dotychczas 


raame 


Nr. 180 


Pomiedzy 
morzem | jeziorem 


Na północ od Koszalina znajduje 
się piękne kąpielisko bałtyckie — Miel 


no. Leży ono bezpośrednio nad mo- - 


rzem pomiędzy dwoma jezicrami, tak 
że położenie miejscowości jest wprost 
wyjątkowe. 

Dyrekcja kąpieliska przygotowała, 
już około 500 miejsc dla wWczasoww» 
czów. Pierwsze grupy członków zwią- 
zków zawodowych z Polski centralnej 
przybywają już do Mielna. Opodal znaj 
duje się inne kąpielisko, między inny- 
mi Skarbinowo i Uniesty. I w tych 


kaset łóżek i oczekuje się iurystów i 
wczasowiczów, 


z kraju 


nej fabryki Franco, gdzie znajdują silẹ 
duże suszarnie. Cykorii używa się na 
mieszankę do kawy w kraju, a poza 
lym wywczi się poważne ilości za 
granicę. 

W roku ubiegłym Inowrocław otrzy- 
mał jako wynagrodzenie pewną ilość 


c w 


zboża siewnego. ć 
W tym roku wobec opłacalacści pro- 
dukcji liczba plantatorów  cykorik 


zwiększyła się znacznie, szczególnie w 
województwach pomorskim i poznań- 
skim. 


Panujące upały i susza spowodowały 
w woj. łódzkim zatrzymanie cię około 
czynie są je- 
| dynie młyny położone nad większymi 


ków, którzy z nich korzystali, rzekami, jak: Pilica, Bzura i Warta 


pozostają nadal bez zmian. Rów- 
nież ulgi dla pracowników wy- 
jeżdżających na urlopy, które 
wynoszą obecnie około 70 proc. 
od nowej taryfy, pozostają bez 
zmian. W celu uzyskania takiej 
ulgi, pracownicy udający się na 
urlopy, muszą się zaopatrzyć w 
odpowiednie zaświadczenia, wy- 
dawane przez Fundusz Wcza- 
sów pracowniczych lub Komisję 
Okręgową Związków Zawodo- 
wych, wzgl. Zarządy Związków 
Zawodowych. 


sportowe 


%* 

W końcu czerwca opuściła Kwidzyń 
partia Niemców w liczbie 1.500 
osób. PUR przydzielił wyjeżdźającym 
suchy prowiant „ma 3 dni. Z transpor- 
tem jechały 2 wagony eanitarne. 


* 

Opłaty pobierane przez szkoły średe 
nie za pobyt uczniów na koloniach lub 
obozach wynoszą dla szkół ogólno- 
kształcących od 500 do 3.000 zł, dla 
szkół zawodowych od 300 do 2.000 zł. 
Za 4-tygodnicwy pobyt ucznia Mini- 
sterstwo Oświaty płaci po 2.000 zł, a 
resztę pokrywają rodzice, 


m 4 EE PID A EYE PA UO TCCT: I TEOPEE MCT WY eane WATA R szwy $ 
przewidzianą, w ogólnej umowie zbio- | , "a w - Ę 
joan 2 arymont) i Zryw (Mokotów 
40 proc. czystej nadwyżki z końcem | | i å 


-staną do walki o tytuł mistrza robotniczego Warszawy 


Na rozbudowę przedsiębiorstwa (fun 
dusz żasbbowy), uchwałono przelewić 
corocznie najmniej 50 proc. czystej 
nadwyżki, resztę, tj, 10 proc. pozosta- 
je do dyspozycji Walnego Zebrania. 
" Członkowie nowo-założonej placów 
ki społecznej, jedynej w tym rodzaju 
na terenie województwa liczą, że za- 


Czytelnicy 


z 


` 


To nie było żądanie lecz prośba 


W liście czytelnika pt. „Bezpõdstaw- 


— linię; na podwyżka komornego" lokator dé- 


mu ul. Piusa XI, Nr 11, zarzucił admi- 
nuietratorowi żądanie wyżęzego komor- 
wbrew cbowiązującym nonmom, 
ciągając wnioski o karach i powcze- 
niach w stosunku do administratora. 
Dla wyjaśnienia powyższych nieuza- 


strefy okupacyjnej Niemiec zamówił w | sodnionych zarzutów, podaję co naste- 


abrykach włoskich 4,5 miln. metrów | Pwe, a miamowicie: 
materiału mundurowego wartości 10|- 1. Rzeczywiście zwróciłem się do lo- 


oby się terminowego wykonania zamó- 
(Wlenia, podczas gdy poprzednio inter- 
pelowane w tej sprawie fabryki ame- 


tykańskie i angielskie mie mogły się | nym lokatorom 


| tego zadania podjąć. 


à układ, na mocy którego 


ii FABRYKI FIAT 
+ /W AMERYCE POŁUDNIOWEJ 
; 5 Pomiędzy. przemysłowcami brazylij- 
ekimi a firmą „Fiat“ zawarty został 
w Rio de Ja- 
móchodów marki „Fiat", W najbliższej 
przyszłości udadzą się do Brazylii im- 


| żymierowie włoscy. Do firmy „Fiat“ 


zwrócił się również z podobną propo- 
zycją rząd meksykański, 


e 
_ BRAK STALI W W. BRYTANII 


s Roczne zapotrzebowanie przemysłu 
angielskiego ua stal wyraża się cyirą 
15 mila. tan. Sfery gospodarcze przy- 
; aly, że w rb, uda się wyprodu- 
tować około 13 miln. ton, jednak opie- 
rając się na wynikach pierwszego- kwar 
tału, szacować można tegorocziją pro- 
dukcję stali angielskiej na maksimum 
11,5 milu. ton. Ten stan rzeczy tłuma- 
Gzy się kryzysem węglowym, który 
Anglia w bieżącym roku przechodziła. 
Wobec iakiego etanu rzeczy Wielka 
Brytania będzie zmuszona do wzmoże- 
nia importu stali, W r. ub. dostawy 
„zagramiczne wyrażały się sumą ok. 400 
tys. ton. - W pierwszym kwartale rb. 
sprowadzono już 120 tys. ton. 
_ Angielekie stery gospodarcze twiec- 
dzą, że uzyskanie rocznej wydajności 
15 — 16 mila. ton będzie możliwe ko- 
sztem wkładów w wysokości 168 miln. 
funtów szterlingów, jednak liczne plá- 
“ny zmodernizowania i rozwinięcia sta- 


lowni angielskich mi;szą być na razie 


neiro zmontowane zostaną fabryki sa- | 


. imiln. dolarów. Fabryki włoskie podję- | katorów domu w kwietniu br., lecz nie 


z żądaniem, ale z prośbą na piśmie o 
dobrowolaą podwyżkę komornego. 

2. Dla upewnienia się, że poszczegól- 
zostaną doręczone pi- 
sma przez dozorczynię sporządziłem 
tylko listę odbioru pism do pokwito- 


Dziś na Służewcu 


wania, a nie jakąś podwyższoną iary- , 
fę komornego do podpisu. j 
3. W pismach uzasadnitem dobro- 
wolną podwyżkę — budową nowego, 
wiązania dachowego, stropów oraz kry i 
ciem całego dachu, co było 1 jest rze-! 
czywistością i koniecznością, a epowo- 
dowame 
30 listopada 1946 roku. 


Półfinałowe. zawody, piłkarskie 0 
mistrzostwo Warszawskiego  Okrę- 
gu ZRSS zostały zakończone. W pół 
finałach wzięły udział drużymy Ma- 
rymont i Sierakowianka oraz Zryw 
(Mokotów) i Dąb. Pierwsze spotka- 
nie zakończyło się zwycięstwem Ma. 
rymontu 2:1 (2:1). Mimo wielkiego 
upału gra utrzymana była na do- 
brym poziomie. Drużyna Marymon- 
tu grała w składzie osłabionym. 
Dla zwycięzców bramki strzelili Ol- 
szewski i Weber, dla Sierakowianki 
Baliszewski, 

W drugim dniu półfinałów spot- 
kali się „Zryw“ (Mokotów) i „Dąb“. 
Na parę minut przed zakończeniem 


LJ . 
W kilku zdaniach 
= lekkoatletyczne kobiece mi- 
strzostwa Polski. Dnia 5 — 6 lipca. 


pożarem — ‘jaki miał miejsce | odbędą się w Katowicach tegoroczne 


kobiece lekkoatletyczne mistrzostwa 


4. Przed wystąpiemiem o podwyżkę |Polski, Jak informują, mistrzostwa 


więlcszość lokatorów wyrażała nże tyl- 
ko zgodę, lecz interweniowała o pod- 
wyżkę sama, wczuwając się w trud- 
ności i koszty odbudowy dachu, której 
wykonanie i ukończenie leżało i leży 
w interesie lokatorów. 
Administracja domu 
ul. Piusa XI nr 11 


nagroda „Krasne“ 


ZAPISY NA DZIEŃ, 5: LIPCA 


Dziś na Służewcu rozegrana Zo: 
stanie nagroda „Krasne“, wyposa- 
żona w 100.000 zł, ma dyst. 2200 


Ferdynandów, Brzytwa, st. Widzów, 
;Bystra II, st. Leśniczówka, Cham- 
son, st. Klejnot, Quarry, st. Spółka 


mtr. dla 3-letnich i starszych kla- | Hodowlana, Sobiesława, st. Wamda, 


czy, 
derbistki Bystra II i Zegarynka. 
Prócz tego rozegrana będzie bardzo 
ciekawa gonitwa dla 3-letnich koni 
arabskich, które dotychczas w ogó- 
le nie biegały. 

Zapisy do poszczególnych gonitw 
przedstawiają się następująco: 

GONITWA 1. Dyst. 2200 m. Nagr. 
25.000 zł. Astrolog, st. Klejnot, Ma- 
rion II, st. Kozienice, Sokół TII, st. 
Spółka Hodowlana, Syn Puszczy, st. 
Róża Alpejska. 

GONITWA 2. Dyst. 2200 m. Nagw. 
30.000 zł. Awaria, st. Iwno, Capri Ti; 
st. Kozienice, Ganey, st. Ruda, Ko- 
roniarz, st. Spółka Hodowlana, Po- 
świst, st. Jur. : 

GONITWA 3. Dyst. 1600 m. Nagr. 
30,000 zł. Bimber, st. Rata, Capri II, 
st. Kozienice, Cheronea, st. Iwno, 
Ganey, st. Ruda, oroniarz, st. 


Spółka Hodowlana, Syn Puszczy, St. ; 


Róża Alpejska. 

GONITWA 4. Dyst. 1800 m. Nagr. 
15.000 zł ARABY. Dakaszma, st. 
Racot, Enorme, st. Nowy Dwór, 
Gabor, st. Racot, Gracz, st. Łoso- 
sina Dolna, Gruzja, st. Łososina 
Dolna, Osman, st. Walewice. 

GONITWA 5. Dyst, 2200 m. Nagr. 
100.008 zł. „KRASNE”. Balkiris, st. 


GONITWA 6. Dyst. 1300 m. Nagr. 
40.000 zł. Charme, st. Tarnawa, Ga- 
lanteria, st. Turów, Sobiepan II, st. 
, Brzozów, Tancerka, st. Ikar, Tar- 
nina, st. Spółka Hodowlana. 

GONITWA 7. Dyst. 1600 m. Nagr.! 
25.000 zł. Jastarnia III, st. Kozieni- 
ce, Jaworczyk, st. As Coeur, Libel- 
la, st. Płoniawy, Lobelia, st. Wan- 
da, Quiryta, st. Ikar, Sborne, st. 
Klejnot, Wikinga, st. Leszno. > 


GONITWA 8. Dyst. 2400 m. Nagr. 
40.000 zł. Cäsar, st. Wanda, Düna, 
„St, A. Falewicza, Jolant, st. Turów, 
,Liwiec, K. Sohmenberga i L. Chati- 
gnor, Santa Cruz, st. Brzozów, Si. 


w której udział wezmą mka.| GONITW st. Leśniczówka. 


gnor, J. Cichowskiego, Storno, st. 
Róża. Alpejska, Tobruk II, St. Jana- 
sza, 


PRZYPUSZCZALNIE ZWYCIĘŻĄ 


1 — Sokół III, Syn Puszczy. 
2 — Poświst, Ganey. 

- 8 — Cheronea, Bimber. H 
3 — Gabor, Gracz. 


będą obsadzone nie tylko przez do- 
tychczasowe „stawy“, ale również li- 
cznie przez młodzież, która zamierza 
ubiegać się o tytuły mistrzowskie. 

= Tarnovia mistrzem okręgu kra- 
kowskiege. Ostatnie spotkanie Z cy- 
klu finałowych rozgrywek o wyłonie- 
nie mistrza okręgu krakowskiego, 
między dwoma rywalami Tarnowią i 
Wieczysta, zakończyło się zwycię- 
stwem Tarnowi! 1:0. W ten sposób 
Tarnowia jako mistrz reprezentować 
będzie okręg krakowski w spotka- 
niach międzygrupowych. 

— Dansing na wodzie. W sobotę, 
dnia 5 bm. o godz, 22, Warszawski 
Okręgowy Związek Pływacki urządza 
na terenie pływalni przy ul. Łazien- 
kowskiej 1, wieczór towarzyski, p. n. 
„Dansing na wodzie”. Wstęp za za- 
proszeniami, które można nabyć na 
pływalni. 

— Wyjazd szermierzy do Czecho- 
słowacji. Szermierze polscy udają się 
do Czechosłowacji do Jańskich Łaźni, 
gdzie wezmą udział w dniu 6 i 7 lip- 
ca, w indwidualnym turnieju szer- 
mierczym w konkurencji męskiej i 
żeńskiej. W turnieju tm wezmą udział 
reprezentacyjni ' zawodnicy = Cze- 
chosłowacji i Belgii. * 


OGÓRKI-MAŁOSOLNE 


na kopy, beczki i tony 
Cena rewelacyjnie niska 


Stare zapasy 


„ Spółdzielnia 
Qwocarsko-Warzywnicza 


5 — Bystra M, Sobiesława, Ovar: GxlAOGPOMOC CHŁOPSKA 


TY. 

6 — Sobiepan II, Tancerka. 

7 — Wikinga, Libella. 

8 — Singnor, Santa Cruz, To- 
' bruk II. A 


WARSZAWA, Koszykowa 65. 
tel. 8-72-88 
PRAGA, Radzymińska % 


zawodów przy stanie 2:1 na korzyść 
„Zrywu drużyna „Dębu“ opuściła 
boisko, protestując w ten niespor- 
towy sposób przeciwko orzeczeniu 
sędziego, który podyktował rzut kar 
ny. Jęst rzeczą oczywistą, że zwy- 
cięstwo w tym meczu zostanie przy 
znane „Zrywowi* 3:0, a drużyna 


„Debu“ zostanie ukarana za niesto- 
sowne zachowanie się na boisku. 

Mecz finałowy o tytuł robotnicze 
go mistrza Warszawy zostanie TO- 
zegrany między RKS Marymont a 
„Zryw“ (Mokotów) w. najbliższą 
środę na boisku przy ul. Konwiktęr 
skiej. $ 


Reprezentacja nr. 2 zawiodła 


Dopisały jedynie 


Wczoraj podaliśmy wynik drugie- 
go meczu szparringowego, zorgani- 
zowanego przez PZPN przed me- 
czem z Rumunią, między reprezen- 
tacyjną drużyną Polski a Victorią 
z Pilzna. Drugi team reprezentacyj- 
ny wystąpił w składzie: Skromny, 
Gędłek — Łuć, Brzozowski — Le- 
gutko (Piec) — Gajdzik, Hogen- 
dorf — Bąk (Jaźnicki)) — SŚwicarz 
(Czapczyk) — Koczewski  (Kula- 
wik) — Ochmański. Druga próba 
reprezentacji PZPN w Łodzi wypa- 
dła o wiele gorzej niż pierwsza w 
Krakowie. Z zawodników polskich do 
brze wypadli Skromny w bramce, 
Legutko w pomocy oraz w ataku 


skrzydła napadu . 


obaj skrzydłowi Hogendorf i Qch. 
mański. Środkowa trójka napadu 
łącznie z zastępcami wypadła bare 
dzo słabo. 

Pierwszą bramkę dla gości zdo- 
był Kares, dopiero w 40-ej minucie 
wyrównał Hogendorf, Po przerwie 
Świcarz w 8-ej minucie zdobywa 
drugą bramkę dla reprezentacji. pol 


perg poczem z kolel Kares wyrów- 


nuje dla Victorii w 26 minucie. W 
30 minucie znowu trzecią bramkę 
dla reprezentacji zdobywa Bąk, a 
już w dwie minuty później dosko< 
nały strzelec Kares strzela .do pt: 
stej bramki, ustalając wynik me- 
czu na 3:3. 


MINISTERSTWO PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ 


oglasza KONKURS na stanowiska: 


r 


Zastępcy Dyrektora Wzorcowni 


15 


w Warszawie. 


Urządzeń Ochronnych w Warszawie. 


Referenta Ochron Osobistych we Wzorcowmi Urządzeń. Ochronnych 


WYMAGANE KWALIFIKACJE: 


Ad. 1: inżynier mechanik lub elektryk 


z dłuższą pracą zawodową 


w różnych działach produkcji i znajomością zagadnienia bezpie- 
czeństwa i higieny pracy, pożądana jest znajomość języków ob- 


cych; 
Ad. 2. 


inżynier lub technik (włókiennik lub chemik) z praktyką dzą) 


dową posiadający znajomość materiałów włókienniczych sztucz- 
nych mas i t. p. oraz ich praktycznego zastosowania. 
Warunki płacy do uzgodnienia. Podania wraz z życiorysami i odpisami 


dekumentów kierować do Wzorcowni 


Tamka t. 


Urządzeń Ochronnych, Warszawa, 
8876 


PT O ET EE EE WY WE STO 


Przetarg nieograniczony 


I Oddział Drogowy Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza przetarg 
nieograniczony na 1) Wykonanie bram na przejeździe przy ul, Siennej 
i 2) Na roboty wodociągowo - kanalizacyjne w bud. Nr, 99 przy parowo» 
zowni prostokątnej na st. W-wa Zachodnia. 

Oferty w załakowanych kopertach z napisem „jak wyżej“ należy składać 


do dnia 15 lipca 1947 r. do godz. 10-ej 


w referacie budynków, gdzie też mo- 


¿na otrzymać i formularze ofertowe, oraz zaznajomić się z projektem umo- 
wy i z ogólnymi warunkami wykonywania robót budowlanych przez przed- 
siębiorców na P. K. P, ora zaznacza się, że przy przetargu obowiązują po- 
stanowienia zawarte w zarządzeniach Biura Kontroli przy Prezydium Kra- 
jowej Rady Narodowej z dnia 14.4.45 r., Nr. B. K. R. (b/Qk'938/15/S4)KG 
i z dnia 1.6.1945 r., Nr. VV/3/2132/45/ST'ZS. 

Oferta obowiązuje oferenta w ciągu 30 (trzydziestu dni). Oferta powin- 
na obejmowąć całość przewidzianych. do wykonania rubót. 

Dyrekcja | Oddział Drogowy zastrzega sobie prawo częściowego ko- 
rzystania z oferty, prawo podziału robót na części pomiędzy kilku oferen- 
tów, prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na cenę, prawo uznania, że 
przetarg nie dał dodatniego wyniku, oraz prawo przeprowadzenia w okresie 
ważności ofert dodatkowego przetargu pomiędzy wybranymi oferentami, | 
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"tem spekułacyjnym zdolna jest podjąć 
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[Eksperyment przeszedł oczekiwania od Warszawy 


lązakom 
Ochotnicze Bataliony Odbudowy Warszawy W Radzie Narodowej m. st. War- 
. s 5 $ A PREM kami. Trzeba było aa szawy obradował ostatnio Komitet 
osiągają niespodziewaną wydajność SDE ia gE SR 1 Pia arosat Ae PEE SG 


; i o i kżowania. sobie”. s ć 3 SZA 
Wspolne zebranie PPS i PPR Polowę robót już wykonano! "Gy wywołanych dzi wiskin || womawiki oferuje Zarządowi 


: : brotów A mału, z dnia na » À 
Jesteśmy już do pewnego stopnia | wydajności pracy młodych robotników, dać sływiny "2 do phen yna- Gł. Związku Weteranów Powstań Ślą 


i $ i a; UN A kich sztandar, który zostanie wrę- 
masyceni cyframi 0 ' „przekraczaniu | czynione skrupulatnie przez N.R.O.W,, i : EA AAE j 
w yrardewie norm“ i „wypełnianiu planów”. Ale|sięgały 8 obrotów. E a 0. B. O. W Erenn nisim eig przes tę 
Ta USR ; z | j > ECE A , SU ZZ z, związków organizacji = 
W obszernej sali Domu Kultury wy Następny mówca tow. Kratko | w tym wypadku znowu warto się zain 2 RAZY TANIEJ jest uruchomienie kolejki do wywózki |tucji społecznych podczas k: 


wie i i rzedsiawił sytuacj litycz- | teresować. s : . i: $ 
Żyrardo zebrało się w dniu 26|(PPR) przedsiawił sytuację potty ować Wynikiem tej wydajności jest natu- gruzu z robót przy poszerzaniu ul. | ści na Górze Św. Anny w dniu 31 


czerwca r. b. wyżej 12 : ną za granicą i w kraju, r X f $ BE $ Ai eps 
bratnich partil PPR 1 szy wnjaczn W Hire ciągu MER: obecni | s: 8 — 14 OBROTÓW ralnie szybki postęp prac. Już dzić | NA waw | sierpnia br. 4 
mifestować jedność klasy. robotniczej | przedstawili swój punkt widzenia na Chodzi bowiem o młodych, niewy- wykonane jest 50 proc. robót nadi (a J dot, cz i Mia kolki Komitet -Organizacyjny zwrócił się 
i jednolity front obu partii robotni- | zagadnienie spółdzielczości, oraz za- j robionych 1 niedoświadczonych chłop-|przebijaniem ul Marszałkowskiej | ©" 5" godna o B dacie | N ET R NE. 
czych. | dali szereg pytań natury gospodarczej | Ów Z różnych stron Polski, którzy przez gruzy gelta, plan przekroczony | 5 Bad zatarg gruz na R. -|z odpowiednią odezwą: 
Na zebranie przybyli przedst ae A politycznej. Obszernych i wyczerpują Przed dwoma miesiącami zaciągogii | w 80 proc. — a termin zakończenia | A Pa „ji po in próbny pa- |, Prosimy o organizowanie składek 
łe KC-PPR tow. Kratka. CKW-PPS jcych odpowiedzi udzielali przedstawi- | się do Ochotniczych Batalionów Odbu- | pierwtzego etapu prac wyprzedzony oj TOORE (> A G SARA ji imprez na ten cel; składki i ze- 
y dowy Warszawy. Zorganizowanie tych} półtora miesiąca! Jeżeli dodamy do! „Do pracy O. B. O. W. przyłączyło brane kwoty należy przekazywać do 
batalionów było, jak wiadomo, ekspe- | tego, że ta niespotykana wydajność | 5% 70-ciu harcerzy, którzy oprócz Banku Gospodarstwa Spółdzielczego. 


tow. Walter, Warsz. Wojew. Komit. |ciele Centralnych Wiadz Partyjnych. 


PPR — tow. Tureniec, Komit, Wojew W uchwalonej jednogłośni olu- Ag i 

à ; Ą . :w. V j jednogłośnie rez A Ega K iis i z y ;„ | szczerego zapału, wnieśli także do ży- | oddzi /ojewódzki g i 

PPS — Sekretarz — tow. Dobrowol- |eji czytamy: ZE: pady laweczki swą rgi ys W: Wt BEE cia obozowego dużo Baai i jA = srarówriiokię wad E 

ski. ) f yw oku bratnich Parti — Pol- s ygnąć o tym, czy ol . ongami- ; prac razy tańsze — w porównania i BOGA dzieluś ma AA a , DT. „ Die- 
„Ai zacja wytrzyma próbę życia i czy bę-|z kosztami, jakie pochłonęłyby firmy j “s JA EMME: (PM żący 969. > 


Po powołaniu Prezydium, w któ-| sp; li Socjalistycznej i Polskiej! 2. ; ; 
rym zesiedli przedstawiciele Centrál- | pari T 2 E ze- | dzie atol pp odbu- dyw óarię age Aege tych Warszawa będzie świecić ści 
mych, Wojewódzkich, Miejskich Ko- | gopatów  Towarzyś dstawici n| owywa BLSZAWĘ. czyć, Że jesteśmy me tylko mie zasko- Wi C; UHreocz gł 

á , : yszy  przedstawicle. p EE » p , 
mitetów oraz aktywiści PPR i PPS —|CKW-PPS 1 KC-PPR, omawiających Jak oświadcza nam dziś N. R. O. W.| czemi ale także pełai podziwu i > ę y 6 
referat obrazujący sytuację gospodar- | dążenia gospodarcze Polski Ladowej 


eksperyment ten nie tylko wytrzymał | uznamia dla młodych budowniczych. rocz i z , 

czą w Polsce wygłosił tow. Walter |psąz eharakieryzujących sytuację ho» |-7*90€ życia, Aeg Pong zai wszelkie em ży jakie wzięli dzielaj chłopcy, | n cë powstania PKWN 
(PPS), który zanalizował warunki, W | }iiyezną Polski na tie polityki świa- | oe oczekiwania. ; nata pozwali jeszcze obecnemu turnusowi nowo 0 A a D ; 
jakich wypadło Rządowi Ludowemu | towej i wobec zegroženia przez inpe) Całopcy wywożą dziś (pamiętajmy | na rozpoczęcie robót przy przebiciu uł, A srs ady Narodo-| Głównym punktem uroczystości 
podjąć wielkie dzieło odbudowy zni- dali amerykański stwierdza dohit! o upałach!) 600 -— 700 wózków dziem- Marszałkowskiej od ul. Muranowekiej | © yło się posiedzenie Komitetu w dniu” 22 bm. będzie wręczenie 
szczonego kraju. nie, że: cóż beana Poka wok ok Gaja | (przed miesiącem wywozili 200 x] do wiaduktu żoliborskiego, a drugiemu! Jbywatelskiego obchodu Święta 22 sztandarów ufundowanych przez sp0- 
Na zakończenie swego referatu tow. | wyższych władz obu Bratuich Partyj,! 399 wózków). W przeliczeniu na jeden | furausowi umożliwi nejprawdopodob. | lipon. Wzięli w nim udział członko- łeczeństwo Warszawy i wojewódze 
Waiter podkreślił, że walkę z pasoży- | pyprząe zwarty, jednolity front dial wózek stanowi to 14—16 obrotów |niej „ruszenie“ arterii wschód-zachód, Wie prezydium St R.N., przewodni- 

| ebienia wią wek żali 2 przeciw | (kursów z gruzem i z powrotem) dzien| W przyszłym roku O. B. O. W. będą | 92409 DRN, przedstawiciele partii! Dywizji im. 'Tadensza Kościuszki. 
wytepi g P i lnie! Jest to wynik znakomity, jeżeli | kontynuować nadal dzieło swych po- | ZW. Zawod., Wojska, organizacji spo- Po poludniu w parkach miejskich 
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w pierwszym rzędzie klasa robotnicza, 


Po przez swój udział w Komisjach Kon |; opiekunów imperializmu niemieckie- ; sai 

i i iki R E PARE PE ESTEE . ciele handiu i rzemiosła. ine ryświe A 

ga Cen i wymową do wałki z dro | gą, í iat JEDZIE GRUZ Z ZIELNEJ Berekoia PRN pek UENS filmów na święe 

yzną i spekulac ją. s Aktyw obu bratnich Partii PW, GEE Ara Nie należy sądzić, że chłopcy z|rem 21 bm., capstrzykiem i Mumina- | Miasto ma być bogato udekorowa- 
zdecydowaną wolę niedopuszczenia do 1 O. B; O. W. atali się od razu tak wy- cją miasta. ne, (Rs) i 


Lens ee ATE emme eneee ete nse nm -orama arean a eama ae a ae 


rozbicia klasy pracującej przez reak- 
cję rodzimą, w oparciu o reakcję świa 
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Komisja Rewizyjna PP 
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K m m a Ls m . 
> J i towo - kapitalistyczną, I uw” : 
OW dniu 5 lipca r. b. (šobota),! Zebrani wyrażają przekonanie, „|„iebkó 2$ g 18 Zie SZCZE e ie 2 
o godzinie 15-tej, w lokalu Sto-, iylko jednolity front obu bratnich par- | Kierowca samochodu Nr C-67127,i i 3 ; 


P. K. S. krok za krokiem pa ma maoa e 


łecznego Komitetu PPS, przy tyj, łącznie z pozostałymi organiza- Józef Grabowski, został ukarany 
ul. Mokotowskiej 24 — odbę- cjami bloku demokratycznego, dopro- | STZYWną zł. 3.300 za przewóz osób, 
dzie się posiedzenie Komisji wadzi Polskę Ludową do dobrobyłu|nie posiadając na to uprawnień 
Rewizyjnej. r wszystkich ludzi pracy, a stać się mo- (koncesji). 
í ; że to tylko poprzez -jak najbardziej | == 
yi wam o punktualne i obo- szezcrą i rozbudowaną współpracę obu; Wydział I Cywilny Sędu Okręgowego w 3 
wiązkowe przybycie. Pariil. Warszawie ogłasza, że wpłynął do tegoż Komunikacja P. K. S, nie jest eks-, później było 453 autobusy na 308 Ii- | klóre już są skarosowane (tygodniowo. 
v Aktyw obu partii deklaruje doloże- Sądu pozew Kazimierza  Grabianowskie- ; perymentem udanym ani w świecie, ;niach, a w maju rb. 519 autobusów ;2 wozy ruszają na służbę). 
Komunikat WK-PPS nie naj! h intencji i dobre) woli joo PT wko Znadiecie Wrubiectwiikaj o Janici nas. P. K. S. powstała automa- |na 323 liniach. W styczniu 1946 r. do- | ' 
nie naj epszyt b że ki rozwód- oraz że dla nieznanej z miejsca tycznie, gromadząc zrazu szczątki zde- | konano 3,4 milj, osobokilometrów, wj niająca. Z oponami w tej chwili jest 
Warszawski Powiatowy Komitet | 11a stworzenia prawdziwej bazy Kla- | popytu Hlżbiety Grabianowskiej z domu Ra Sr ZYTA WZ paki ŻA d Used ERE A EEDI EE EE i 
: botniczej na terenie Żyrardowa, | Bli x zelowanego taboru poniemieckiego. maju rb. 32,28 milj. osobokilome- | bardzo źle —- lecz surowiec do Polski 
Polskiej Partii Socjalistycznej ni- sy rebotnicz zy ną basa został wyznaczony kurator, w W śnakiżu 1040 to kómyikacje EoI NOV est już e (według opinii 
ye f Ki . ; s rowadzon w 
niejszym zawiadamia, że dnia 5-go zed Wow 7 ug 
lipca 1947 r. o godz. 10-tej w lokalu 
Powiatowego Komitetu PPS, przy 


poprzez onganizewanie zebrań wsjl- | osobie sdwokata Bronisławy Luidor zam. ? A 257, ŁK 
nych obu partii dla osiągaięcia wspól |W Warszawie przy ul. Białostockiej 6 ne tobusowa rozporządzała 113 czynnymi) Wydajność aparatury przedsiębior- 

ulicy Lwowskiej Nr. 5 odbędzie się 

odprawa Przewodniczących i Sekre- 


nego celu — dobrobytu świata pra- | Pradze. I C 3611/46. 
tarzy Gminnych i Miejskich Komi- 


ey“, : 
tetów PPS — z powiatu Warszaw- 


p + : $, > i a Jya 
ma eu doki ma s „DOMY zatrzyman“ dla nieletnich 
„skiego. 


zwalcza piętrzące się trudności voi kupionych w Czoswosiowacji i 


Wzmaga się znacznie również ko-| je rocznie — 10.000 opon i 20.000 dę- 


niczych, zebrani odśpiewałi „Czerwo- Dokonana przed 2-ma miesiącami] Jeszcze jednym ważnym zagadnie- 
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| 


i 15 stęż: È è 

ARET Taa - Wczoraj specjalna komisja, w)nym handlu, do czasu zanim nie, 

Uwag a! | atodemekimt, sckretariał środowiska | skłal której wchodzili przedstawi-|znajdzie się miejsca dla zatrzyma- 
e 


czynny będzie przeż miesiące letnie |ciele ministerstw, radni miejscy i |nych w bursach lub zaxiadach po: podstawne wersje) — jak nas zapew-|g zajezdnia dla węzła warszawskiego 


inżynierowie i technic |tylko we wtorki i piątki od godz. 19 | delegaci Stol. Komitetu Opieki Społ. | prawczych. |nił wczoraj dyr. Kossowski — nie prze | montowana będzie w najbliższym cza 
. á y do 15. i zadecydowali w porozumieniu zj Wybrane obiekty są stosunkowo widuje się. k sie przy ul. Wolskiej). W tym kierun= 
Wydział Ekonomiczno - Przemysło- | Informacje o wyższych uczelniach | Wydz. Administracji Nieruchomo- | mało zniszczone i sprawa dostoso- TRUDNOŚCI ku intensywna akcja trwa podobnie 


wy Stol. Komitetu PPS zawiadamia, | udzielane będą tylko w dniach urzę: ściami, przeznaczyć dwa domy:wania ich do nowych zadań nie po- Największe z jakimi P. K. S. usła- | jak ; w szkoleniu -kadr fachowców, 


że wszyscy inżynierowie i technicy, | dowanią od godz. 12 do 13. (przy ul. Genewskiej i Gimnastycz- winna nastręczać większych trudno wicznie walczy obrazują te cyfry: których P. K. S. odczuwa ciągle do- 
członkowie PPS, zamieszkujący nej) na „Domy zatrzymań” dla nie |ści. Kredyty na ten cel przyznają|”: K. S- o'rzymał 589 wozów z Z. S.|ękiiwy brak. (s-ki) 
względnie pracujący w Warszawie. Bat s Oo w i N % letnich. £ odpowiednie komórki Min. Pracy i R. R. 1.008 z UNRRA, 878 — były to 
winol jak najprędźej, w celach ewi: l Do domów tych kierowana będzie | Opieki Społecznej, Min. Oświaty, bs poniemieckie, Łącznie 118(!) ty- N ot atnik 
dency MI h IE młodzież moralnie zaniedbana, przy | Min. Sprawiedliwości oraz organi- | Pow 
cyjnych nadesłać do Stoł. Komi LI ERACK | „i j z Każdy, kto choć trochę orientuje się 


tutu PPS, ul. Mokotowska 24, życio- łapana na kradzieży lub nielegal- |zacje społeczne. (Rs), 
rys w 2 egzemplarzach z wyraźnym 


zaznaczeniem adresu i zajmowanego 


RET stanowiska. S Sladem mi oił y i tr utki 
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KD PPS Śródmieście W Walce Z hrudami i szczurami 


Komitet Dzielnicy PPS Warszawa 


. 
w dziedzinie sarmochodziarskiej, wie stolicy 
ile kłopotów sprawiają dla tych 118 AUTOBUSY NA CMENTARZ 
typów — części zamienne. | W PALMIRACH 
uczczenia 
jazdowe 


koi y se ipy wyd |_ Dzięki staraniom. „Komitetu 
Tabor. poniemiecki: , dziś W FPalmir” ,„Eiektryczne Koleje Do, ) 
kańcza się. Sprzęt rosyjski i ponnrrow | uruchamiają w Katia niedziejo PO 
i S o ści . i szym autobus z arszawy wo: e, 
ski ma dostawę tych części utrudnio- tobusowy BKD) do Palir, gdzie 
ną. n ozzeńską poniosły tysiące Poiaków. OŚ; 
z 1 ; ;łjazd z Warszawy o godz. -ej, 
Nad P. K. S. zawisła groźba, że naj| go pajmir 11,16. Odjazd z Palinir 0 50 
dalej za rok komunikacja może m |, 13-ej — przyjazd do Warszawy 
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Śródnieście, rozpoczynając łańcuch truciznę nieprawidłowo lub opieszale 


składek na budowę domu PPS-owskie Warszawiak „produkuje“ — akcją zostanie. powtórzona w po- 


pak radca ol Gr p m a n m zach 
i 3 warzy l g Podkrę Z wd ść 
szy do udziału w tej akcji. 1. G. SMICCI CZIENNIE E E ons kc 


Zebrania Dzielnic i Kół Czy mesrkan'ec Warszawy zdaje |uiegł pewnej ale tylko pewnej popra 100 proc. wyniszczenia gryzoni, któ- 
i sobie sprawę, że jego miasto jest naj|wie. Nie znaczy to jednak, że może- re b. szybko się rozmnażają (1 para 


w całości lub w znacznej części wstrzy | 898z. 14,35. 


Opłata za przejazd tam i z zowie n 
mana. zł. 200. Pierwszy wiodą wyjedzie w nie 


Czielię dnia 6 bm. 
| ODBIERA WEGIEŁ. 


NOWY. ZASTRZYK 


' Ratunek jednak nadszedł w ostat- i ; 
Stalina 41 wzywają instytucje pa 


T U | zimę 1987/48 
zimę 47/43. F 
us USZYM Równocześnie podaje się do wiadomoś: 
tci o ostatecznym zakończeniu w dniu 


twa warszawskiego jednostkom I s 


i ; 1 ik = , A 7 j 4 | s 
siawienia się zakusom popleczników , zważymy, że najśmielsze obliczenia | przedsików. łecznych i młodzieżowych oraz przed- | odbędą się zabawy ludowe, polączo- 


„| |skarosowane będą w Polsce) 100 pod v 


,100 podwozi angielskich „Leyland“, f 


Sytuacja z paliwem jest zađowal- w 


fachowców starczy go na z górą rok). 
pojazdami dla obsługi 53 linii. W rok |stwa rośnie dzięki realizowanej kon- | Chodzi więc o to, aby ruszyła wy= 
centracji przedsiębiorczości. twórczość. P. K. S. bowiem potrzebu- _ 
zj 
munikacja towarowa. tek. w 
a śe ; $ 4 "a i j r È dwyżka taryfy była koniecznością | né j i ecza 

ny Szlandar“ i „Międzynarodówkę*, M $ POWY yy by 4j niem jest zmontowanie t. zw. zaple ; 
towstang na okotowie l askie; kępie ; | wyniłłą z pódrożenia . benzyhy i o- technicznego, m. in. zajezdni i dwor 

pon. ; i ców (m. in. Warszawa, jako jedna z = 
Dalszej zwyżki (o której krążą bez- |sgz, otrzyinała ostatnio taki dworze, 


| we, miejskie i społeczne na terebie War- 
częściowego odbioru opału na 
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Miejskie Zakłady Opałowe,, Warszawa, 


| UWAGA PPS-owcy bardziej „zi m“ mi / ąć na laurach i po skończe- |w ci ku daje 1000 sztuk potom- 
ý j „zaszczurzonym* miastem w |my spocząć na laurach i po skończe” |w ciągu roku daje sztuk potom 
w, m DZIELNICY gębę Europie? Że na jednego Warszawia- |niu miesąca czystości (za tydzień) |stwa!). (anp) uu R ADI „wod RE ra rane ny 
6 bm. o 8. 9, w Sali konferen iczeń władz sani- znów śmiecić, stycznia 1947 r. Po tyro terminie żadne re- 
, 6 cCyjlka wypada (wg. obliczeń władz sani- |zacząć znów śmiecić. f WLA A a styoznia AT ro Po zalog? 


nej Szkoły Powszechnej przy ul. Ra- |tarnych) 3 (!) szczury? Że Warszawa | Ostatnie lusiracje wykryły szereg | 


ie si 4.46% 6,57 8. . czasu; 7,00 Muz.; 8,00 Dzien-, go węzła uwzględniane nie będą. 
szyńskiej 22, odbędzie się walne ze- | produkuje” ok, 500.000 kg. śmieci |brudasów, na czoło których wysuwa | Posterunek sh. T kh 


nik poran.; 8,28 V-ta aud. z płyt z cyklu | PRZED WYJAZDEM — ŚWIADECTW 


m 0 EE EE EE 


branie i Ochota z na- : saf ; 2073 : A X „Koncerty Brandenburskie Jana Sebastia; N tawi dzenia Wydz. Z 

stępuj Raai dh dziennym: ai „pł : : WE (meuna a bez (Grzybowska x na Bacha”; 8,50 Pogad. Zw. Polskich Ro a T awie. saraazeiia, Moak Misi 
jącym porządkiem ym: Szkody, jakie stąd płyną dają nie |90), Witkowski (Krzyżanowskiego 34) Straży Pożarnej dzin Radiowych; 9,00 Nabożeństwo; 10,00 | Koordynacyjna Kolonii Letnich i W 
1) Odczytanie protokółu, 2) spra- j tylk BRM „ls 6 $zopiński (Krucza 3 Aud, region.; 18,40 Aud. dla świetlic wiej |sów zawiadamia, że dzieci i miodzież 

S p E ARN : tylko b. smutne świadectwo naszej ji Sian. Szopiński (Krucza 89). . 9 Ż : skich; 14,30 Zagadki radiowe; 14,40 „Na- |jeżdzająca z Warszawy na Kolon 5 

wozdanie organizacyjne z działal- | kulturze osobistej — ale są przyczy| Na specjalną zaś pochwałę zasłu- dla Żoliborza wrócony” — Słuch.; 15,20 Aud. dla Gzie-; Obozy obowiązane są przed wyjazd ża 


ci młodszych. p. t. „Śpiewający zwierzy-; przedstawić organizatorom Kolonii 


ności; BIGI i Ą f M - 3 
ci: a) sprawozdanie kasowe, b) ną strat, sięgających jak obliczono w |gują: Bol. Brykner (Obrońców 16) i Komisja Bezpieczeństwa St. Ra: | niec”; 15,40 Pieśni Hugo Wolfa w wyk.| Obozu świadectwo lekarza sanitarnego 0 


sprawozdanie komisji rewizyjnej, ©) |przybliżeni ili tel ; tacit A z z 1 ińskiej; 16 i san 4 : - i j 

iżeniu, 7 miliardów zł. rocznie! | Naczelnicy Stacji W-wa Gł, i W-wa | ay Narodowej wystąpiła z dezyde: . Lewińskiej; 16,02 „XIil-ta aud, z cyklu | czystości dziecka oraz świadectwo Szcz 
dy: j i; ; i $ X „St Wirtuozi”; 16, ę A r nęmu w 
skusja nad sprawozdaniami; 8) refe | Prowadzona ostatnio akcja 0d- | Towarowa. ` |ratem zorganizowania na Zoliborzu Mea. IpcOWy”*: 17.60 ję ck pioa pree TOY > 
NA WCZASY DO WŁOCH ; 


rat polityczny, 4) wybory Komitetu |gmiecania Warszawy i wyirucia szczu| Jeżeli chodzi o (zakończoną już w Į posterunku Straży Pożarnej. Mie: į Przy mikročonie" ; 1850 Aud. iter „Szoks 


Dz ; a i ApS TASA i; š $ pir w Polsce"; 19,50 Konc. Polskiej Ka- lowie bież. miesiąca wyjedzi: 
wai, 5) wolne waloekt. rów nie jest jakimś widzimisię tych, | zasadzie) akcję odszczurzanią — to ściłby się on przy ul. Słowackiego. | peli Ludowej pod dyr. F. Dzierżanow- WAŻ at do więch 
AAAA RT i. ET ak) którzy się organizują — ale wzięcie |iiość wykupionych przez ludność iru-|w związku bowiem z rozwojem tej | 3kię80,, 20,30 „Spacerek przez eterek” — | skich dzieci. Z tej liczby 30 zieci 


Fis ; hi A A ud. słown.-muz.; 21,00 Dzien. iecz. ; | czony łe rze 
o godzinie 15 min. 30 odbędzie się wal- |w niej udziału jest obowiążkiem ka-|tek (80%) — gwarantowałaby wy-|dzielnicy, odległością od śródmie- i2 s s en. 'wiecz.; | czonych- zostało przez 


n 3 + ; RY 1:44 ? , A : A 
aitare nie: pior bag R Paro: | żdego mieszkańca — i jej wyniki wy | niszczenie ok. 60% szczurów gdyby | ścia i trudnościami, jakie przedsta- WE eż wiad.; 23,80 Muz. tanecz.; 
w yjkalu tejże parowozowni. stawią odpowiednie świadectwo — nie |nie wadliwe i niejednoczesne zakłada- |wią zaalarmowanie straży, zorgani- 


dniu 8 lipca 1947 r. (wtorek) o go- | władzom sanitarnym —- a mieszkań: |nje trucizny przez mieszkańców. Zna- |zowanie tego rodzaju placówki sta- 


/łoszech potrwa około 6 tygodni. Z dzi: 
mi jedzie 3 wychowawców. Riera 
ŻARÓWEK CORAZ WIĘCEJ | 


aiw R 


, Oraz 
21,30 Aud. Chopin.; 22,15 Muz, tanecz.; | przez Polski Czerwony Krzyż. Pobyt we 


Potrzeły rynku wolnego nie są jeszcze 


dzinie 15-ej min. 30 odbędzie się Walne i j 
Gcbranie “Kola kolejarzy” PRS, z Służby | com. ; ne są np. wypadki rozkłađania trutek | je się konieczne. Krzysztof Kamil Baczyński a upeinta E OE A 000 GE 
> Uk = n £ perma > Kaan: ; Dotychczasowe 03 „akcji od- | na.. parapełach okien; efiarą padly| pozostaje jednak otwarta sprawa || „ A fact czasie ma otrzymać, wol nin 
FOZRIORCE DWORCA GŁÓWNEGO  |Śmecania ~ RER die. ras. Wy” WODA, i i znalezienia odpowiednich kredytów S rae e i y Bear A 1 da 15 j 
naaie D CE Sirtni, dna miany" = Man ma "9. | Dia teh, kóz nie brai w otar: |Ba sie tym zajat Zarzad Meski | O pyp y Eg gop p fE at ata RE 
zomipatyśów PPS. Referat na imat poli- | że ogólny stan czystości Warszawy [tej akcji udziału, — bądź rozkładali (Rs). l natomiast 154 at Pobieranie wyższych 
` £ 3 cen zie karane. 


niowski. 


CHŁOPCY ROZSZARPANI PRZEZ MIN 

W Łomiankach pod Warszawą zna 

ming - niewypał 9-letni uczeń W; 
arszawy (ul. 


z przedmową K., Wyki 
str. 254 — z} 600 


KOŁO TERENOWE NR. 16 
i Dnia 5 bm, o godz. 18 odbędzie się ko- 
ejne zebranie członków Koła terenowe- | 


un O a 


QSTATKIE DRI keri heyrn pooli » g OGLOSZEN A DROBNE 
o Nr. 16 w lokalu Zw, Sam. Chłopskiej, 


PL Starynkiewicza 7 (stołówka) w zwiąż- 3 5 
a aaa nii wi || kolek PJ TA KCEZOZO ECO 
Spr anizacyjne, .  polityc: p 

Sak ompa ge Pia || kolektura syf. | il ACTH 


Utwory młodego utalentowanego 
poety polegiego w powstaniu 


<= : wiązującej umowy zbiorowej w przemy- warszawski 
ZNMS Al, Jerozolimskie 18 PKO T-4899 śle pasów w alorysem 1. referencjami p Pogotowie Ratunkowe z Warszawy 1 
a 5 $ podan z ry: 8940 Zozieieno obu chłopców do szpitala 
na żoliborzu. 


DYŻURY SEKRETARIATU ZNMS | Ci k j AM 0 li igi WERE c 
W OKRESIE FERil | | 

Wobee zakończenia działałności śro iągnienie Juz l ipca 
dowiska ZNMS w zwłązku z teriami 


Wczoraj została zamknięta dla 
pdawnicza 95 kołowego ul. Grzybowska, na odcinku 


Spółdzielnia WIEDZA” UL. GRZYBOWSKA ZAMKNIĘTA 
> ul, żelaznej do Waliców. 


ZOVBIONO dowód rejestracji wojskowej 
RKU Warszawa - Powiat na nazwisko ; 
Kreczmer Tadeusz, . 8994 


hg 
atr GA 


c. NA y 7 OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Centr. Biuro Ogł. 1 Rekl. Sp. Wyd. „Wiedza” Uddział w Warszawie, Al Jerozolimskie 121, tel, DB 
Ogtoszagia D „Sł, 8 aa” otani rodzin, zguby po zł Mowy MEW yy YA oraz jego Agentury miejskie: Al. Jerozolimskie 18 — niabeć Kolektura; Marszatkowska I — £. Urbanowicz, skiep z mat. re 
. Poszukiwanie pracy po zl 10 za wyraz, W łekścio redakcyjnym do 100 mm zł 90: od 101 — 200 mn t wszystkie oddziały Sp Wydawn. „Wiedza w Polscó; Polska- Agencja Prasowa -~ Biuro Ogłoszeń | Rekiam, Warszawa, ul. Pie- 

ało powyżej ady min zł 180 za 1 "mm. wierokość jednej sżpalty, Za tekstem do 100 mm zł 60: od pan A EEEE key B e A an Eg JB. rg e ram uw z ci Howe ha 3 ów ži 
i. í „19 > s c arszałkowska 3-0. ; Et , s wska 95; Sp. Agenc. „(Glob”, uł. À i 
ia" si. 100 Ah b; 201 —- 150 mm a 80; Dówyśej 150 nam AE DE WOTA i To, KA s Biuro Ogłoszeń Teofil Pletraszek, Warszawa, Wspólna 60, tel. 855-26; Spółdzielnie Pracy Kolportarów „łzpresa', Raszyńska BAJ 


Za niedziele! | święta dolicza się 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. * Targowa ; NAP 
REDAGUJE KOMITER  /€ ROS ula 0 ca uladan Bydlddcini Wydawniczej „WIEDZA”, Druk, Spótdztenj Wydawniczej „WIEDZA* — „Robotalk” m. 


perap roze 


4 


BEM St. 8 


MI 


; | | e 


„RO BOTNIK” 


Napisała | 

Wanda Kragen 
zupełnie nierozsądnym rozkładzie niemodne pokoje odnajmujemy w 
juriopów, które w ogromnej więk-|niemodnych wiliach, pełnych wieży- 


szości obarczają lato, i zarazem o|czek i laubzegowych ozdób. W wiel. 
jakimś zgoła miepojętym mamo-|kim domu zdrojowym, który wyglą- 


i 


i trawstwie dobra publicznego, skoro 
ito dobro tylko przez parę miesięcy 
w roku spełnia swoją, funkcję. Od- 
i powiednie czynniki powinny stano- 


da na paręset pokojów, jest ich za- 
ledwie sześćdziesiąt kilka, ale co to 
za pokoje!... Tak, to był czas, kledy 
Niemcy zadawalali się swoją wła- 


. 


Nr. 180 EE 


Kościołek „Wang“ 


oja wędrówka po Dolnym Sia- 


LA Mu rózwija się wspaniale. Podróż 


== ten czas nasycony przestrzenią 
3 obrazami — znajduje tutaj, w kra 
imie leśnego czaru, stylowych mia- 
 steczek, ślicznych uzdrowisk i po- 
tężnego przemysłu wszechstronną 
pożywkę. Co tutaj najpiękniejsze i 
najoryginalniejsze, to właśnie owo 


zespolenie i wzajemne przenikanie 


się składników natury i dzieła rąk 


jwczo zająć się tą sprawą. sną „przestrzenią życiową”, potra- 
| + ` fili urządzić się w niej naiwygod- 


najwyższym punkcie  Bieruto-: niej i nie próbowali jej kraść sąsia- 
wie stoi Wang, Nazwa jest. 1om. 

chińska. Ale tylko nazwa, Bo Wangi 3 

— to prastary kościołek norweski, W górze, na stokach, we właści- 
cały z drzewa.Ma rzeźbione odrzwia | wej wsi, mieszkają osadnicy 
1 słupy, spiczaste dachy, wybiezają- | wojskowi — powiat Lwówek został 
nieach i spadzistych, czerwonych dalce w gryfy, okrągłe szybki, opraw-|im oddamy na osiedlenie, W miłej 
chach, w wiliach, przejętych w wię-|ne w ołów, i wąski krużganek obie-: gospodzie, dawniej „Germaniabau- 
kszości przez centrale, zjednoczenia” ga go dokoła. Skąd że się tu wzięła ide“, na kwietnej polanie pod lasem, 
i związki, To nic, że dwa lata te-|ta przedziwna. mroczna Świątyńka. | mieszka osadnik z Krzemieńca i pod 
mu wille te zajmowali Niemcy, że|przenosząca nas w na pół legendar-|navwą „Turysta górski" zakłada tu 
kładziemy się do snu w ich łóżkach jną epokę pierwocin chrześcijaństwa właśnie pensjonat. Zjadam u niego 
i korzystamy z wygód, jakimi ich| na dalekiej północy? ;śniadanie i rozmawiamy. No tak, 
praca i cywilizacja materialna wzbo| Zbudowany w połowie 12-go wie-itęskni za Kazemieńcem, to chyba 
gaciły tem teren. Sprawiedliwość |ku nad jeziorem Wang w okręgu zrozumiałe, tam też było ślicznie. 
dziejowa przemianowała te wszyst-| Valdres w Norwegii, kościółek w Tutaj ma sześć hektarów gruntu, 
kie „Riibezanle*,  „Waldhofy* ijwieku 19lym zwyczajną koleją losu konia i krowę, i już teraz przycho: 


Jmdzkich. Wysokie kominy, wielkie |„Sonnenheimy* na „Goplany”, „Lę- | chylił się ku upadkowi. Przeznaczo-|dzą do niego goście na podwieczo- 
piece hutnicze wyrastają z ziemi | śne Dwory“ i „Słoneczka”, sprawie ny na rozbiórkę i sprzedaż, kupił w rek. Eierze sobie teraz gospodynię, 
bujmej i zielonej, ' węglowa hałda|dliwość dziejowa wymietła stąd nie | całości za 80 talarów król pruski, i liczy, że pensjonat będzie miał po- 


spada miękko w trawę, szare wie- 


że, wiszące mostki, hale fabryczne |narodowi 


== cała ta olbrzymia aparatura ce- 
mentowo . stalowa, gdzie surowiec 
<- płód ziemi — przekształca się w 
x =- twór człowieka — jest 
gta w delikatnę, pastelowe ramy 
; ego pejzażu. Nie ma ten 


` kraj cech kraju fabrycznego, jak 


ee] się Polski mieszkają w wygod: 
mych willach 6 kolorowych okien- 


v 


i 


np. Górny Sląsk, pogrążony zawsze 
w dymie, osnuty szarością i sadzą. 
Harmonia między pierwiastkami, 


danymi przez przyrodę, i tym, coi 
tlitaj, na tie przyrody, zdziałał czło- |cają na ten brzeg jasny i szmarag- 
wiek, jest jedyna w Europie, może |dowy gromady wczasowiczów, bla- | 


w świecie, 
w * 
zaszyte w kwiatach, drzewach i po- 
lamach, szum rzeki i wiatru, ciągły 
tozhowor ptaków, asfaltowe szosy 
i wygodne dróżki — 
kregu falującej panoramy lesistych 


Karkonoszy, każe myśleć o kraju | 


ludzi szczęśliwych, o kraju z bajki. 
I tak naprawdę wyglądaja ludzie, 
ttórych tutaj spotykam: promienie 
dą radością życia. dona BAZ 
"Ludzie pracy, ludzie odbudowują 


arpacz i Bierutowice są Jednym |jemność licznych domów. wypoczyn/ 
oczarowaniem. Te rozrzucone|kowych bywa wykorzystana w peł | 
na skłonach gór wille i pensjonaty, ni jedynie w okresie dwóch miesię- i 


to wszystko w j czenie. W pozostałych miesiącach, z | 


mal doszczętnie Niemców, i nam,| Fryderyk Wilhelm IV, kazał prze- wodzenie. Siedzi przy mnie i opo- 

przez Niemców najbar- | wieżć do Niemiec i odtworzyć ca-|wiąda, jak sobie tu wszystko urzą- 
dziej skrawionemu 'i skrzywdzone-|łość z dodaniem części nowych. W dzi, że mleko dla gości będzie brał 
mu, pozwala tutaj zwolna powra- | okolu cichego cmentarzyka, patrząc, od sąsiadów, i że ta dziewczyna, co 
cać do sił. I tę ziemię, płynącą uro-|na koncentryczne łuki gór, stoi tu tu przyjdzie: za gospodynię, ma 
kiem, wdrażającą się w serce od|ten oryginalny zabytek, a jego rzeź | wprawdzie doniero 22 lat, ale umie 
pierwszego spojrzenia, my, przyby-|blone słupy, pelne wężowych splo- |dobrze gotować, 1 żebym koniecznie 
sze .w całej Polski, przyswoiliśmy | tów i dziwacznych głów na zwierzę-; do niego na dłużej przyjechała, 


sobie już dziś całkowicie. cych ciałach, wnoszą w chrześcijań- 
Felieton filmowy 


+ ski przybytek symbole pogańskiego 
S 
Pie 


kultu. 
ezon właśnie się zaczyna. w 


Co 
dzień pociągi I autóbusy wyrzu- | K apez 1 Bierutowice nie mają, 

niestety, bezpośredniego połącze- 
nia z uzdrowiskami, leżącymi po dru 
giej stronie Jeleniej Góry, ze Sklar- 
ską Porębą i Wieńcem - Zdrojem.! 
W ogóle komunikacja na Dolnym; 
Sląsku mocno na razie szwankuje. ; 
Zamiast autobusów 'krążą tu plat-i 
formy z ławkami — pojazd niezbyt! 
wygodny dła ludzi chorych i star-| 
szych. Do Wieńca - Zdroju chodzą! 
wyjątkiem krótkiego sezonu zimo- Powie poonal gie CORR oazę: | 
wego, ustrowiska te świecą pustką. 77% poza. tym w. porach" zupełnie, 


nieodpowiednich. Trzeba więc je; 
To objaw dziwny i niewytłuma | chąć PKS-em z powrotem dich i 


czalny. Niewykorzystanie w pełni |njej Góry, tam przesiąść się na in-' 
przestrzei mieszkalnej w czasie od|ną platformę (o ile jest miejsce), 
połowy. kwietnia do końca paździer* |; przez Cieplice, Chojnasty i Szklar 
nika, więc w okresie najbujniejsze- |skie Poręby udać się do Wieńca- |. 
% 

W eie - Zdrój (dawne Bad 
| Fliensberg) zmienił po raz 
trzeci nazwę. Nosi obecnie dźwięcz- 
ne miano Świeradów. Zródłosłów 
'|tej nazwy wywodzi się od świerków 
1 radu — dwu zasadniczych elemen- 
tów, budujących słuszną sławę te- 
go miejsca. Żródła mineralne, biją- 


de gromady miast. Ale miejsca jest! 
na razie dosyć. Jest go za wiele. Po-| 


cy letnich, w lipcu i sierpniu. Wów- 
czas napływają tu zbite ławice ur- 
lopników powodując tłok i zagęsz- 


czy 9 


Część H. 


ce z tej ziemi, i w ślad za tym wska 
zamia lecznicze, są podobne, jak w 
Krynicy, z dodatkiem szczaw rado- 


Sp. Wyd, „Wiedza” =: 


Pod względem kompozycyjnym dru- 
ga część filmu „Piotr Pierwszy" jest 
mniej zwarta | mniej jednolita od 


| 


Świermdów - Zdrój 


Jak tu cicho! Jak pięknie! Dymę — Ta ziemia jest i musi być naa 
snuje się z kominów, łaciate krowy | sza. na wieki, inaczej żadnej nie by- 
pasą się na łące, jakiś pastuszekiłoby na świecie prawości. Tej zieml 
¡śpiewa jedną z tych swoich miekoń-|nie damy, choćby jej nam przyszło 
|czacych się, rzewnych pastuszych jpronić krwią! 
piosenek... Zupełnie tak samo, jak 
na beskidzkiej wsi — ten sam ob- 
raz, ten sam przeogromny spokój. 
Tyle tylko, że tam chaty biednż, | 
strzechą kryte, bez wody bieżącej, 
bez światła elektrycznego. 

"Wiem, wiem przecie, zdaję sobie 
sprawę, że to ziemia dopiero co od- 


TEATR- POLSKI (Karasia 2): 
Sobota — godz. 18 „Oresteja”, 


Niedziela — godz. 13 „Wild i owce” 


lewssa 13): Pocz godz, 
królowej Madagaskaru”. Tylko do 6 l. 
Wkrótce nowy program z udziałem t 
„Siedera kotów” z Krakowa. 
"TEATR MAŁY (Marszatkowska 81), 
godz, 18.00 „Wieie hałesu o nię”. 
TEAT POWSZFORNY (Zamojskiego 
20): godz, 18 „Trasa', 
TEĄTK „JASKOLKA” (Marszałkowską 
69): godz, 19 popreTA TEE tpa 
„ELAYE DIL WABSZA WY tpdie 
Karowa 31): godz. 12,30) zh Po 
szednie przedstawienie zamknięte dia 
i instytucji). „Kwiat ametystu” wg. 
śni H. Górskie, 


dzisiaj trudno mi w to uwierzyć. 
Bo tu jest swojsko. Bo po prostu? 
ta ziemia nasiakła już żywiołem 
polskim. Bo ten chłop wparł się w 
nią mocno. 

Mój gospodarz, żołnierz I Armii 
Polskiej, mówi: 


PRASKI TEATR BEWN ( untow= 
ska 8): „Wozasy morskie”, zątełę 
godz. 17, 19 ai 


TEATE „COMEDIA” (u!, Szwedzks) — 
(W lipcu teatr nieczynny), 
WOLSKI TEATE REWI Owplsną, 


ir I 


1 
wystawia codziennie wesola rewię ,, 
> KUR Poza (2 17 i 18, 
VOR w e błędy, które nie ważą gówit, dzień i nod” "(Tylko do 11 mj 
n i filmu. Jego: ; -.| Początek godz. 18.30. 

i ca R psy 7 SR? pAn amos TEATR „GULIWER” (w, Królewska 
miczny, zwariość | komsextwemima KOmM-;13), „Gęgorek'" w soboty i niedziele, Pó. 
pozycja poszczególnych ecen, a głów- ri rg p s” inne dni + 
nie gra N; Simenowa w roli Piotra | 7 Re. FORARE MORA zm ). 
Pierwazego — 63 znekomite. czy mezon Praski "Teatr Rowii. Tanat więc 

A > y sezon Pras ea awil, 

5 W grze tego znakomitego aktora M-|rą: Bukowska, Halicka, $mi ską, a 

derza przede wszystkim zupełnie nie-|lakówna, Gol ert, Piotrowski, j, Sios 


mieniak. 
Ostatnie przedstawienie 18 bm. 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
ORESTEP* 


spotykana na ekranie żywiołowość, Na 
pierwszy rzut oka wydaje się, że Si- 
monow nadużywa ruchu wąsów, gdyż ile 
kroć jest wściekły, lekko unosi górną 
wargę irucża wąsem w sposób nieledwie 
; komiczny. Równocześnie jednak wepa- 
"niałe' ;' groźne spojrzenie oczu; impo-| 
nująca posława į maturalne, proste 
środki ekspresji każą nam bezwzględ- 
nie wierzyć, że takim właśnie był ten 
„wielki car bratający się z ludem, wy- 
.śmiewający wykwintnisiów, kochany 
| przez wojsko i przez naród. 
! Na czoło scen drugiej części filmu) 
| wysuwają się epizody batalistyczne, ! 
głównie wielka bitwa morska, oddana 
ze zdumiewającym realizmem. Na mar- 
glnesie tej bitwy wartoby przypomnieć 
sobie w jaki sposób reklamowali Ame- 
rykanie wcale nie lepszą scenę bitwy 


stiwalu =  Szekspirowskiego,. > Państwowy 
Teatr Polski gra w so) DrZze* 
dóstaemi; a w erodo E eL po AED N 
ni tragedię Ajschylosa gOresteję” 

Jest. to ostatnia okazja zobaćźenia w 
bieżącym sezonie wspaniałego dzieła stn= 
rożytności w premiorowej obsedziee, 

NIEDZIELNE KONCERTY 
POPULARNE 


'wińskieg. 
skiej pod dyr. A. Wencla, godz, 
reszera — Orkiestra Gazowrmi ` 
pod dyr. A, Wencla godz. 17,30. P: 
derewskiego — Orkiestra 
Kanalizacji pod dyr. St. Dutkiewicza, 
Z Po ZE — - 
ągów analizacji pod dyr, Bt, 
Dutkiewicza, godz. 17,80. s- |" 
GOŚCINNE WYSTĘPY ARTYSTÓW 
SCENY KRAKOWSKIEJ 
Artyści teatru im. J, Słowacki 
Krakowie, Nina Karasińska 1 Jerzy 
liszewski odnieśli sukces na acenie 


Ka- 


W ziwązku z bliskim rozpoczęciem Be- = 


zę 1 


tar; 
Fore 


pierwszej. Być może te braki kompo-| w filmie „Ben Hur". Reklama amery- 


KABATY A 


tru „Studlo” (Karowa 31) w komedii aziros : 


po» iguel de Cervantes. „Don Kiszot 
b „Manczy“, przedmowę napisał i o- 


ŝli, ludzkiego idealizmu — nie zawsze | Wszystko tu tchnie staroświecczy. 
liczącego eię z rzeczywistością. Szczę- |zną i owym specyficznym komfor- 


wał dla młodzieży Józef Wittlin, 


; } ście Don Kiszota jest ezezęściem każ- jtem i ładem, jaki opowiadał nie- 
żkę ozdobił Ignacy Witz, Warsza- | dego człowieka, bowiem nie leży ono | zbyt. stylowym gustom I wymogom 


zycyjne i montażowe zależne są głów- 
nie od powieści Aleksego Tołstoja, 
która ze względu na przedwczesną 


wę 1947, str, 368, 
= Kiszot”, jak żadne inne dzieło 
owej literatury — pisze w przed- 
Wittlia -—— jest klasycznym przy 


d i w której śmiech. miesza się ze 


nami — tylko w nas samych. 
Aleksander Janta-Połczyński, „Kła- 
małem, aby żyć”, pamiętnik roku nie- 
woli, okładkę projektowała M. Hi- 


ludzkiej, aż nadto człowieczej | sapańska, Warszawa 1947, str, 348. 


Bogate przeżycia z okresu kampanii 
francuskiej w 1940 roku i późniejszej 


żka ta należy do nieśmienteł-| niewoli niemieckiej. Książka stapisana 
przez to, że w dziejach błędnego | barwnie i żywo przez znanego przed 


drugiej połowy 19-go wieku, czaso- 
wi rozkwitu tych uzdrowisk. Komo- 
dy, pluszowe sofy, na stołach kolo- 
rowe, sztywne kapy, obwieszone 
drewnianymi paciorkami, w wielu 
willach jeszcze miski do mycia i 
dzbamy z grubej porcelany na mar- 
murowych płytach, przypominające 
mieszkania naszych babek, głębokie 
szaty i łoża z miernatami — takie 


śmierć autora nie została zupełnie wy- 
kończona. 

Na tym tle zupełnie słabo wypadły 
epizody z życia carewicza Aleksieja w 
Neapolu. Neapol, to jedna sala — zre- 
eztą o szlachetnej i pięknej linii archi- 
tektonicznej — a Czerkasow tak do- 
bry w pierwszej połowie filmu, tutaj 
szarżuje wyraźnie i rola jego traci ce- 
chy prawdopodobieństwa. 


4 
t 


rycerza zawarte są dzieje ludzkiej my- * wojną podróżnika, 


ccodemiego: „,Świt, dzień 1 
ona grana tylko do piątku 11 bm, 


(KINA | 


kańska stawała na głowie, aby zwabić 
widza na to „wiekopomne* widowisko, 
Bitwa w filmie radzieckim jest pod 
względem dramatycznym i filmowym 
doskonała, ale nie to ma być wabikiem 
dia widzów. Reklama jest znacznie a 5 
dyskretniejeza | zwraca raczej uwagę | za OLONIA, Olawatkovaka g0) siere 
na epokę, postać bohatera, reżyserię— | 20 
nie goniąc za tanimi chwytami. 

Cały film ma znakomite tempo, mi- 
mo wielu scen, polegających głównie 
na dramatycznym znaczeniu dialogu. 


LEON BUKOWIECKI 


„STYLO 
ły pensjonat”. G , A 
PERONA” (Suzina 4) „Nauczycielka ba- 
wi się”. 

„SYRENA” (Praga, Inżynierska 13)1 
„Biały kieł”. 


WIERA PAOWA {2 Przekład Józefa Brodzkiego 


TOWARZYSZE PODRÓŻY 


POWIEŚĆ 


W wagonie personelu sanitarnego wszystkie okna z pra- 
wej strony były otwarte, a jednak było duszno. Wagon szyb- 
ko nabrał jakiegoś mieszkalnego i zadomowionego charakteru. 
. U dziewcząt nad półeczkami wisały lusterka, jakieś laleczki 

` i fotografie „najbliższych“. Byleby się tylko pluskwy nie za- 


_lęgły pod tymi najmilszymi. Trzeba będzie uważać na to. 


EU w 


_. Na dolnym posłaniu z brzegu spała Lena Ogorodnikowa, 
śmieszna, mała kobietka, podobna do chłopca, który niby nic 
nie mówi, a na pewno knuje jakiś nowy łobuzerski figiel. Na- 
wet i we śnie miała taką twarz jak gdyby ją czymś chciano 
rozśmieszyć. Lusterko w kształcie palety błyszczało nad jej 
głową. Więc ten chłopak także przegląda się w lusterku. Na- 
przeciw Leny, rozrzuciwszy wielkie i silne ramiona, głośno 
 oddychała z lekkim chrapaniem Ija. Że też kochający rodzice 
dadzą takie dziwaczne imię dziewczynie... Dziewczęta miały 
na sobie męskie trykotowe koszulki. Ani jedna nie była w 
damskiej koszulce. Przed dwoma dniami zastał Iję śpiącą 
z gołymi plecami. Obudził ją i za karę wyznaczył dyżur poza 
koleją. Co za brak skromności. Dziewczęta powinny być wsty- 
dliwe. 

Wagony były gotowe do przyjęcia rannych. Posłania z 
niebieskimi, bawełnianymi kołdrami wyglądały bardzo szy- 
kownie. Na niezmiętych poduszkach leżały ręczniki, złożone 
w trójkąty. i 
`- Pachniało lakiem, bielidłem i tym jakimś. nieuchwytnym, 
trudnym do określenia zapachem, który jest nieodłączny na 


- dworcach, w. wagonach kolejowych i którego nic, ani dezyn- 


: fekcja, ani nawet farba olejna nie są w stanie wytępić. 
| - Te zwykłe wagony, tak zwane „twarde“, bez wyściełanych 
ławek były przezhaczone dla lekko rannych. W każdym był 
wartownik. Wystarczyło tylko poruszyć drzwiami, a na prze- 
i wa 
5 


s 


ciw zarysowywała się ciemna sylwetka z karabinem i 


jarzą- 
cym się papierosem w ustach. 
W: wagonach nie wolno było palić, ale Daniłow nigdy 


jeszcze żadnemu wartownikowi nie zrobił z tego powodu 
przykrości. Człowiek nie maszyna. Pociąg szedł w kierunku 
frontu i jak sztandary niósł swe czerwone krzyże na wagonach. 
Nikt w pociągu nie liczył na to, by te krzyże miały go uchro- 
nić. Każdy wiedział, że wróg będzie w nie właśnie celował. 

W dziewiątym wagonie wartownikiem był -Suchojedow. 
Niski, barczysty, o niewielkiej- głowie i niemal bez szyi. Był 
najstarszy w całym pociągu, nie licząc kierownika. Daniłow 
wiedział, że Suchojedow w swoim czasie bił się przeciwko „bia- 
łym“, przeciwko Judeniczowi, a później podczas kampanii fiń- 
skiej poszedł jako ochotnik i był ranny. 22-go czerwca, w dniu 
ogłoszenia wojny, zjawił się na punkcie zbornym i zażądał, by 
go przyjęto do wojska. Ani ze względu na wiek, ani ze względu 
na zdrowie nie nadawał się do służby w szeregach. Przydzielo- 
no go do pociągu sanitarnego. Był też jakiś srodze zawiedziony, 
jak gdyby ominęła go słuszna nagroda. W czasie pokoju praco- 
wał w jakiejś kopalni pod Moskwą. W zmarszczki jego twarzy 
wżarł się pył węgielny. Jasne, niebieskie oczy na tej twarzy 
miały jakiś szczególny, niemal dziecięcy wyraz. | 

Suchojedow stał przy oknie i wcale nie ruszył na spotkanie 
komisarza. Odwrócił na chwilę głowę i przywołał go palcem do 
siebie. Daniłow podszedł. Coś niezwykłego rozlało się na twa- 
rzy Suchojedowa. „Ani śladu urazy, czy żalu. Był jak myśliwy, 
który tropił zwierzę. 

— Widzisz, gdzie on jest — cicho zapytał. 

—-Na horyzoncie za ciemnym i niskim pasmem dalekiego 
lasu migotało jakieś światło. I naraz wyrwał się w samo niebo 
ostry słup światła z reflektoru i począł metodycznie myszko- 
wać po niebie, na prawo, na lewo, nie śpiesząc się. Drugi snop 
światła wytrysnął skądciś z boku, obydwa skrzyżowały się, za- 
marły nieruchomo na chwilę i znów rozeszły się, czegoś szu- 
kając na niebie. 

— Jego szukamy — powiedział surowo Suchojedow. Nie 
słyszycie komisarzu? — 

-— Nic nie słyszę. zy. 

Suchojedow milczał, wsłuchując sie 


— Rąbie — burknął niechętnie. — Zdrowo gdzieś rąbie... 
I, wyciągnąwszy z kieszeni woreczek z tytoniem, zaczął skrę* 
cać papierosa. 

— Palicie, komisarzu? — zapytał 
łowowi. 

— Nie, nie palę. ; 

— To i lepiej. Od tego palenia taki czasem z rana kaszel du- 
si człowieka, że rady sobie dać nie można. A na froncie temu cą 
nie pali, dwa razy lżej. Przynajmniej nie ma kłopotu o tytoń. 
Lepiej się nie przyzwyczajać. Jak się człowiek raz przyzwyczai 
— to już nie da rady. 

Daniłow uśmiechnął się. 

— 38 lat przeżyłem — nie skusiło, to już chyba teraz nie 
zacznę. i 
Suchojedow podniósł zdziwione brwi, jakoś po chłopię* 
cemu. > 

— To już macie komisarzu 38 lat? 

— 39-ty zacząłem. S 

— Młodo wyglądacie — w zamyśleniu powiedział Suchoje= 
dow, przyglądając mu się. — Najwyżej dałbym ze 30, albo 32. 
Lekkie życie mieliście? 

— Czy lekkie, nie wiem — odpowiedział Daniłow — ale 
dobre miałem życie. Jeszcze ze sto takich przeżyłbym, a nie 
miałbym dość, ani nie zmęczył bym się. j 

Milczeli obydwaj. I naraz Suchojedow rzekł jakimś innym, 
nieco dziwnym głosem: 

— Ciebie, komisarzu, nie zabiją. 

Za oknem znów skrzyżowały się świetliste snopy, stały nie= 
ruchome, tworząc skrzywione ramiona krzyża. 
Daniłow sam wiedział, że go nie zabiją. Przecież nie może 
jego życie tak po prostu urwać się. Wszystko dopiero jest zaczę= 
te, nic nie zakończone. Tyle tylko, że na pewien czas zostało od- 


podając kapciuch Dani- 


, 


łożone. Z tą Fainą skończone. A zresztą, diabli wiedzą, może je- 
szcze kiedyś spotka się z nią. Może stanie przed nim i zginając 
pięknym łukiem plecy, odrzuciwszy w tył głowę, potrząśnie 
ciężkimi, wilgotnymi włosami... „Rozczesz je, Wania“ — powie. 


(dalszy ciąg nastąpi) 
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